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Spotkanie 
L Breżniew-F. Castro

Na Kremlu odbyło się wczo­
raj spotkanie radziecko-kubań- 
skie. Uczestniczyli w nim Le­
onid Breżniew, Nikołaj Pod­
górny, Aleksiej Kosygin ora' 
minister spraw zagranicznych 
ZSRR — Andriej Gromyko, g 
ze strony kubańskiej — przy­
wódca państwa i partia — Fi­
del Castro i zastępca przewod­
niczącego Rady Państwa i Ra­
dy Ministrów Kuby — Carlom 
Rafael Rodriguez.

Przedmiotem rozmów był m 
In. szeroki zakres problemów 
dalszego umocnienia braterskie: 
współpracy radziecko-kubań- 
skiej. W czasie spotkania wy­
mieniono także poglądy na te­
mat aktualnych problemów mb 
dzynarodowych. pogłębienia oc 
prężenia i jego rozszerzenia nf 
wszystkie rejony świata. Pod­
kreślono, że charakterystyczny 
cechą obecnych czasów jest co­
raz większa współzależność za 
dań utrwalenia pokoju z zada 
niamj walki o wolność i nie- 
zawisłość narodów. (PAP)
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E. Gierek i P. Jaroszewicz przyjęli delegację rządową ZSRR

Doniosła rola nauki i techniki
w rozwoju Polski i Kraju Rad

Wczoraj I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek i prezes 

Rady Ministrów Piotr Jaro­
szewicz przyjęli przybyłą do 
Polski na uroczystą inaugura­
cję „Dni Radzieckiej Nauki i 
Techniki” delegację rządową 
ZSRR na czele z zastępcą 
przewodniczącego Rady Mini­
strów, przewodniczącym Pań­
stwowego Komitetu Nauki i 
Techniki Rady Ministrów 
ZSRR Władimirem Kirillinem.

W spotkaniu uczestniczyli 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR, wiceprezes * Rady 
Ministrów Mieczysław Jagiel­
ski, sekretarz KC PZPR An- 
irzej Werblan oraz prezes 
°AN Włodzimierz Trzebiatów 
'ki i minister nauki, szkolnic­
twa wyższego i techniki Syl­
wester Kaliski.

W toku serdecznej, przyja­
cielskiej rozmowy omawiano 
kierunki dalszego rozwoju 
wszechstronnej polsko - ra­
dzieckiej współpracy gospo­
darczej, a zwłaszcza nauko­
wo-technicznej.

W Warszawie odbyła się 
wczoraj sesja Polskiej Akade 
mii Nauk poświęcona trady­
cjom i perspektywom związ­
ków nauki polskiej i radziec­
kiej.

W godzinach popołudnio­
wych w Pałacu Urzędu Rady 
Ministrów przy Krakowskim

Przedmieściu Warszawie
odbyło się spotkanie z okazji 
„Dni”. Przybyli na nie przed­
stawiciele najwyższych władz 
psirtyjnych i państwowych z 
Piotrem Jaroszewiczem.

Obecna była delegacja ra-

CO O TYM SĄDZICIE

Z honorem

STAN SKUPU ZWIERZĄT RZEŹNYCH I BILANS 
MIĘSA W II KWARTALE A KOMPLETOWANIE 
ZAŁÓG DLA NOWO URUCHAMIANYCH OBIEK­

TÓW PRZEMYSŁOWYCH

Posiedzenie Biura

wielu regionachTakże

dziecka z wicepremierem Włc 
dimirem Kirillinem.

i Inauguracja „Dni“

Zaczęło się od słowa honoru. Zresztą Paweł bardzo czę­
sto dawał to słowo jako solenne zapewnienie, że bez 
wątpienia odda pożyczone „do jutra" pieniądze, że 

absolutnie nie domyślał się nawet intryg wokół osoby swego . j
najleoszego (zdawałoby się) przyjaciela — Wojtka, że na 

najbliższym zebraniu załogi to on właśnie „wygarnie" kie­
rownictwu, co myśli o stosowanych w ich zakładach zasa­
dach sprawiedliwości społecznej... Tylko, że jakoś nic z tego 
nie wychodziło. Szybko więc dla wszystkich stało się jasne, 
że im częściej odwoływał się do słowa honoru, tym mniej­
szą miało ono (dla niego chyba także) wartość. Dlatego coraz 
rządz’ej przywiązywano jakąkolwiek wagę do jego mało w 
rezultacie honorowych zobowiązań.

Czy jednak w ogóle wiadomo jeszcze, co honor znaczy?
Moje wątpliwości w tej mierze zrodzone zostały nie tylko 

z dość powierzchownej przecież obserwacji „poczucia hono­
ru" Pawła. Pogłębiły je zaprezentowane kiedyś w telewizji 
wypowiedzi młodych i starszych ludzi, którzy zagadnięci na
ulicy przez reportera, próbowali określić, co rozumieją pod
pojęciem: honor. Ich odpowiedzi były dosyć mgliste, jakisś 
takie — abstrakcyjne. Że to coś z dawnych, zamierzchłych 
czasów — z okresu romantyzmu, idealizmu, pojedynków, gier 
hazardowych („honorowe długi") i staroświeckiej moralności, 
w której to najważniejszą sprawą był honor niewieści. Się­
gnąłem więc po słownik wyrazów obcych: „honor" (łac. ho­
nor — cześć) 1. cześć, uczciwość, poczucie godności wła-
snej...

Nie, to na pewno nie jest jeszcze słowo obce!
— Czy wiesz jednak, że w ustach niektórych ludzi staje 

się ono obrażliwe? — zagadnął mnie nrzy tym temacie Ja- 
^bek. — Nie raz już słyszałem, jak mówiono o kimś: „ten 1 o 
udaje honorowego! Ani z nim wypić, oni dogadać się nie 
można. Nic człowiekowi po znajomości nie załatwi...".

— Ja za punkt honoru postawiłem sobie to, aby nigdy nie 
znaleźć się w niegodnej, poniżającej mnie sytuacji — zwie­
rzył się Ryszard. — I sam nie chciałbym nikogo postawić w 

takim świetle. Jedno z polskich przysłów mówi: „Honor nie 
kapota, nie oczyścisz go z błota". Jest w tej mądrości bar­
dzo wymowna przestroga.

Rozmawialiśmy też dolej o poczuciu godności. Jest to nie­
łatwa sprawa. Wymaga od człowieka pewnej siły moralnej, 
charakteru i cywilnej odwagi, gdy trzeba bronić tego, co uwa­
ża się za wartościowe, słuszne. Mieć godność i własny ho­
nor, to oczekiwać od innych i okazywać innym szacunek. 
Nie ma honoru ten, kto sam siebie poniża, lub pozwala się 
lekceważyć za cenę jakichś doraźnych, osobistych korzyści...

— Nie przesadzajcie z tym honorem — wtrąciła się do 
dyskusji Ela. — Zdaje się, że najchętniej uznalibyście go za 
wyłącznie męską cechę. Jeszcze trochę, a dojdziecie do te­
go, że każdy przejaw nadwrażliwości na punkcie własnej oso­
by albo oznakę wybujałego egoizmu uznacie za postawę ho­
norową, godną naśladowania.

— Lepsze to, niż w ogóle nie cenić siebie i innych — za­
perzył się Jacek.

— A najgorsze to byłoby, gdyby w ogóle zapomnigno o 
honorze — zmartwił się na zapas Marcin. — Czy myślicie, że 
dzisiejsza młodzież zastanawia srę nad sensem tego słowa?

— Chyba jednak nie o nazwy chodzi, ale o treści — rze- 
kła Ela — o społeczne wartości, normy moralne, o ideały.

— Lecz słowa też są ważne — upierał się Ryszard. — Nie­
używane ulegają zanikowi. I czy przypadkiem nie giną wraz 
z nimi te cechy ludzkich postaw i charakterów, które one 
oznaczały?

— Jestem pewien, że nie — oświadczył Jacek. — A Pa­
weł to chyba dałby na to słowo honoru...

ZBIGNIEW KOSCIELAK

CO O TYM SĄDZICIE? Czekamy na Wasze listy do naj' 
bliższego poniedziałku włącznie. A Nasz adres: A „Głos 
Wielkopolski” A skrytka pocztowa 1074 A 60-959 Poznań.

w Poznaniu
‘ W Domu Technika w Poz- 
: nanlu odbyła się wczoraj inau 
guracja wojewódzkich „Dni 

4 Radzieckiej Nauki i Techniki”,
j których organizatorami są 

ZW TPPR, OW NOT, Oddział 
PAN, poznańskie uczelnie, in 
stytuty naukowo - badawcze 
oraz koła TPPR i koła stowa­
rzyszeń naukowo - technicz­
nych w zakładach pracy.
W 
li

inauguracji uczestniczy-
m. in. sekretarz

PZPR w Poznaniu 
dan Waligórski, 
woda poznański

KW 
Bog-

wicewoje-
— Ro-

muald Zysnarski, minister peł 
nomocny, konsul generalny 
ZSRR w Poznaniu — Nikołaj 
Gusjew oraz dyrektor Instytu 
tu Ekonomiki Uralskiego Cen 
trum Naukowego — prof. dr

3 Michaił Siergiejew.
! Przewodniczący Kolegium 

Rektorów Miasta Poznania 
•prof. dr Jerzy Zwoliński — 

I rektor Akademii Rolniczej, o- 
mówił współpracę poznańskie­
go środowiska naukowego z 

„ uczelniami i instytutami na- 
■ tikowymi w Charkowie, Mo­

skwie, Leningradzie i wielu in 
nych ośrodkach radzieckiej

nauki i techniki. Następnie 
głos zabrał Konsul Generalny 
ZSRR w Poznaniu. Przypom­
niał on, iż w okresie trzydzie­
stu lat współpracy naukowej 
i technicznej Polska otrzyma­
ła z Kraju Rad ponad osiem 
tysięcy kompletnych zakładów 
przemysłowych i linii techno­
logicznych, przekazując ich do 
ZSRR ponad pięć tysięcy. O 
skali . współpracy świadczy 
również dwudiziestotysięczna 
grupa polskich naukowców, 
którzy przebywali w Kraju 
Rad i czternastotysięcizna gru 
pa radzieckich specjalistów 
goszczących w latach powo­
jennych w naszym kraju.

Dziekan Wydziału Nauk Spo 
łecznych UAM prof. dr hab. 
Seweryn Dziamski, omówił 
rozwój myśli naukowej w oby 
diwu krajach, a na zakończe­
nie swoimi wrażeniami ze spot 
kań z radziecką nauką i tech 
niką podzieliła się Marianna 
Zc-łopa, przewodnicząca koła 
TPPR w Poznańskiej Fabryce 
Łożysk Tocznych, jedna ze stu 
absolwentów uczelni radziec­
kich pracujących w Poznaniu.

Dokończenie na str. 2
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S. Gucwa przebywał
w PHskism

4 i 5 bm. na terenie woje. 
| wództwa pilskiego przebywał
| prezes Naczelnego Komitetu 
| Zjednoczonego Stronnictwa 
S Ludowego — Stanisław Guc-
; wa.

W czasie 
on Rolniczą 

| dukcyjną w 
’ spotkał się

pobytu odwiedził 
Spółdzielnię Pro 
Adolfowie, gdzie 

z aktywem ZSL.
Przebywał również w Wałczu

W Pile S. Gucwa spotkał 
się z aktywem ZSL oraz wła­
dzami politycznymi i admini 
stracyjnymi województwa pil 
skiego. (ryk)

Święto narodowe Etiopii

Gratulacje z Polski
Z okazji przypadającego dzi­

siaj święta narodowego Socja­
listycznej Etiopii, przewodni­
czący Rady Państwa Henryk 
Jabłoński wystosował depesze 
gratulacyjną do przewodniczą­
cego Tymczasowej Wojskowe. 
Rady Administracyjnej Etiopi

Politycznego KC PZPR
Biuro Polityczne KC PZPR 

na wczorajszym posiedzeniu 
zapoznało się z oceną stanu 
skupu zwierząt rzeźnych i prze 
widywanym bilansem mięsa w 
II kwartale 1977 r. Stwierdzo­
no. że mimo poprawy sytuacji 
w skupie zwierząt rzeźnych, 
iego poziom jest niższy niż w 
analogicznym okresie roku u- 
biegłego. W związku z tym bra­
ki rynkowe w tej grupie pro­
duktów są w poważnym stop­
niu uzupełniane przez znacznie

Zwiększone 
tłuszczów z

dostawy mięsa i 
importu. Zadania

w dziedzinie skupu są więc 
bardzo napięte i należy podja.ć 
wszelkie możliwe środki, aby 
w II kwartale zrealizować w 
planowanej wielkości skup trzo 
dy i bydła. .

W kolejnym punkcie porząd­
ku obrad Biuro Polityczne za­
poznało się z informacja o kom 
pletowaniu załóg dla obiektów

100-tysięczny „Fiat 120p
kraju odbyły się wczoraj im­
prezy związane z „Dniami Rr 
dzieckiej Nnrkj i Techniki” w 
Polsce. ĆPAP)

Dokończenie na str. 2

.V Fabryce Samochodów Małolitrażowych w Tychach zmontowa- 
*o wczoraj 100-tysięcznego „Fiata" 126p. Na zdjęciu: pracownicy 

FSM naklejają okolicznościowy napis.
Fot. — CAF

Kierownictwo ZG SZSP u Premiera

Przygotowania do zjazdu 
organizacji studenckiej

Prezes Rady Ministrów — 
Piotr Jaroszewicz przyjął wczo 
raj członków kierownictwa Za 
~ządu Głównego Socjalistycz* 
nego Związku Studentów Pol 
skich. Tematem spotkania by 
ły głównie spriawy związane 
z ostatnim etapem przygoto­
wań do II Zjazdu SZSP, któ­
ry odbędzie się 18 i 19 bm. o_

raz problemy ideowo-wycho- 
wawcze, dydaktyczne, socjal­
ne i naukowe środowiska stu 
denckiego.

Premiera poinformowano o 
przebiegu powszechnej dysku 
siji przedzjazdowej, a także o 
najbliższych zamierzeniach 
organizacji. (PAP)
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K. Waldheim w Paryżu
Wczoraj prezydent Francji V. 

Giscard d’Estaing przyjął w Pa­
łacu Elizejskim sekretarza gene­
ralnego ONZ K. Waldheńna, któ 
remu towarzyszyli sekretarze ge­
neralni i dyrektorzy 24 międzyna 
rodowych organizacji, działają­
cych przy ONZ. Rozmowy doty­
czyły sytuacji w Afryce i na Bli 
skim Wschodzie, a także przygo­
towań do konferencji genewskiej.

pisze, że izraelska artyleria cięż­
ka rozpoczęła wczoraj o świcie 
ostrzeliwanie rejonu Arkub w po 
łudniowym Libanie. W południe 
ostrzał trwał .nadal.

wybory powszechne w tym kra­
ju odbędą się 5 czerwca, a więc 
na 4 miesiące przed przewidzia-

Nowy minister w ZSRR
Nowym ministrem 

naftowego w rządzie 
z ost a i dotyc hczas c wy 
ster w tym resorcie,
Kierownictwo

przemysłu 
radzieckim 

wicentini- 
N. Malcew.

ministerstwie
przejmuje po niedawno zmarłym 
W. Szaszynie.

Rokowania cypryjskie
Wtorek był piątym dniem no­

wej rundy rokowań między dele 
stacjami obu wspólnot cypryj­
skich na temat przyszłości wys­
py*

Zerwanie stosunków
Ministerstwo spraw zagranicz­

nych Kuby poinformowało, że 
władze zairskie zerwały stosunki 
dyplomatyczne między Kinszasą 
a Hawaną. W związku z tym ku 
bańskie ministerstwo spraw za­
granicznych opublikowało notę 
stwierdzającą, że pretekstem, któ 
ry posłużył do tego posunięcia 
były kłamliwe twierdzenia 
Zairu, jakoby jeden z dyplo­
matów kubańskich w Kinszasie 
zajmował się „ingerencją” w we 
wnętrzne sprawy tego kraju.

Wystrzelono „Kosmos-901”
Wczoraj w Związku Radziec­

kim wystrzelono kolejnego sztucz 
nego satelitę Ziemi Kosmos-901, 
który będzie kontynuował bada­
nia przestrzeni kosmicznej. Apa 
ratura naukowa znajdująca się 
na pokładzie satelity pracuje nor 
malnie.

nym terminem.

Przemówienie
W pierwszym

przemówieniu 
premier Indii 
hasło powrotu 
dział, że wieś

do

do narodu
programowym 
narodu nowy

M. Desai, rzucił 
na wieś i zapowie 
będzie teraz ped-

stawą działalności gospodarczej 
państwa.

Pamięci M. L. Kinga
4 kwietnia w wielu miastach 

Stanów Zjednoczonych obchodzo 
no dziewiątą rocznicę śmierci dr
M Kinga, wybitnego przy-
wódcy ruchu o równe prawa oby 
watelskie w USA. Wiece, zebra­
nia i marsze żałobne, jakie od­
były się w tym dniu w wielu 
stanach, przebiegały głównie pod 
hasłem „uczynimy wszystko, by 
spełniły się sny dr. Kinga”.

Rozbił się samolot
W poniedziałek w wiosce -New

Hope amerykańskim stanie

Atak izraelski na Liban
Agencja Reutera — powołując 

się na rzecznika palestyńskiego —

Zapowiedź wyborów
Parlament turecki zadecydował 

we wc»er«j&zym głosowaniu, że

Ceorgia rozbił się samolot pasa­
żerski wewnętrznych linii lotni­
czych, typu DC-9. Śmierć ponio­
sły 72 osoby, a 28 zostało ran­
nych, stan wielu jest krytyczny.
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P zy ciężarówki mogą 
u jeździć z prędkością 

200 km na godzinę? Mogą, 
dowiedli tego przynajmniej 
niektórzy kierowcy Woje­
wódzkiego Przedsiębiorstwa 
Transportu i Sprzętu Ko­
munalnego w Bydgoszczy, 
którzy — jak poinformowa
ła ..Trybuna Ludu' wy
kazywali w kartach drogo 
wych fikcyjne dzienne prze 
biegi samochodów — wy­
wrotek, zawyżone o 500 — 
800 kilometrów. W zesta­
wieniu z faktycznym cza­
sem jazdy dawało to prze 
ciętną szybkość około 200 
km/godz. i umożliwiało za­
garnięcie paliwa wartości 
300 000 złotych.

Ostatecznie jednak ich 
„operacje” wyszły na jaw 
— były przedmiotem poste 
powania sądowego i winni 
zostali ukarani. Sprawa ma 
jednak dużo szerszy aspekt, 
niż ten, że jest jedną z wie 
lu o nadużycia gospodar­
cze, trafiających na wokan 
de sądową. ■

Typowym zjawiskiem, to 
warzyszącym takim naduży 
ciom jest wyraźny niedo­
wład kontroli wewnętrznej. 
Nie wystarczy przecież 
sprawdzić merytorycznie, 
rachunkowo i . formalnie 
przedkładanych dokumen­
tów i rachunków. Sprawdzę 
nie również ich realności 
wymaga zadania sobie tro­
chę trudu. A często nikt 
nie ma na to ochoty.

A że niedostateczna kon­
trola zachęca do nadużyć 
dowodzą przykłady, nawet 
często nie dostrzegane w za 
kładach pracy — zwłaszcza 
transportowych. Bo czym­
że jest parkowanie pojaz­
du przed domem kierowcy, 
zamiast w bazie zakłado­
wej? Godziny pracy „biją”, 
a kierowca spokojnie spę­
dza czas w domu. Czym są 
fikcyjne zapisy godzin wy- 
jazdu i przyjazdu do zakła 
du? To no prostu zachęta 
do kradzieży społecznego 

"mienia.

Po posiedzeniu Biura Politycznego KCPZPR

w

Kwalifikowane kadry 
dla nowych zakładów
o 

mniejszy

obecnym 5-leciu przy­
rost zatrudnienia będzie

około 800 000 osób 
niż w poprzedniej

5-latce. W opinii naukowców 
i działaczy gospodarczych we 
szliśmy w etap przejściowy 
między okresem obfitości rąk 
do pracy, a długimi latami, w 
których przyrost tych zaso­
bów będzie niewielki. Naj­
większe bogactwo naszej gos­
podarki, jakim są wykształco 
ne kadry, z każdym rokiem je 
szcze bardziej rośnie w cenie. 
Stąd konieczność oszczędnego 
i efektywnego gospodarowania 
tym majątkiem, uwzględnia­
jącego przede wszystkim po-
trzeby tych odcinków 
życia, które decydują 
pie dalszego rozwoju 
zaspokajania potrzeb

naszego 
o tem- 
kraju i 
społecz-

nych, a więc rolnictwa, prze­
mysłów „rynkowych”, usług. 
Przegrupowanie priorytetów, 
jakie następuje dziś w całej 
naszej gospodarce, obejmuje 
też politykę zatrudnienia, a jed 
nym z najważniejszych jej za 
dań jest zapewnienie kwalifi­
kowanych kadr zakładom uru 
chomionym kosztem wielkich 
nakładów inwestycyjnych, a 
obecnie dochodzącym do pro-

jektowanych zdolności produk 
cyjnych.

Od odpowiednio wczesnego 
i pełnego skompletowania za­
łóg dla tych zakładów zależy 
skala społecznych i ekonomicz 
nych efektów wysiłku włożo­
nego w budowę tych obiektów, 
w których każde miejsce pra­
cy — wyposażone w nową, bo 
gatą technikę — kosztuje set­
ki tysięcy, a niekiedy i milio­
ny złotych. Dlatego właśnie 
problem właściwego kompleto 
wania załóg dla zakładów, któ 
re w br. osiągną projektowa­
ną zdolność produkcyjną, pod 
jęło na wczorajszym swym po 
siedzeniu Biuro Polityczne KC 
PZPR.

Jak się dziś szacuje, załogi tych 
zakładów muszą być uzupełnione 
o ponad 31 000 osób. Dalsza wery­
fikacja programów resortowych 
powinna doprowadzić do zmniej­
szenia tego zapotrzebowania. Mi­
mo to jednak zaspokojenie po­
trzeb nowych zakładów nie bę­
dzie sprawą łatwą. Wystarczy so 
bie uświadomić, że zaplanowany 
dla całego przemysłu tegoroczny 
przyrost zatrudnienia jest niski, 
a w niektórych resortach przemy
słowych przewiduje się 
zmniejszenie zatrudnienia.

nawet

Skąd zatem brać ludzi dla za­
kładów niedawno uruchomionych?

Odpowiedź jest oczywista; więk­
szość tych kadr, i to kadr facho­
wych, trzeba wygospodarować w 
starych zakładach tych samych re 
sortów, przesunąć część pracowni 
ków do zakładów nowych, tam. 
gdzie są niezbędni. Nie jest to za 
danie łatwe, ale jednak możliwe. 
Różnego rodzaju analizy i przeglą 
dy potwierdzają, iż nadal w wie 
lu zakładach jest sporo rezerw w 
gospodarowaniu ludźmi i czasem 
ich pracy,

Drugim, niezwykle cennym, a 
niedostatecznie branym pod uwa­
gę źródłem dopływu kwalifikowa­
nych kadr do nowych zakładów, są 
tegoroczni absolwenci różnego rc 
dzaju szkół, a zwłaszcza wyższych.

Skompletowanie załóg dis 
zakładów, które w br. osiąg­
ną projektowaną zdolność pro 
dukcyjną, nie zamyka sprawy 
przygotowania kadr dla no­
wych inwestycji. Konieczne 
będzie jeszcze w 1977 r. za­
pewnienie pracowników tym 
nowo wzniesionym zakładom 
przemysłowym, które w br. są 
jeszcze „na dotarciu” i dojdą 
do projektowanej zdolność: 
produkcyjnej w roku przy­
szłym lub w latach następ­
nych. Potrzeby tych zakładów 
oblicza się na dalsze 43 00C 
osób.

Starania Egiptu o pomoc USA

Spotkanie A. Sadat
Staihnia egipskie o dosta­

wę broni amerykańskiej oraz 
uzyskanie zwiększonej pomo­
cy gospodarczej były główny 
mi tematami rozmów prezy-
denta Egiptu A. Sadata,
przebywającego z wizytą w 
USA. Wczoraj Sadat konfero 
wał z sekretarzem obrony, Ha 
rokiem Brownem, a następ­
nie zosthł przyjęty r— po. raz 
drugi — przez prezydenta 
Jimmy Cartera. W tym spot-

Drogowcy z Gniezna najlepsi w kraju
Kolejny sukces zanotowała 

na swoim koncie 360-osobo- 
wa załoga Rejonu Dróg Pu­
blicznych w Gnieźnie. Znacz­
ne jej osiągnięcia w realiza­
cji ubiegłorocznych zadań, 
wprowadzenie nowatorskich 
metod układania nawierzchni 
drogowej oraz społeczne za­
angażowanie wszystkich pra­
cowników sprawiło, iż w pod 
sumowanym współzawodni-

otwie za rok 1976 181 rejo­
nów z całego kraju, RDP w 
Gnieźnie okazał się najlepszy. 
Wyprzedził on rejony z Człu­
chowa (woj. słupskie) i Wa­
dowic (woj. bielskie).

Nie jest to pierwszy suk­
ces gnieźnieńskich drogow­
ców, którzy już 6-krotnie byli 
w krajowej czołówce tych za 
kładów, w tym 4 razy na 
pierwszym miejscu, (bop)

KRONIKA DNIA
WYSTAWA SZTUKI KRAJÓW SOCJALISTYCZNYCH

Wielka wystawa s>ztuki pod nazwą „30 zwycięskich lat” została 
wczoraj otwarta w warszawskiej „Zachęcie”. Jest to ekspozycja 
ponad 500 dzieł — obrazów, rzeźb, grafiki, plakatów — twórców 
z Bułgarii, Czechosłowacji, Kuby, Mongolii, NRD, Polski, Rumunii, 
Węgier, Wietnamu i Związku Radzieckiego. Ideą wystawy jest uka­
zanie lat walki z faszystowskim naporem w o-krese międzywojen­
nym, zmagań narodów w zbrojnej walce z faszyzmem, z drugiej 
zaś strony osiągnięć budownictwa socjalistycznego w naszych kra- 
jach.

Wystawę otworzył członek Biura Politycznego KC PZPR, wice­
premier, minister kultury i sztuki Józef Tej-chma. (PAP)

PLENUM WK SD W POZNANIU
Wczoraj w Poznaniu odbyło się Plenum Wojewódzkiego Komitetu 

' Stronnictwa Demokratycznego z udziałem przewodniczącego WK SD 
— Zbigniewa Kmieciaka oraz Jerzego Gaguckiego z Centralnego 
Komitetu SD. Tematem obrad była rola organizacji w realizowaniu 
polityki mieszkaniowej. Omawiano problemy budownictwa jednoro­
dzinnego, remontów budynków mieszkalnych. Podnoszono sprawę 
rozszerzenia produkcji materiałów budowlanych z lokalnych surow­
ców oraz potrzebę rozwoju usług remontowo-budowlanych świad­
czonych przez spółdzielczość i indywidualne rzemiosło, (o-bg)

WSPÓŁPRACA STUDENTÓW POZNANIA I JYVASKYLA
Na zaproszenie Zarządu Wojewódzkiego SZSP w Poznaniu prze­

bywała w Wielkopolsce delegacja Związku Studentów Uniwersytetu 
w w Jyvaskyla (Finlandia). Podczas tygodniowego pobytu studenci 

fińscy spotkali się m. in. ze słuchaczami i wykładowcami instytu­
tów — socjologii oraz nauk politycznych Uniwersytetu im. A. Mic-
ki e wic za.

Wczoraj, w ostatnim dniu pobytn Polsce, przedstawiciele
Związku studentów Uniwersytetu w Jyvaskyila i ZW SZSP w Poz­
naniu podpisali umowę o współpracy, m. in. w zakresie wymiany 

|| grup studenckich, (wig)
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Wielkopolska kończy gminne konsultacje

Emerytura według pracy
W poniedziałek i wtorek w 

gminach Wielkopolski odby­
wały się konsultacje aktywu 
nad projektem ustawy o eme 
rytalnym i rentowym zaopa­
trzeniu rolników. Udział w 
nich brali również przedsta­
wiciele instancji wojewódz­
kich PZPR i ZSL oraz Ban­
ku Gospodarki Żywnościowej. 
Temat tych spotkań szczegół 
nie żywo interesuje rolników, 
rewolucjonizuje bowiem spra 
wy bytu ludzi nieproduktyw 
nych na wsi, obala tradycję 
tzw. „wycugu”, czyli pozosta 
wania dożywotnio na utrzy­
maniu dzieci, co niejednokrot 
nie bywa źródłem rodzinnych 
konfliktów.

Wyrazem tego zaintereso­
wania mieszkańców wsi za­
opatrzeniem emerytalnym, 
była wszędzie żywa dyskusja

nad projektem ustawy. Zgod 
nie wyrażano uznanie di/a 
proponowanych zmian, apro­
bowano politykę partii i rzą­
du, która w tym przypadku 
„za jednym zamachem” załat 
wia dwie ważne sprawy: byt 
ludzi starych i podnoszenie
produkcyjności 
Są one zresztą 
współzależne.

gospodarstw.
od siebie

Aktyw gminny 
omawiać będzie te

wkrótce 
sprawy na

spotkaniach wiejskich, które 
potrwają do 23 bm. Znając 
dokładnie swoje środowisko, 
sygnalizuje sprawy kontro­
wersyjne, których nie zawarto 
w programie ustawy, przed- ■ 
stawia problemy, do rozważę 
nia przed ostatecznym podję­
ciem decyzji w sprawie rent 
i emerytur dla rolników.

(zd)

Inauguracja „Dni"
w Poznaniu

Posiedzenie Biura

J. Carter
kaniu uczestniczyli ponadto 
doradca prezydenta USA d. s.
bezpieczeństwa Zbigniew
Brzeziński oraz minister spraw
zagranicznych Egiptu 
mail FahmL

Is-

Sadat poinformował następ 
nie, że strony nie doszły je­
szcze do porozumienia w spra 
wie ewentualnej sprzedaży 
broni Egiptowi i rozmowy bę 
dą kontynuowane. (PAP)

20 lat
„Rynków 

Zagranicznych11
W kwietniu 1957 roku powołano 

io życia gazetę o nazwie „Rynki 
Zagraniczne”, której zadaniem jest 
Informowanie o zjawiskach zacho- 
izących w światowej ekonomice. 
Wydawcą tej gazety gospodarczej, 
ukazującej się 3 razy w tygodniu 
jest Polska Izba Handlu Zagra­
nicznego. Pismo specjalizuje się w 
publikowaniu wiadomości z giełd 
światowych, omówień występują­
cych trendów, sytuacji koniunktu­
ralnej itp. Również przeznacza swe 
’amy dla węzłowych problemów 
nolskiego handlu zagranicznego, 
wystawiennictwa, działalności mar­
ketingowej i gospodarki morskiej.

„Rynki Zagraniczne” zyskały so­
bie sezrckie uznanie i popularność 
wśród działaczy gospodarczych 
wszystkich szczebli i licznych pro­
ducentów. Wzorem ich pisma o po- 
lobnym profilu zaczęły się ukazy­
wać w ZSRR, NRD, Czechosłowacji 
i na Węgrzech, (map)

Politycznego KC PZPR
Dokończenie ze str. 1 

przemysłowych, kończących o- 
siąganie projektowanych zdol­
ności produkcyjnych w 1977 r. 

Przygotowanie załóg dla no­
wo uruchamianych obiektów 
jest jednym z decydujących 
warunków osiągnięcia w termi­
nie projektowanej zdolności pro 
dukcyjnej. Stwierdzono, źe na 
ogół zapewniono zgodnie z po­
trzebami niezbędne kadry dla 
nowo uruchamianych zakładów. 
Dotychczasowe doświadczenia 
nakazują jednak poświęcić wię 
rej uwagi sprawie zatrudnienia 
kadr wysoko kwalifikowanych 
3raz absolwentów szkół, zwłasz 
cza wyższych w tych obiek­
tach.

Podkreślono, że realizacja zadań 
w budownictwie mieszkaniowym, 
hoteli robotniczych i obiektów so­
cjalnych wpływa na terminowe 
osiąganie projektowanych zdolnośći 
produkcyjnych przez nowe zakła­
dy.

Szczególnie ważne zadania przy­
gotowania załóg dla nowych obiek­
tów wynikają dla resortów gór­
nictwa, hutnictwa, przemysłu ma­
szyn ciężkich i rolniczych, prze­
mysłu maszynowego, przemysłu che 
•nicznego, budownictwa i przemysłu 
maszyn budowlanych i przemysłu 
lekkiego, w których koncentruje 
sie 75 procent ogólnej liczby tych 
obiektów oraz zapotrzebowania na 
kadry.

W kompletowaniu załóg dla przed 
siębiorstw dochodzących do pro­
jektowanych zdolności najtrudniej­
sza sytuacja powstała w resortach 
orzemysłu lekkiego, leśnictwa i 
o^zemysłu drzewnego oraz w CZSR 
-Samonomoc Chłopska”, dlatego 
niezbędne jest opracowanie inter­
wencyjnych programów działania.

PAP

Dokończenie ze str. 1 
Uczestnicy inauguracji obej­
rzeli także film pt. „Nauka i 
technika w Związku Radziec­
kim”.

W godzinach popołudnio­
wych w świetlicy oddziału 
W-2 Zakładów HCP odbył się 
odczyt na temat „Rozwój my 
śli technicznej w ZSRR” zorga 
nizowany przeż Zakładowy 
Komitet Stowarzyszenia Inży­
nierów i Techników Mechani­
ków Polskich, a w Akademii

Ekonomicznej odczyt prof. dr.
Michaiła Siergiejewa
członka korespondenta Akade 
mii Nauk ZSRR, który omó­
wił podstawy teoretyczne i do 
świadczalne w zakresie kom­
pleksowego planowania regio 
nalnego.

Również w województwach 
kaliskim, konińskim, leszczyń 
skini i pilskim odbywają się 
imprezy przygotowane z oka­
zji „Dni Radzieckiej Nauki i 
Techniki”. (zr)

Turystyczne atrakcje ZSRR
W obecności wicewojewody 

poznańskiego Romualda Zy- 
snarskiego, ministra pełnomoc 
pego i konsula generalnego 
ZSRR w Poznaniu Nikołaja 
'Zasiewa, przedstawicieli KW 
PZPR craz władz miasta, biur 

organizacji turystycznych, w 
poznańskim Pałacu Kultury 
otwarto wczoraj wystawę pod 
hasłem: ,,ZSRR — kraj tury- 
dyki i przyjaciół”. Na otwar­
ciu obecny był ta'kże członek 
Akademii Nauk ZSRR, prof. 
ir Michaił Sergiejew.

Wystawa ilustruje — poprzez 
barwne zdjęcia, plakaty i plan
sze bogactwo turystyczne
kraiu naszego wschodniego są­
siada, zwłaszcza najbardziej 
atrakcyjne miasta i rejony.

Jak podkreślił na konferencji 
opasowej Anatolij Siemaszko, 
orzedstawiciel w Polsce Głów­
nego Urzędu Turystyki Zagra- 
nicznej przy R-adzie Ministrów 
ZSRR, Związek Radziecki od­
wiedziło w ub. roku 4,5 min 
urystów ze 155 krajów, w tym 

akoło milion Polaków. Z Kra­
iu Rad za granicę wyjechało
w tym samym okresie 
3,5 min obywateli.

W tym roku proponuje 
ZSRR do zwiedzania 140

Wóz Drzymały

około

się W 
miast.

Wytypowano 135 tras turystycz­
nych, w tym 16 samochodowych. 
Ze względu na obchody 60-lecia 
Rewolucji Październikowej wyzna­
czono 35 tras specjalnych, jubile­
uszowych z uwzględnieniem naj­
ważniejszych rejonów rozwoju prze 
myślowego ZSRR oraz miejscowo 
ści, w których działał i przeby­
wał W. I. Lenin.

Wiele czyni się w Związku Ra* 
dzieckim dla przyjęcia gości i tu­
rystów mających przybyć na Olim­
piadę w 1980 roku. Prócz nowych 
hoteli w Moskwie (razem ma być 
25 000 miejsc), buduje się nowe 
campingi, motele, restauracje itp. 
M. in. pod Mińskiem ma powstać 
— z inicjatywy naszego GKKFiT 
— camping na około 400 miejsc, a 
pod Moskwą na 1200. Będą to po­
la campingowe, głównie dla tury­
stów z Polski. Zakłada się wstęp­
nie, że z Polski pojedzie na Olim­
piadę do Moskwy około 10 000 osób.

Rośnie także z każdym ro­
kiem liczba pociągów przyjaź­
ni. W ub. r. było ich z Polski 
71 (na planowanych 50), a w 
tym ma wyjechać 87.

Poznańska wystawa, którą 
polecamy nie tylko osobom wy I 
bierającym się do Kraju Rad, । 
potrwa do 14 bm. (c)

znów w Rakoniewicach □EDDA
Przypadaijące w tym

rocznice 120 urodzin

KOMUNIKAT
TOTALIZATORA SPORTOWEGO

P. P. Totalizator Sportowy za-

śmierci zasłużonego w 
kach o polskość chłopa 
Rakoniewic — Michała

roku 
i 40 
wal- 
spod 
Drży

oraz wspomnień, powstać ma 
wierna kopia wozu, w któ. 
rym Polak - patriota walczył 
z naporem germanizmu. Zbu 
duje go rzemieślnik _ powroż

wiadamia, że w zakładach 
skich z dnia 2/3. 4. 1977 r. 
dzono:

Liga polska: 2 rozw. z 12

piłkar- 
stwier-

traf. —
wygr. po 218.795 zł, 24 rozw. z 11
łraf. — wygr. po ok. 18.090 
398 rozw. z 10 traf. — wygr.
1.089 zł.

liga angielska: 49 rozw. z 
traf. — wygr. po ok. 7.500 
1.158 rozw. z 12 traf. — wygr. 
324 zł, 9.940 rozw. z 11 traf.

zł. 
po

13 
zł. 
po

wygr. po 37 zł, 47.929 rozw. z ir 
traf. — wygr. po 7 zł.

mały mocno ożywiły zainte­
resowania jego postacią. 
Jemu też poświęcone będą 
„Dni Rakoniewic”, przygoto­
wywane tam na wrzesień 
(13—18). Ich atrakcją będzie... 
wóz Drzymały, oczywiście nie 
oryginalny, bo — jak już pi­
saliśmy — pozostała zeń tyl­
ko deska, przechowywana 
obecnie w krakowskim Mu­
zeum Narodowym. \

Na podstawie jednak zachh 
wanych opisów i fotografii

nik z Pniew 
gajewicz. ■

Michał Bo-

Zamierza się w nim stwo­
rzyć stałą wystawę pnzedmic 
tów upamiętniających Drzy­
małę (pocztówek, zdjęć, zna­
czków, wyrobów regional. 
nj/ch), które można też będzie 
kt^oić. »
i Zbuduje się także drugi 
taki pojazd. W nim postano­
wiono urządzić swoiste „ru­
chome” muzeum Drzymały.

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
v Wielkopolsce: zachmurzenie du 
że z ciągłymi opadami deszczu w 
nocy i opadami przelotnymi w 
uągu dnia.

Temperatura minimalna około 
plus 3 stopni, maksymalna — oko 
■o 7 stopni. Wiatry umiarkowane 
i dość silne (5—10 m/sek.) z kie­
runków zachodnich.

"Wczoraj o godz. 17 notowano
następujące
•naniu — 
' s*onni, 
v Pile -

7

8

temperatury; w Po- 
stopni. w Kaliszu — 
Lesznie — 7 stopni, 
stopni.

'laaSKBSBSaBBSB

(bop)
Dzlslelsz* ‘nformocyjny 

opracował Wojciech Nentwig.

DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA — KSIĄŻKA — RUCH” 
Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW. Telefony: 600-41 łączy 

wszystkie działy. Dział łączności z czytelnikami 665-718. Sekretariat redaktora
naczelnego 454-09. Zastępca redaktora naczelnego 66^r-718. Sekretarz redakcji 
648-85. Dział informacji 665-939. Dział sportowy 648-451'. Redakcjo nocna 430-73 
i 453-31. Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 665-916. Za 

treść i termin druku ogłoszeń redakcja hie odpowiada. /
a Druk PZG im. M. Kasprzaka— Poznań.

Prenumerata: wpłaty przyjmują oddziały RSW 
„Prasa-Książka-Ruch” oraz urzędy pocztowe i doręczy­
ciele do dnia 10 każdego miesiąca (z wyjątkiem grud­
nia) poprzedzającego okres prenumeraty: na miesiąc 

[ (17,50 zł), kwartał (52 zł), półrocze (104 zł).
Indeks nr 35029.
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Morsfwo w Zachodniej DOKP

Wyciszanie 

kolejowych dróg
Truizmem byleby wykazy 

wanie nagminności spó­
źnień pociągów pasażer 

skich czy odwrotnie — po­
trzeby poprawienia ich punk­
tualności. W niezgodzie z roz 
kładem jeżdżą zwłaszcza po­
ciągi robocze i w okresie szc.zy 
tów letnich, ale i pozostałym 
często zdarzają się opóźnie­
nia- Dokuczliwe to więc zja­
wisko. Jak w tej sytuacji u- 

•sprawnić kursowanie pocią­
gów?

Bezpośredni wpływ na spra­
wniejszy ich ruch — oprócz 
racjonalizacji przewozów to­
warowych (bez uwzględnie­
nia których trudno mówić o 
komunikacji pasażerskiej), a 
także rozbudowy podstawo­
wych urządzeń — ma stan te 
chniczny torów. Od kilku lat 
trwają więc na całej sieci 
PKP intensywne prace nad je 
go poprawą; Rocznie na tysią 
cach kilometrów linii wymie­
nia się zużyte podkłady, szyny 
i podsypkę tłuczniową.

W minionym pięcioleciu u- 
łcżono nowe tory na ponad 
8 000 km polskich „żelaznych” 
szlaków, a w obecnym — u- 
łożyć zamierza się je na oko­
ło 10 000 km. W dużej części 
są to szyny ciężkie nowego 
typu, o wyższych parametrach, 
większej wytrzymałości, któ­
re mogą ..pracować” w torze 
o wiele dłużej. Chce się jak 
najszybciej odrobićr spore za­
ległości w tej dziedzinie, któ 
re narosły w poprzednich okre 
sach — głównie z powodu nie 
dostatecznych dostaw materia 
łów i braku maszyn.

Trudne zadanie spoczywa 
więc na załogach specjalizują 
cych się w tych pracach od­
działów zmechanizowanych ro 
bót drogowych PKP. które 
działają we wszystkich okrę­
gach. Bez względu na pogodę, 
przez okrągły rok, w różnych 
warunkach terenowych, uno­
wocześniają linie kolejowe, 
wykonując wiele skompliko­
wanych robót. Zmienia się bo 
wiem ich technologia, zada­
nia są coraz większe. OZRD 
w Poznaniu pracuje na wszy­

stkich liniach w Zachodniej 
Dyrekcji Okręgowej Kolei 
Państwowych, a więc w woje 
wództwach: gorzowskim, kalis 
kim, konińskim, leszczyńskim, 
pilskim, poznańskim i zielono 
górskim.

— Jakże zmieniły się w o- 
statnim czasie — mówi naczel 
nik oddziału, Tadeusz Mrów­
czyński — metody pracy. Je­
szcze nie tak dawno wymienia 
liśmy nawierzchnię torową 
metodą klasyczną z pomocą 
ręcznych suwnic. Zrywało się 
stare przęsła i układało nowe,' 
przywiezione z bazy. Żmudna 
była to i mało wydajna pra­

ca. Dość stwierdzić, że na od 
cinku kilometra nowych to­
rów, trzeba było wykonać 33 
styki szyn; w ciągu 8 godzin 
rekordem było wymienienie 
400 m torów. Później coraz 
szerzej stosowaliśmy mechani 
zację. Od 1974 roku wprowa­
dziliśmy natomiast — jedni z 
pierwszych w kraju — tzw. 
metodę bezprzesłową. Rezul­
tat — ponad 1090 metrów no­
wych torów dziennie!

Rzeczywiście, jest to obec­
nie zupełnie inna praca. Prze 
de wszystkim w większości 
czynności zmechanizowana. Za 
jęcia, przy których kiedyś kil 
ka osób pracowało wiele mi­
nut, teraz błyskawicznie wy­
konują maszyny, o jakich star 
si kolejarze-drogowcy nawet 
chyba nie marzyli. Krajowe i 
z importu. Do zrywania i u_ 
kładania przęseł, do oczysz­
czania tłucznia, zagęszczania 
podsypki, profilowania to­
rów... Roboty z ich pomocą 
nie tylko prowadzone są szyb 
ciej (jest to ważne, zważyw­
szy, że na czas prac trzeba 
ząąnykać linie), ale i są solid 
niejsze.

Co się z tym wiąże? To, że 
można w wag cnie spokojnie 
drzemać, bez kłopotu czytać 
książkę, rozwiązywać krzy­
żówkę, na stoliku pod oknem 
postawić szklankę z napojem 
bez obawy o jej wywrócenie 
się. Po prostu na położonych 
metodą bezprzęsłową odcin-

Pcdstawę modernizacji torów jest pełno mechanizacja robót.
Fot. — CAF

Teoria zakalca

Musztardówka 
i koleżanki

Starożytność zapisała się w naszej pamięci Syzyfowymi 
pracami, współczesność zna Syzyfowe poszukiwania. 

Od dwóch — dosłownie! — lat, gdy tylko przechodzę obok 
sklepu z artykułami gospodarstwa domowego, obok pawilo­
nu z wyrobami ze szkła, nie omieszkam wejść i zadać pytania 
retorycznego: Czy są małe kieliszki do wódki?

Wiem, jaka będzie odpowiedź. Bardziej lub mniej miłe pa­
nie, z uśmiechem lub bez, odpowiedzą, że kieliszków, takich 
zwyczajnych, małych, nie ma, nie było, nie wiadomo kiedy 
będą. Zamiast szklanego naczynka o pojemności 25 mililitrów, 
jeśli chcę, mogę kupić kielichy-wiadra, kielichy-szklanice, 
kielichy-monstra, których objętość cieszy może alkoholików, 
przeraża jednak ludzi, którzy piją od przypadku do przypad­
ku, do smaku, pod kontrolowaną fantazję, bez chęci spicia 
się jak przysłowiowe nieboskie stworzenie.

Zadawałem pytania w tej kieliszkowej kwestii różnym po­
ważnym panom. Wyjaśnienia były bez wyjątku zbiorem ogól­
ników: trudności obiekty wnet?!), brak zainteresowania ma­
łymi kieliszkami ze strony klientów(??!), pilne zlecenia dlaj 
hut szkła, które wrykonują przedmioty bardziej od kielisz­
ków potrzebne. Argumenty były z tzw. grubej rury: „Dziwię 
s!ę wam, redaktorze, macie pretensje o kieliszki, a my prze­
cież walczymy o dewizy, rozumiecie, priorytet eksportu...”, i 
z „małej rurki”: „No, rozumiecie, jak nie ma kieliszków, to 
ludzie mniej piją...” Nie było racji przekonywających.

Ze Stanów Zjednoczo­
nych donoszą, że uda­

ło się tam wytworzyć sub­
stancję mogącą z powodze­
niem zastąpić ser. Ten sub­
stytut sera wyprodukowano 
z tłuszczów roślinnych. Znaj 
duje on m. in. zastosowanie 
do wyrobu pizzy i zdoby­
wa rynek dzięki temu, że 
jest o 40 procent tańszy od 
sera tradycyjnego. Obecnie 
już 5 procent sprzedawane­
go w USA sera — to właś­
nie ów substytut, ale już za 
5 lat sprzedawać się go bę­
dzie po trzykroć więcej. Tyl­
ko w Stanach, bo ustawo­
dawstwo w niektórych kra­
jach, np. RFN zabrania wyro 
wadzania na rynek podob­
nych produktów, m. in. ze 
względu na ochronę intere­
sów producentów mleka.

Tyle nowinek ze świata. 
A co u nas? Czy również 
grożą nam substytuty wyro­
bów mleczarskich? Chyba 
jeszcze dość długo nie. Na 
razie notujemy jeszcze kło­
poty z właściwym wykorzy­
staniem tej, że użyję obie­
gowego określenia, „rzeki 
mleka”, którą dysponujemy. 
Ciągle jeszcze trzeba przy­
pominać, że mleko jest bar­
dzo cennym produktem ży­
wieniowym. że warto zabie­
gać o zwiększenie jego pro­
dukcji i rozszerzenie gamy 
wyrobów mleczarskich.

Mleko zawiera, zęmulgo- 
wany tłuszcz, białka: kaze­
inę. globulinę, albuminę i 
białko odpornościowe (im- 

munoglobulinę) oraz enzymy, 
a także laktozę — cukier 
mlekowy oraz składniki mi­
neralne: wapń, potas, fosfor 
i prawie wszystkie witami­
ny. Laktoza i kazeina są to 
składniki, które występują 
tylko w mleku. Tak więc w 

■udoili, nrzypadkach mleko

jest niezbędnym i niezastą­
pionym składnikiem w na­
szej diecie.

Ale mleko może również 
odegrać dużą rolę gospodar­
czą w rolnictwie. Z wyli­
czeń wynika, że jest ono jed 
nym z najtańszych źródeł 
białka zwierzęcego. Spośród 
wszystkich produktów zwie 
rzęcych najwyższy współ­
czynnik efektywności prze­
kształcania energii na pro­
dukty pochodzenia zwierzę­
cego uzyskuje się właśnie 
przy produkcji mleka.

Na przykład na uzyskanie.

Bez komputera

Mleko

kach torów pociągi mniej ko 
łyszą, a spod kół nie wy doby 
wa się charakterystyczny, stu­
kot. Tory są lepiej wyprofilo 
wane, równe, konstrukcja zaś 
szyn eliminuje potrzebę wyko 
nywania ich styków (to właś 
nie powód stukotu i „podsko 
ków” kół). Technika termicz­
nego zgrzewania szyn sprawna, 
że od stacji do stacji — z wy­
jątkiem łuków — może biec 
jedna szyna. Nawet 15 kilo­
metrów! Ostatnio tym sposo­
bem modernizowano odcinki 
z Poznania w kierunku Lesz­
na, Konina oraz Krzyża.

Wszystkie maszyny i sporo 
jeszcze specjalistycznego sprzę 
tu stanowią tzw. zmechanizo­
wane pociągi. Poznański 
OZRD ma ich 5. Pracują na 
wyznaczonych odcinkach i 
wykonują całe przedsięwzię­
cie — od zrywania zużytych 
już podkładów do wypróbo- 
wywania nowych szyn. Co­
dziennie wyjeżdżają na pracę 
z zapasem materiałów i róż­
nych, potrzebnych elementów, 
by po skończonej pracy wró­
cić do zakładu. Załoga pocią 
gu zna doskonale swój fach i 
każdy ma ściśle wyznaczone 
zadania, bo zresztą bez wyso­

kich kwalifikacji i dobrej or­
ganizacji robót, nie byłoby o- 
siągnięć.

A te są niemałe. Choćby kil 
kakrotne zwycięstwo w krajo 
wym współzawodnictwie od­
działów zmechanizowanych ro 
bót drogowych. Poznański od 
dział zdobył również sztan­
dar CRZZ, wiele rozmaitych 
proporców, dyplomów i na­
gród. Może się pochwalić li­
cznymi sukcesami w rczwoju 
postępu technicznego, podno­
szeniu kwalifikacji załogi, po 
prawianiu jej warunków so­
cjalno-bytowych.

Ostatnio pociąg zmechanizo 
wany nr 72, prowadzany przez 
Ireneusza Matusiaka, został 
(drugi raz) laureatem ubiegło 
rocznego konkursu „Stać nas 
na lepiej i więcej” w resor­
cie kolejnictwa. Za wyjąt- 
kęwo dobre wyniki stosowa­
nia . bezprzęsłewej metody u- 
kładania torów. Na wyróżnię 
nie z tego samego powodu za 
sługuje również pociąg zme­
chanizowany nr 71 (laureat 
konkursu w 1975 roku), kiero 
wany przez Eugeniusza Jano­
sika oraz warsztaty w Pozna­
niu i Zbąszyniu.

PIOTR BOROWICZ

W sklepach opatrzonych dumnym szyldem „1001 drobiaz-j 
gów” spotykamy ich zapewne więcej, sedno sprawy w tymi 
iż nie zawsze te naprawdę potrzebne, naprawdę będące dro­
biazgami. Przykłady: brakuje zwykłych śrub, czyli wkrętów 
do drewma, brakuje różnego rodzaju gwoździ, są wielgachne 
wazony, ale nie ma zwykłych szklanek itd., itp. ।

Nie idzie tu o biadolenie czy narzekanie. Mając choćby tyl 
ko powierzchowne pojęcie o możliwościach produkcyjnycl 
naszego przemysłu, przemysłu, który rozwijaliśmy i rozwi 
jamy, który ostatnio poddany został gruntownemu proceso 
wi odnowy i modernizacji, łatwo o wniosek odpowiadając] 
w pełni prawdzie: Możemy mieć do syta i kieliszków, i szkla> 
nek, i wkrętów, i gwoździ. Gdyby mniej bvło produkcji „nie 
trafionej”, produkcji zalegającej półki sklepów i magazyny 
gdyby każdy szef fabryki, przedsiębiorstwa, zjednoczeni; 
„przycisnął” kompleks określany „produkcją na rynek”, sy 
tuacja szybko uległaby radykalnej poprawie.

Wyda je mi się, jako obserwatorowi zjawiska, iż da je t 
wciąż znać o sobie prawidłowość, którą, mężna by określi 
mianem „teorii zakalca”. Lapidarnie jej isWnę wyjaśnił ro 
przed laty pewien górnik przodowy: „Bo redaktorze, krótk 
mówiąc nasza góra, rozumiecie, kierownictwo partii, rząd 
sekretarze i ministrowie chcą, aby było nam wciąż lepiej, po 
dejmują działania w tym kierunku. Doły, czyli my, górnicy 
hutnicy, metalowcy, urzędnicy, kto tam jeszcze, ogólnie mi 
Rony ludzi pracy — ci też chcą, by było lepiej, i działaj 
zgodnie ze swymi możliwościami. Ale. psiakrew, ciągle jes 
jak z ciastem, gdy się nie uda mojej żonie: pomiędzy górą 
dołem powstaje zakalec...”

świecić. Również dość 
jest spożycie na głowę 
ności .

Mimo jednak takich

duże 
lud-

toy-
sitków, obecne rezultaty w 
produkcji oraz konsumpcji 
mleka i jego przetworów nie 
odpowiadają znacznie więk­
szym możliwościom rolnic­
twa i gospodarki mleczar­
skiej. Istnieją przecież w 
Polsce wyjątkowo dobre wa 
runki glebowo-klimatyczne 
dla zwiększenia intensyw­
ności chowu krów mlecz­
nych. Zwierzęta te najlepiej 
wykorzystują pasze oraz naj

tanie białko
kilograma białka w wołowi­
nie potrzeba 6—8 kg białka 
roślinnego, na 1 kg białka 
wieprzowego lub jaj 4—5 
kg, natomiast na 1 kg biał­
ka zawartego w mleku tyl­
ko 2—3 kg. Nie bez znacze­
nia jest też to, że pasze dla 
krów mogą być niższej ja­
kości, czyli tańsze. Wszyst­
kie zatem wyliczenia wska­
zują, iż produkcja mleka 
jest najbardziej racjonal­
nym źródłem białka zwierzę­
cego.

Czy tę szansę wykorzystu­
jemy? Nie w pełni, mimo że 
w całym kompleksie gospo­
darki żywnościowej mleko i 
jego przetwory zajmują waż 
ną pozycję. W ogólnej ma­
sie spożywanego w Polsce 
białka zwierzęcego, białko 
pochodzące z mielca stanowi 
25 procent. Polska pod wzglę 
dem produkcji globalnej 
mleka zajmuje 5 miejsce w

różnorodniejsze uboczne pro 
dukty roślinne. Mleko zaś 
jest bardzo uniwersalnym 
pokarmem dla ludzi oraz 
świetną i nieodzowną paszą 
dla młodych zwierząt gospo­
darskich.

Wprawdzie po roku 1971 
— w wyniku korzystnych 
dla hodowców zmian ceno-

tym zakresie wynosi 19 416 
litrów.

Wracając jednak na kra­
jowe podwórko, trzeba po­
wiedzieć, że wzrost mlecz­
ności można osiągnąć przez 
racjonalne żywienie zwie­
rząt w ciągu całego roku, 
przez wprowadzanie nowo­
czesnych metod chowu i ży­
wienia bydła, oraz dzięki 
szerszemu organizowaniu 
gospodarstw specjalizują­
cych się w produkcji mleka. 
I to wszystko już się robi. 
Zabiegi te przynoszą wyniki. 
Na przykład w roku ubieg­
łym przemysł mleczarski ku­
pił 8 814 min litrów mleka czy 
li o 8,9 procent więcej niż w 
roku 1975 i o 63 procent 
więcej w porównaniu z ro­
kiem. 1970. Wzrost ten na­
stąpił mimo zahamowania 
produkcji i sprzedaży mle­
ka w państwowych gospo­
darstwach rolnych. Udział
dostaw 
darstw 
procent 
procent

mle-Jca z tych gospo- 
zmniejszył się z 19.3 
w raku 1975 do 19 
w roku minionym.

Ten zakalec objawia się w praktyce działań administrac; 
gospodarczej rozwadnianiem czy obchodzeniem decyzji 
dejmowanych w naszym ogólnospołecznym interesie, wręc 
wypaczaniem przemyślanych i celowych koncepcji. Nie dzie 
je się tak z powodu, że na średnich szczeblach administracji 
mamy ludzi pragnących storpedować nowe idee. Ci ludzie s 
po prostu często wygodni, a — cóż ukrywać — manewr eko 
nomiczny determinuje większą aktywność kierownictw wszy 
stkich bez wyjątków jednostek gospodarki uspołecznionej.

Wyraźne w określonych przypadkach wygodnictwo, wy 
stępująca obawa przed podejmowaniem nowych problemów 
chęć wykonania zadań produkcyjnych możliwie najmnie, 
szym wysiłkiem — oto elementy zakalca, z którym nie spo 
sób się pogodzić, który należy zwalczać. Brak partyjneg< 
krytycznego spojrzenia na własne działania i realizację ak 
tualnie bardzo ważnych zadań, brak obywatelskiego, szero 
kiego spojrzenia na problemy gospodarki kraju dają o so 
bie znać w rozlicznych przypadkach.

Decyzja o włączeniu małych, często maleńkich zakładzi 
ków, zakładów i fabryczek w struktury większych jednoste 
produkcyjnych stanowi wyraz dążenia do nowoczesność 
zwiększenia możliwości produkcyjnych, dalszego unowo 
cześniania technologii produkcji, sensownego wykorzystani 
określonych mocy. Taka jest idea. Praktyka — będąca przed 
miotem uwagi partii i rządu, reakcji zdecydowanych i jed 
noznacznych — ujawniła właśnie... zakalec.

Oto „podwiązane” do wielkich zakładów małe zakładziki 
fabryczki zaprzestały „drobnej” wytwórczości, właśnie tf 
niezbędnej, nasycającej rynek w asortyment towarów nie 
zbyt drogich, niezbyt skomplikowanych, ale niezbędnych. T 
zaprzestano robić grabie, tam porzucono produkcję łyżeczei 
gdzie indziej machnięto ręką na zawiaski czy wyłączniki d 
lamo, przechodząc na produkcję zapewne ważną, ale już n 
na bezpośrednie potrzeby rynku. Nie o to idzie, nie taki b] 
cel podjętych zmian i reorganizacji.

Nie można sądzić naiwnie, że decyzje Biura Politycznej 
KC PZPR, zarządzenia Prezesa Rady Ministrów, zarządzeni 
resortowe stanowić będą zawsze i wszędzie radykalne pana 
cetim na występujące bolączki, braki czy trudności. Akcep 
tując i popierając działania prowadzące do tego, by żyło si 
nam wciąż lepiej, musimy aktywnie i zdecydowanie przeciw 
stawiać się zakalcom i tendencjom do ich tworzenia. Wielk 
tu rola nie tylko zwykłvch obywateli, którzy mogą przeka 
zywać swoje uwagi, sądy, i postulaty. Podobną rolę musz 
spełniać w każdym zakładzie pracy instancje partrjne^związ 
kowe, organizacji młodzieżowej, reprezentacje załogi skupio 
ne w samorządzie robotniczym. Odpowiadająca w pełr 
ideom i zamierzeniom realizacja decyzji partyjnych i rządo 
wych odnośnie produkcji rynkowej, produkcji dla nas, jes 
problemem pierwszorzędnej wagi. Trudno bowiem pogodzi 
się z tym, że metalowe haczyki-wieszaczki do obrazków spro 
wadzamy z NRD; każdy rozsądnie myślący obywatel różu 
mće, iż haczyki mogłyby być rodzimej produkcji, a wzrost po 
sko—NRD-owskiej wymiany handlowej nie tylko by nie u 
legł ograniczeniu, ale objawiłby się w dodatkowym rozsze 
rżeniu puli towarów na rynku.

Opracowano ostatnio pro­
gram przedsięwzięć zarówno 
w gospodarce mleczarskiej 
jak i w rolnictwie, których 
celem jest zwiększenie po­
głowia krów mlecznych, 
wzrost produkcji mleka i 
przetworów mleczarskich. 
Wszystkie one służą temu, 
aby owa przysłowiowa już 
„szklanka mleka”, była jesz 
cze powszechniej dostępna. 
By mleko —- tanie źródło 
cennego białka zwierzęcego 
— stało się jednym z naj­
częściej stosowanych skład­
ników naszego pożywienia. 
Mleko, które dzięki przemy- 
słoioi przetwórczemu ma 
szansę pojawić się na na­
szych stołach w najprzeróż­
niejszych postaciach.

wych

MAREK PRZYBYLSKI

nastąpił znaczny
przyrost produkcji mleka i 
jego skupu, jednak nadal w 
Polsce wydajność mleka, od 
jednej krowy jest niezado­
walająca. Tylko w 6 woje­
wództwach wydajność ta 
przekracza 3 000 litrów od 
krowy rocznie. Podczas gdy 
wiadomo, że czołowi produ­
cenci uzyskują od dobrej 
kroioy mlecznej 4—5 000 li­
trów, a zarodowe krowy — 
rekordzistki potrafią wypro 
dukować 12—15 000 litrów 
mleka rocznie. Dodam jesz­
cze, że rekord światowy w

Szukam kieliszków. Niby drobiazg, można bez nich życ 
Ktoś inny szuka cążków do paznokci, filiżanek, serwetek. D 
licha z „zakalcem”! Lubią go tyfko nieliczni, my musimy dą 
żyć do tego, aby całe nasze gospodarcze ciasto’ było udane.

JERZY A. SALECKI
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NI RADZIECKIEJ NAUKI I TECHNIKI
W poniedziałek rozpoczęła się największa z dotychczasowych 
w naszym kraju prezentacja dorobku nauki i techniki narodów 
Związku Radzieckiego. „Dni Radzieckiej Nauki i Techniki" po­
trwają do 24 kwietnia, przyczyniając się do pogłębienia i rozsze­
rzenia kontaktów naukowo-technicznych między Polską i Krajem 
Rad. Największymi przedsięwzięciami „Dni" są wystawy osiąg­
nięć radzieckiej nauki i techniki zorganizowane w Warszawie 
i Katowicach, a w kalendarzu ogólnopolskich imprez znajdują się 
również „Wojewódzkie Dni Nauki i Techniki Radzieckiej" w Po­
znaniu.

Nowe 
zastosowanie 

samochodu 
akumulatorowego 
Jasnoezerwony. jednoosobo 

wy, z otwartym dachem 
samochodzik gwałtownie 

■usza z miejsca i tak samo 
। tagle staje, demonstrując spraw 

te działania hamulców. Na- 
' ;tępnie wesoło migając świat- 
c ami pozycyjnymi i kierunko- 

vskazem obraca się niemal do­
słownie W miejscu. To nowe 
•©związanie konstrukcyjne de- 
nonstruje wydział doświadczał 
iy fabryki samochodów o elek- 
rycznym napędzie w Jarosła­

wiu.
Kierownik grupy konstruk- 

orskiei S. Własow wyjaśnia:
— Nadwozie wykonano we- 

llug naszego zamówienia, a 
zola wzięto z gokartu, kierowa- 
lie jest niezwykle proste: pę­
tały gazu, hamulce i kierow- 
tica. Przekładnia łańcuchozoa. 
Naga razem z kierowcą 170 ki- 
ogramów. Szybkość 12 kilome- 
rów na godzinę. Okres pracy 
t jednego naładowania — 6 
jodzin.

Mój rozmówca podnosi po- 
:rywę bagażnika, gdzie widzi- 
ny dwa akumulatory od samo- 
hodu ciężarowego. W Jaro- 
•ławiu po raz pierwszy w 
Związku Radzieckim zbudowa­
ło samochód akumulatorowy 
ej klasy. Na zeszłorocznej ma- 
lifestacji pierwszomajowej ko 
umna takich samochodzików 
irzejechała ulicami miasta, bu 
lżąc powszechne zainteresowa­
ne.

Kierowcami byli chłopcr z 
:lubu młodych przyjaciół Pań- 
twowej Inspekcji Samochodo­
wej. Wybór ich był zamierzony, 
dyź minielektromobile wyko- 
lano głównie dla uczniów od 
at 8 do 12. W różnych mia­
łach krain organizuje s-e dla 
lich specjalne place noligonv 

, asfaltowymi magistralami, 
• ^gnalizac je. świetlna i znaka- 

ii drogowymi. Tutaj dzieci bę- 
ą się uczuły nrzenisów ruc^u 

opanowywały umiejętności 
ierowców.
Jakie warunki powinien speł- 

/ ńać pojazd jeżdżący w takich 
pieiscach? Otóż przy minimal- 

|| ych rozmiarach powinien po- 
: iadać maksymalną niezawod­
ność, gwarantować bezpieczcń- 
llltwo. uowinien się poruszać ci- 

I ho i nie zanieczyszczać powie- 
I rza. Silnik spalinowy się nie 

[adaje .dlatego wybrano samo- 
hód akumulatorowy.
Nowe rozwiązanie wysoko oce 

iono na Wystawne Gospodar- 
zej, gdzie demonstrowano je 

i p ramach twórczości naukowo- i; echnicznej. Na dwa miesiące 
nodel przekazano Moskiewskie 
nu Pałacowi Pionierów. Tam 
aś cieszył się wielkim powo- 
Izeniem. Zatrzymywał się do- 
tiero nocą, kiedy ładowano 
kumulatcry. Najlepszym spraw 

Jzianem jego zalet było to, że yj! 1
vrócił do fabryki na własnych 

u :ołach.
Po tym modelu ukażą się dzie 

| Inne samochodziki akumula- 
| jerowe następnego pokolenia. 
I Będą miały dw ie szybkości, 

>ieg wsteczny, można więc bę­
dzie przyswoić sobie prawdzi- 
kwc umiejętności kierowcy.
| Poza tym nowy samochodzik 

noże być użyty do rozmaitych 
(trakcyjnych celów. , Obecnie 

mzekamy na seryjną produkcję 
[jiych samochodzików. („Kraj 

। Rad”). /
W. CHRAPCZENKOW

Przed kilku tygodniami dowiedzieliśmy 
się, że wśród kandydatów na kosmonau­
tów szkolonych w radzieckim Gwiez­

dnym Miasteczku znajduje się także Polak. 
Przywykliśmy już do informacji o udziale poi 
sikach naukowców w realizowaniu programu 
„Interkosmos” — wspólnego programu badań

Prace badawcze prowadzone przez polskich 
uczonych w ramach programu „Interkosmos” 
koordynuje Komitet do Spraw Badania i Po­
kojowego Wykorzystania Przestrzeni Kosmicz­
nej PAN. O możliwościach zastosowania in­
formacji przekazywanych z Kosmosu świad­
czą nazwy sekcji Komitetu: Geodezja Sateli-

TV przy pomocy satelity

Nowa naziemda stacja, ulatelitarna „Orbita" zbudowana kolo Nar- 
jan-Maru, umożliwiła odbiór programów IV przekazywanych za 

pomocą satelity.
Fot. — CAF

Wyróżnienie poznańskich PKS-owców

Przygotowują wystawy

w Moskwie i Leningradzie
Specjalizowanie się w przewozach ładunków ciężkich i po­

nadwymiarowych wymaga od załogi Oddziału II Towarowego 
PKS w Poznaniu dużych umiejętności zawodowych. Trans­
portowane są bowiem wielotonowe i wyjątkowych rozmiarów 
elementy, które na przyczepy załadowywane są i później 
z nich wyładowywane — ręcznie. Nie używa się dźwigów 
(bo i tak nie podniosłyby one niektórych ładunków), lecz ko­
rzysta z urządzeń i podnośników hydraulicznych.

kosmicznych krajów socjalistycznych, a jed­
nak tę wiadomość wielu z nas zaliczyło do 
sensacyjnych. Upłynęło przecież zaledwie dwa 
dzieścia lat od tamtego pamiętnego wieczoru, 
kiedy radio poinformowało o wystrzeleniu 
przez Związek Radziecki pierwszego sztuczne­
go satelity Ziemi. Poza nadajnikiem radio­
wym nie miał on na pokładzie żadnej apara- 

| tury do prowadzenia badań naukowych, o- 
I twierał jednak nową kartę w dziejach ludz- 
I kości. Czy i kiedy zaczną ją zapełniać również 
| polscy uczeni?

| Stało się to tak szybko-, że z perspektywy 
| owych dwudziestu lat wydaje się nieprawdo* 
| podobne. A jednak przy pomocy urządzeń le 
| żących w zasięgu ręki — własnym przemy- 
| słem zbudowanych lunetek i innych prymi- 
g tywnych konstrukcji — z uwagą śledzono lot 
| pierwszych sputników. A kiedy Związek Ra- 
| dziecki przekazał Polsce pewne ilości małych 
| lunetek typu AT-1 również i u nas powstały 
| stacje tworzące sieć służby efemerydalnej. 
| Taki był ów pionierski okres zrozumiałego 
। zafascynowania latającymi wokół naszej pla- 
| nety urządzeniami. Powstało wówczas obser- 
* watorium w Olsztynie, w którym zastosowano 
| unowocześniony w ZSRR teodolit. Ośrodek 
| olsztyński uczestniczy w realizacji programu 
i „Atmosfera", którego celem jest badanie gę- 
■ stości górnych warstw atmosfery. W teoretycz 

cznej części tego programu udział biorą także 
naukowcy z krakowskiej Akademii Górniczo- 
-Hutniczej oraz informatycy z centrum obli­
czeniowego PAN w Warszawie.

W 1961 roku do prób w zakresie tzw. trian- 
gulacji kosmicznej włączyło się również obser 
watorium Astronomiczne Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza w Poznaniu, które obec­
nie systematycznie uczestniczy w dorocznych 
kampaniach obserwacyjnych: „Czworoboku 
eksperymentalnym” i „Wielkiej cięciwie" — 
programie obejmującym szereg stacji położo­
nych na linii od Spitsbergenu do Antarktydy. 
W 1973 roku w Poznaniu utworzony został 
zespół problemowy. W jego skład wchodzą 
Obserwatorium UAM oraz Obserwatorium 
PAN w Borowcu koło Kórnika.

Uzbeckie motywy w architekturze
Ostatnie sprawnie wykonane „operacje” — nawet z kilku- 

settonowymi ładunkami — sprawiły, iż powierzono poznań­
skiej „dwójce" nowe, dość nietypowe zadanie. Jest ono jed­
nocześnie sporym wyróżnieniem dla Oddziału, który został 
wybrany spośród wielu zgłaszających się firm.

W kwietniu i maju organizowane są w Moskwie i Le­
ningradzie duże ekspozycje radzieckich maszyn i urządzeń 
przemysłu ciężkiego. Trafią na nie wielotonowe eksponaty, 
których zamontowanie wymagać będzie wysokich kwalifika­
cji i precyzji. Tego właśnie oczekuje się od dwóch brygad 
specjalistycznych poznańskiego PKS-u. W najbliższych dniach 
wyjadą one do Mokswy i Leningradu, gdzie przez 2 tygodnie 
przygotowywać będą wystawy. Po ich zamknięciu natomiast 
zdemontują wszystkie eksponaty i przygotują do transportu 
do wystawcy. (bap)

Kiedy I 
sztuczne serce?

W ZSRR problemami trans­
plantacji organów i tkanek zaj 
muje się co najmniej 100 zespo­
łów naukowych z siedzibami w 
różnych miastach kraju. Jed­
nym z najbardziej znanych, 
także poza granicami Związku 
Radzieckiego, jest Instytut 
Transplantacji Organów i Tka­
nek Ministerstwa Zdrowia 
ZSRR. Kieruje nim laureat na­
grody państwowej, prof. Wale­
ry Szumakow.

Ostatnim „krzykiem mody” w 
dziedzinie transplantacji jest sztucz 
na trzustka — maleńki i łatwy do 
wszczepienia pacjentowi aparacik. 
Zespół naukowców marzy o skon­
struowaniu w przyszłości sztuczne­
go serca. Modele można sobie obej­
rzeć w Instytucie już teraz, ale na 
moment, kiedy pierwsze sztuczne 
serce zacznie bić w piersi pacjenta, 
musimy poczekać.

Prpf. Walery Szumakow jest 
nie tylko znakomitym konstruk 
torem narządów, z plastiku i 
metalu, ale równie znakomi­
tym chirurgiem zajmującym 
się przeszczepami naturalnych 
organów i tkanek. (APN)

Już ponad 9 miesięcy trwa 
lot doświadczalnej stacji 
orbitalnej „Salut-5", wy­

strzelonej w Związku Radziec­
kim 5 VI 1976 r. 7 tipca ub. ro­
ku połączył się z nią transporto­
wy statek kosmiczny „Sojuz-21", 
na pokładzie którego znajdował 
się dowódca statku — B. Woły- 
now oraz inżynier pokładowy 
W. Żołobow. Tego samego dnia 
kosmonauci przeszli na pokład 
„Saluta-5" i wkrótce na orbicie 
okołoziemskiej rozpoczęła pra­
cę pilotowana stacja naukowa.

Podczas 48-dobowego lotu 
pierwsza załoga stacji orbital­
nej wykonała bogaty program 
badań naukowych. Następnie, 
na pokładzie macierzystego stat 
ku „Sojuz-21" obaj kosmonauci 
wrócili na Ziemię, a sterowana 
automatycznie stacja nadal kon 
tynuowała swój lot w przestwo­
rzach.

9 lutego 1977 roku na pokła­
dzie „Saluta-5" zaczęła praco­
wać nowa załoga: dowódca 
statku — W. Go-rbatko i inż. po­
kładowy J. Głazków, kontynuując 
badania rozpoczęte w ub. ro­
ku.

Z uwagi na podstawowe pa­
rametry techniczne, ta piąta z 
rodziny „Salutów" stacja orbi­
talna bardzo przypomina swoje

W ponad półto- 
ramilionowym

Taszkiencie re­
prezentacyjne 

budowle łączą 
nowoczesną ar­
chitekturę z mo­
tywami uzbeckie 
go zdobnictwa. 
Na zdjęciu: ho­
tel „Uzbekistan".

Fot. — CAF

poprzedniczki. Długość zestawu 
„Sojuz-Salut" wynosi 23 m. Wa­
ga — powyżej 25 ton. Maksymai 
na średnica kadłuba 4 m 15 cm. 
Pojemność pomieszczeń wewnę­
trznych — 100 m sześciennych.

Kadłub stacji składa się z 
dwóch cylindrów połączonych 
wąskim przejściem.

W szerszym cylindrze stacji u- 
mieszczono laboratorium nauko­
we. Tutaj znajduje się aparatu­
ra kontrolna systemów pcmiaro 
wych i podstawowy sprzęt słu­
żący do badań. Węższy cylinder 
przeznaczony jest na „zwykłe" 
czynności kosmonautów. Tutaj 
mieści się jadalnia, sypialnia i 
gabinet lekarski. Oprócz leża*- 
ków do spania znajduje się tam 
stół do podgrzewania posiłków 
oraz zbiorniki z wodą.

Między obiema komorami znaj 
duje się punkt sterowania z głów 
nym pulpitem sterowniczym. Wi­
zjer z szerokokątnym obiekty­
wem pozwala nó obserwację po 
wierzchni Ziepni.) Urządzenia te­
lewizyjne i radiowe zapewniają 
regularne połączenie z Ośrod­
kiem Kierowania Lotami Kosmi 
cznymi.

tarna, Fizyka Kosmiczna, Meteorologia Ko­
smiczna, Biologia i Medycyna Kosmiczna. Dzi­
siaj trudno już wyobrazić sobie opra­
cowywanie prognoz meteorologicznych bez fo­
tograficznych obrazów zachmurzenia i tem­
peratury promieniowania Ziemi wykonanych, 
przez radzieckie satelity meteorologiczne, a 
przekazywanych do krakowskiego Zakładu 
Instytutu Meteorologii i Gospodarki Wodnej 
Problemami bielegii i medycyny kosmicznej 
interesuje się Wojskowy Instytut Medycyny 
Lotniczej. Badaniami wysokich warstw atmo­
sfery przy pomocy aparatury umieszczonej na 
satelitach serii „Interkosmos” zajmuje się Za­
kład Jonosfery Instytutu Geofizyki Uniwersy­
tetu Warszawskiego, zaś w Obserwatorium 
Astronomicznym UW prowadzone są prace 
teoretyczne dotyczące plazmy w przestrzeni 
kosmicznej, szczególnie zaś wiatru kosmicz­
nego.

Badaniami, które przez Komitet do Spraw 
Badania Przestrzeni Kosmicznej PAN uznane 
zostały za najbardziej efektywne, były prace 
prowadzone w Polsce w ramach eksperymen­
tu „Kopernik 500” przez ośrodek radioastro­
nomii w Toruniu z okazji Roku Kopernikow­
skiego. Specjalna aparatura umieszczona na 
pokładzie satelity „Interkosmos Kopernik 500” 
działała sześć miesięcy, dostarczając olbrzymiej 
ilości informacji m. in. na temat nieznanych 
efektów promień i ot wania radiowego planety 
Jowisz.

Dzisiaj, po dwudziestu latach od umieszcze­
nia na orbicie pierwszego sztucznego satelity 
Ziemi — planety ludzi termin „badania ko­
smiczne” jest tak szeroki, że jego zdefiniowar 
nie sprawia nie lada kłopot. Dość'powiedzieć, 
iż utworzona w 1958 r. organizacja „Cospar” 
zrzesza dwanaście międzynarodowych unii 
naukowych: Astronomiczną, Geofizyki i Geo­
dezji, Chemii Czystej i Stosowanej, Nauk Ra- 
dtiowych, Fizyki Czystej i Stosowanej, Biolo­
gii, Mechaniki Teoretycznej i Stosowanej, Ma­
tematyki, Fizjologii, Biochemii, Biofizyki Czy­
stej i Stosowanej i Geologii. Nauka polska' 
ma w nich swoją mocną reprezentację.

ZYGMUNT ROLA

Ziemskie korzyści
Tego rodzaju laboratoiria kosmi 

czne, sputniki meteorologiczne, 
satelity łączności i inne aparaty 
kosmiczne pozwalają na znacz­
ne zaoszczędzenie materiałów i 
środków przeznaczonych na ba­
dania kosmiczne.

Badania przeprowadzone przez 
kosmonautów pozwalają na unik 
nięcie znacznych szkód spowo­
dowanych ewentualnymi ketakliz 
mami. Co roku zaoszczędza się 
ty,m sposobem przeszło 60 min 
doi./ (w samym ZSRR 500—750 
min rubli). Według danych 
UNESCO, co roku sputniki ostrze 
gają przed nadejściem huraga­
nów około 400 statków morskich 
i oceanicznych. ,

Wyniki badań wykonywanych 
na pokładzie stacji orbitalnych 
wykorzystane zostaną w rolnic­
twie, leśnictwie, geologii, rybo­
łówstwie, oceanologii oraz wie­
lu innych gałęziach gospodarki. 
Będąc na orbicie, trudno jest o- 
czywiście jednoznacznie okre­
ślić miejsce, w którym geologo­
wie powinni wiercić otwór i bu­
dować wiertnicę, zakładać kopal 
nię czy rozpoczynać prace od­

krywkowe. Przy prognozowaniu 
geologicznym należy uwzględ­
niać nie tylko informacje otrzy­
mywane z Kosmosu, ale także ca 
ły szereg danych, będących wy 
nikami badań, przeprowadzonych 
na Ziemi. Jednakże geologia or 
bit a In a, w wielu wypadkach, jest 
w stanie określić główne kierun 
ki poszukiwań. Warto wspom­
nieć, że przyspieszenie rozpo­
znania geologicznego zaledwie o 
5 procent daje co roku zysk wy 
sokości 2 mld rubli.

Jedynie aparatura kosmiczna 
może „przebadać" jednocześnie 
wszystkie akweny na Ziemi oraz 
dostarczyć pełnej, wiarygodnej 
informacji na temat stanu i dy­
namiki wody w oceanach, a tak­
że biologicznej charakterystyki 
powierzchniowych warstw świa­
towego oceanu.

Bardzo ważne, z punktu widzę 
ni a nauki i techniki, jest odpo­
wiednie wykorzystanie właściwo 
ści próżni i stanu nieważkości. 
Na pokładzie „Saluta-5" wykony 
wano już bogaty program ekspe
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Magnetyczny superekspres
Tak poradzić sobie z komu 
| nikacją miejską? To py- 

v tanie coraiz częściej spę­
dza sen z oczu ojców dużych 
miast na całym świecie. Osie­
dla „uciekają” od centrum mia 
sta, zwiększa się odległość 
miejsca zamieszkania ludzi od 
miejsca pracy. Pasażerów przy 
bywa, na nic się zdaje rozbu­
dowa tras i tabo.ru komunika 
cji miejskiej; w godzinach 
szczytu tłok i tak niesamo­
wity.
! Podobne problemy są z ko­
munikacją... samolotową. Lot­
niska buduje się coraz dalej 
od miast, trzeba więc stamtąd 
dojechać przy pomocy miej­
skich środków lokomocji. I 
bywa tak, że szybciej doleci 
się samolotem z jednego od­
ległego miasta do drugiego niż 
dobrnie z lotniska do domu. 
W pewnym okresie komunika 
cyjny ścisk rozładowywało me 
tro. Dziś i ono już nie wystar­
cza. Zresztą budowa podziem­
nych tras jest kosztowna i dłu 
gotrwała.

W Związku Radzieckim ten 
iście gordyjski węzeł komuni­
kacyjny próbuje się rozwią­
zać przy pomocy naziemnej 
kolejki magnetycznej.

W 1977 roku, w podmoskiew 
skim mieście Ramenskoje, wy

Halka o szybkość stanowi od­
wieczny problem lotnictwa. 
Zastanawiano się długo, czy 

wprowadzić doń na szeroką skalę 
samoloty naddżwiękowe. Teraz jest 

( to rzeczywistość. Za jakieś 50 lat 
staną się one rzeczą zwyczajną w 
lotnictwie cywilnym.

Oczywiście, szybkość w komuni­
kacji lotniczej jest ważna, ale nie 

< jest to jedyny problem do rozwią- 
zania. Z każdym rokiem wzrasta 
liczebność pasażerów pragnących 

< podróżować samolotami. Nic więc 
/ dziwnego, że na lata 1976—80 prze- 
' widziano w ZSRR dalszy pokaźny 
’ wzrost orzewozów w komunikacji 

lotniczej.
Wprowadza się samoloty coraz 

S”Vbsze, wygodniejsze i pojemniej­
sze. Model taki został już opraco-

Samoloty 
przyszłości

wany. Jest nim aerobus lł-86, ob­
liczony na 350 pasażerów. Będzie on 
latał z szybkością 900 kilometrów 
na godzinę, a jego zasięg wynosi 5 
tysięcy kilometrów. Pod koniec 
bieżącej pięciolatki połowa tras 
„Aerofłotu” będzie obsługiwana 
przez Iły-62, Iły-86, TU-144, TU-154 
i Jaki-42.

Ztrodnie z przewidywaniami spe­
cjalistów na przełomie wieków wej 
da na trasy gigantyczne statki po­
wietrzne. które będą w stanie prze­
wozić po tysiąc, a nawet dwa ty­
siące pasażerów naraz. Przypuszcza 

; się, że giganty powietrzne do ob- 
j sługi dwóch tysięcy pasażerów bę­

dą swym kształtem przypominały 
wielkie skrzydła ptaka. (APN) 

buduje się eksperymentalnie 
fragment linii pociągów mag­
netycznych. W jednym z mo­
skiewskich instytutów opra­
cowywane są założenia tech­
niczno- ekonomiczne budowy 
w Ałma-Acie, stolicy Kazach 
stanu, pierwszej w Kraju Rad 
pasażerskiej linii pociągów 
magnetycznych. W końcu bie­
żącej pięciolatki (1976—1980) 
zacznie się jej budowa. Pier­
wsza część trasy, około 10 km, 
przebiegnie poprzez miasto. W 
przyszłości przedłuży się ją w 
kierunku, licznych w okolicy, 
miejscowości wypoczynko­
wych. Szybkość pociągu ma­
gnetycznego w mieście wyno­
sić będzie 60 km/godz, za mia 
stern wzrośnie do 150 km/godz. 
Każdy pociąg składający się z 
dziewięciu wagonów przewie­
zie jednorazowo 470 pasaże­
rów.

Na jakiej zasadzie działać 
będzie magnetyczny pociąg? 
Wiadomo, że różne bieguny 
magriesu przyciągają się, a jed 
nakowe odpychają. Te właśnie 
siły — przyciągająca i odpy­
chająca — zostaną wykorzy­
stane. Wagony takiego pocią­
gu utrzymywać się będą dzię­
ki działaniu sił pola magne­
tycznego. Szczelina między wa 
gonami a drogą, po której ma 
ją jechać, wyniesie 10—20 mi- 

W elektrowni atomowej

Największa wśród budowanych obecnie w Związku Radzieckim 
elektrowni atomowych, elektrownia jądrowa im. Lenina w pobliżu 
Leningradu, której pierwszy blok o mocy miliona kilowatów został 
uruchomiony pod koniec roku ubiegłego, wyprodukowała już 20 

miliardów kilowatów.
Na zdjęciu: sterownia pierwszego energcbloku Leningradzkiej 

Elektrowni Atomowej.
i Fot. — CAF

Emetrów. X więc przy ruichu 
pojazd będzie niejako „leciał” 
nad estakadą, znajdzie się — 
jak mówią inżynierowie — „w 
stanie magnetycznej lewita- 
c ji”.

Budowa naziemnych tras 
pociągu magnetycznego jest 
2—2,5 raza tańsza niż pod­
ziemnych tras metra, a eks­
ploatacja o wiele prostsza.

Jazda w takich sutpereiks- 
presach będzie komfortowa. 
Pasażerowie nie odczują naj­
mniejszych wstrząsów. Pociąg 
magnetyczny nie będzie za­
kłócał spokoju ludziom miesz 
kającym na trasie jego prze­
jazdu.

Prace radzieckich specjali­
stów nad superekspres ami 
nie kończą się na tym. Oka­
zuje się bowiem, że jeśli po­
ciąg magnetyczny umieści się 
w specjalnym tunelu, z które­
go wypompowane zostało po­
wietrze i powstała próżnia — 
to pojazd może osiągnąć szyb­
kość 900—1000 km/godz. A to 
już stwarza możliwość konku 
rowania z samolotami. Jed­
nakże wiąże się z tym wiele 
skomplikowanyc h problemów, 
toteż prace zostały odłożone 
na lata 1980—1990.

BORYS ILICKI

Mewi akademik Piotr Kapica

Wiele jest jeszcze 
do odkrycia

Dyrektor Instytutu Akade­
mii Nauk ZSRR. Bohater 
Pracy Socjalistycznej, aka 

demik Piotr Kapica łączy w so­
bie dwa najważniejsze dla 
prawdziwego uczonego talenty: 
jest wybitnym fizykiem do­
świadczalnym, który wniósł 
ogromny wkład w rozwój róż- 
nych dziedzin nauki światowej, 
a jednocześnie wychowawcą 
całej plejady uzdolnionych na­
ukowców — godnych uczniów 
i następców swego- nauczycie­
la. Jest też wybitnym radziec­
kim i międzynarodowym dzia­
łaczom społecznym, aktywnie 
uczestniczącym w walce o po­
kój i rozbrojenie, o ochronę 
środowiska naturalnego czło­
wieka. Piotr Kapica jest hono­
rowym członkiem akademii 
nauk w wielu krajach, w tym 
Polskiej Akademii Nauk.

W związku z jubileuszem 80- 
lecia urodzin uczonego ukazał 
się w 1974 r. zbiór jego artyku­
łów, wykładów i wystąpień za­
tytułowany „Eksperyment, te­
oria, praktyka”, który stał się 
codzienną .roboczą lekturą dla 
wielu młodych ludzi zdecydo­
wanych poświęcić się nauce i 
poszukujących wskazówek w 
zasadniczych kwestiach związa­
nych z przyszłym, rozwojem 
nauki. Któż bowiem może być 
dla nich lepszym doradcą i 
przewodnikiem niż znakomity 
uczony, mający za sobą nie­
zmiernie bogate doświadczenia 
życiowe i dorobek twórczy.

Mówić o przyszłości nauki — 
to sprawa trudna, ale bardzo 
interesująca i pożyteczna, gdyż 
mając jasną perspektywę przy­
szłości możemy prawidłowo 
ukierunkować naszą pracę bie­
żącą.

„Podczas wieloletniej działa! 
ności naukowej mówi Piotr 

I Kapica — miałem możność ob- 
| serwować liczne zmiany, jakie 
| następowały w rozwoju nauki, 
t Gdy sięgam myślą wstecz, ra- 
§ suwa mi się przede wszystkim 
| spostrzeżenie, że kiedyś, w cza- 
j sach mojej młodości mówiło 
ś się o ..czystej nauce”, czyli na- 

uce dla nauki, co dziś jest w 
i ogóle nie do pomyślenia. Nau- 
t ka stała się nieodłączną cze- 
Iścią okładową ustroju społecz­

nego”.
Oceniając liczbę nowych zja­

wisk przyrody, jakie odkryto 
zostały przez naukę na prze­
strzeni minionych lat. człowiek 
mimowolnie zastanawia się, ja­
kich jeszcze odkryć naukowych 
można oczekiwać w przyszłości. 
Czy są one w ogóle możliwe, 
czy też wszystkie odkrycia fi­
zyczne w przyrodzie zostały już 
dokonane? A może istnieją jesz 
cze wręcz zasadnicze zjawiska 

’ w przyrodzie, które dotychczas

nie doczekały się jeszcze odkry 
cia?

„Rzecz jasna — mówi Piotr 
Kapica — w miarę rozwoju cy­
wilizacji i postępu nauki szan­
se na jakieś fundamentalne i 
rewelacyjne odkrycia maleją, 
co nic oznacza jednak, że sa 
one równe zeru. W najbliższej 
przyszłości możemy być świad­
kami niejednego jeszcze odkry­
cia, kto wie, czy nie ważniej­
szego niż dotychczasowe. Po­
zwolą one jeszcze lepiej poznać 
otaczającą nas przyrodę i stwo 
rzą możliwość dalszego podnie­
sienia poziomu naszej kultury. 
Często można spotkać się z po­
glądem. iż ludzie wiedzą już o 
przyrodzie wszystko, co można 
o niej wiedzieć. Tak było zresz­
tą zawsze. Wystarczy zapoznać 
się z pracami współczesnych 
Newtonowi, by przekonać się, 
że i wówczas uważano, iż wraz 
z odkryciem klasycznych praw 
mechanik; zakończone została 
poznawanie praw natury. I 
choć często jest to sprzeczne 
z naszym subiektywnvm odczu­
ciem — nie powinniśmy bez­
wolnie powtarzać tego samego 
błędu — zakładać, że w przy­
szłości nie ma już nic do od­
krycia.

Jestem przekonany, że fizy­
cy odkrywać będą jeszcze wie­
le nowego i interesującego. Jest 
to zresztą prawidłowość, wyni­
kająca z nieprzerwanego dia­
lektycznego rozwoju procesu 
poznawani przyrody przez 
człowieka”.

Po święcenie się nauce wy­
maga od człowieka zaangażo­
wania wszystkich jego sił fi­
zycznych i duchowych, -wyma­
ga prawdziwej pasji i nieu­
stannej wytężonej pracy. Taka 
koncentracja wysiłku fizyczne­
go i umysłowego, bez której 
nie sposób zostać prawdziwym 
uczonym, osiągalna jest tylko 
w młodości. Wie o tym z włas­
nego doświadczenia każdy wy­
bitny uczony i dlatego orob- 
lemowi -wychowania i wy­
kształcenia młodzieży zdolnej 
do podjęcia twórczej pracy na­
ukowej poświecą wiele uwagi.

Akademik Piotr Kapica jest 
tego najlepszym przykładem. 
Był jednym z inicjatorów utwo­
rzenia Moskiewskiego Instytu­
tu Fizykotechnicznego, w któ­
rym pełni funkcję przewodni­
czącego rady koordynacyjnej. 
Zawsze sam przewodniczy po­
siedzeniom państwowej komi­
sji egzaminacyjnej, przed któ­
ra bronią prac dyplomowych 
studenci kształcący się r>od je­
go kierownictwem. Również 
zawsze sam prowadzi egzami­
ny aspiranckie i do każdego ta­
kiego egzaminu osobiście przy­
gotowuje zestaw zadań. Z re­

guły są to zadania nieszablono­
we, wymagające od egzamino­
wanego przeprowadzenia anali­
zy, jakie powiązania wzajem­
ne i efekty rozpatrywanego zja 
wiska są istotne, a jakie moż­
na uznać za uboczne lub nie 
zasługujące na uwagę.

Zdaniem uczonego, wykształ­
cenie w człowieku twórczych 
zdolności nalega na rozwijaniu 
umiejętności samodzielnego my 
ślema.

„Może ono iść w następują­
cych głównych kierunkach: 
umiejętność naukowych uogól­
nień — indukcja; zdolność prze 
kształcenia wywodów teoretycz 
nych we wskazania d’a prze­
biegu procesów w praktyce — 
dedukcja; wreszcie ujawnienie 
sprzeczności między teoretycz­
nymi uogólnieniami a procesa­
mi zachodzącymi w przyrodzie 
— dialektyka”.

Na jednym z międzynarodo­
wych kongresów, poświeconym 
problemom przygotowania mło­
dych specjalistów, akademik 
Fiotr Kapica, kończąc swe -wy­
stąpienie, powiedział:

„Nie ulega wątpliwości, że' 
w celu nrawidłoweęo wykształ 
cenią współczesnej młodzieży 
należy wyzwalać w niej zdol­
ności twórcze, czyniąc to z 
uwzględnieniem indywidual- i 
nych zainteresowań i zdolnoś­
ci — i to już poczynając od 
ławki szkolnej, aż do wyższych 
studiów. Jest to zadanie o zna­
czeniu fundamentalnym, od 
rozwiązania którego może za­
leżeć przyszłość naszej cywili­
zacji nie tv!ko w .jednym kra­
ju. ale w skali globalnej: zada­
nie nie mniej ważne niż pro­
blem nokoju i zapobieżenia woj 
nie atomowej. Aby ludzkość 
rozwijała się na drodze huma­
nizmu. kultury i postępu spo­
łecznego. my wszyscy — ucze­
ni i ludzie nracy intelektualnej 
— powinniśmy brać aktywny 
udział w rozwiązywaniu próbie 
mów związanych ze zdrowym i 
postępowym wychowaniem na­
szej zmiany”.

Akademik Piotr Kapica jest' 
wybitnym uczonym i pedago­
giem, o Wielkiej sile od­
działywania na swych uczniów 
i współpracowników. Wywodzi 
sie on z tej pleiady uczonych, 
którzy odgrywali i będą od- 
gwWać w nauce wiodącą rolę. 
..Kamea” — to klasyczny przy­
kład uczonego — powiedział 
wybitny radziecki chemik, aka 
demik Nikołaj Siemionów. — 
Całe jeno życie, dawniej i obec­
nie. podporządkowane jest jed­
nemu celowi — aktywnej, me- 
str^^-onej ticórczości nauko­
wej...”.

A. SEWASTIANOWA

kosmicznych badań
rymentów technicznych w warun 
kach stanu nieważkości. Przeba 
dano także zachowanie i krzep­
nięcie płynnego metalu. Przeanali 
zowano szczegóły zachowania 
płynów pod działaniem sił na­
pięć powierzchniowych.

Wyniki tych badań potwierdzi 
ły najbardziej optymistyczne prze 
widywania uczonych. Obecnie 
wiadomo już, że w Kosmosie 
można otrzymywać unikatowe 
kryształy półprzewodnikowe, mo 
nokryształy dużych rozmiarów i 
o dużej czystości, kryształy o 
uprzednio „zaprogramowanych" 
właściwościach i dokładnym roz 
mieszczeniu wszelkich domieszek. 
W warunkach stanu nieważkoś­
ci można łgezyć praktycznie wszy 
stkie metale, otrzymywać najróż 
niejsze stopy, mieszać metale z 
gazami. To z kolei stwarza moż 
liwości do otrzymywania niezwy 
kle trwałych pianomateriałów w 
wyniku równomiernego rozmie­
szczenia w nich pęcherzyków 
powietrza.

Przygotowana w Kosmosie tą 
metodą stal, o zawartości 87 pro 
cent gazu i 13 procent metalu, 

ma ciężar właściwy podobny do 
ciężaru aluminium, ale zacho­
wuje swoją trwałość. Oczywiś­
cie jest to bardzo obiecujące, 
chociażby z punktu widzenia lot 
nictwa. Według ocen naukow­
ców produkowanie w warunkach 
kosmicznych nowych materiałów 
(kryształów i stopów) może dać 
duże efekty technicznorekonomi 
czne i zapewnić do reku ‘590 
zysk w wysokości 5 do 50 min 
rubli.

Aparatura kosmiczna dostar­
czyła już tak wielu cennych in­
formacji, że możemy powie­
dzieć, iż w niektórych wypad­
kach po prostu jest niezastąpio­
na.

Od dawna wiadomo np., że 
Słońce jest źródłem niewidocz­
nych dla oka promieni podczer­
wonych, na które zużywa ponad 
77 procent swojej energii i które 
decydują o bilansie cieplnym na 
Ziemi. Właśnie tutaj tkwi tajem 
nica wielu zjawisk meteorologi­
cznych, procesów wymiany ciepl 
nej oraz wielu innych problemów. 
Jednakże pełny obraz tych wszy 
stkich zjawisk możemy otrzy­
mać dopiero dzięki informacjom

dostarczanym z Kosmosu, gdyż 
podczas przechodzenia przez at­
mosferę naszej planety energia 
promieni podczerwonych znacz­
nie się zmniejsza na skutek 
wchłaniania i rozpraszania. W 
skład wyposażenia „Saluta-5" 
wchodzi przyrząd „IPS-O” służący 
do pomiarów energii promieni 
podczerwonych oraz ilości po­
szczególnych substancji w atmos 
terze słonecznej.

Ten sam przyrząd pozwala 
na przeprowadzanie badań pro­
mieni podczerwonych Księżyca 
i innych planet, w tym również 
Ziemi. Spektrometria promienio­
wania atmosfery ziemskiej jest 
bardzo ważna z punktu widzenia 
ochrony środowiska. Widma o- 
trzymane na pokładzie „Saluta-5" 
przy pomocy teleskopu podczer 
wieni dały cały szereg informa­
cji na temat substancji istnie­
jących na różnych wysokościach 
w atmosferze.

Dużo miejsca w programie ba 
dań naukowych wykonywanych 
przez pierwszą załogę stacji zaj 
mewały eksperymenty biologicz 
ne. Kosmonauci obserwowali

składanie i rozwój ikry ryb, w 
szczególności zaś wpływ warun 
ków kosmicznych na rozwój zmy 
słu równowagi. Przeprowadzili 
także eksperymentalną hodowlę 
roślin, dzięki czemu udało się 
zgromadzić informacje na temat 
podziału komórek roślinnych i 
ich aparatu genetycznego. Tego 
rodzaju eksperymenty kontynuo­
wała także druga załoga stacji.

W ramach eksperymentów me 
dycznych prowadzono stałą kor. 
trclę stanu zdrcv.-ia kesmonau- 
tów, badania elektrokardiogra­
ficzne oraz badania zmysłu rów 
nowagi.

Przy pomocy wielozadaniowe­
go aparatu „Polimon-2M" zbada 
no funkcję układu krwionośnego, 
oddechowego, pracy serca. Kos 
monauci przez cały czas wyko­
nywali ćwiczenia na specjalnym 
przyrządzie składającym się z 
bieżni, ekspanderów do ćwiczeń 
siłowych i amortyzatorów.

Lot stacji orbitalnej „Sałut-5" 
jeszcze raz przekonywująco udo 
wodnił potrzebę tworzenia sta­
cji orbitalnych, które mają nie 
tylko olbrzymie znaczenie nauko 
we, ale sprzyjają także realizacji 
zadań gospodarczych i rozwiązy 
waniu wielu problemów ekolo­
gicznych.

JURIJ ZAJCEW

Smog daje zdrowie
nadając metody walki ze smogiem przemysłowym, grupa 
n uczonych z Instytutu Fizyki Atmosfery AN ZSRR z pro- 

fesorem Gieorgijem Rozenbergiem na czele dokonała niezwyk­
łego odkrycia. Uczeni odkryli istnienie... naturalnych smo­
gów w przyrodzie. Okazało się, że tajemnicza błękitna mgieł­
ka, unosząca się latem nad połami, tak samo jak i miejski 
smog, składają się z drobniutkich cząsteczek powstałych w 
reakcjach fotochemicznych, ale nie ze szkodliwych produktów 
spalania wyrzucanych w powietrze, tylko z substancji orga­
nicznych wydzielanych przez rośliny. Wykryto również ta­
jemnicę lasów iglastych: w koronach drzew iglastych pod 
działaniem promieni słonecznych tworzy się naturalny smog. 
Co to takiego?

Aby odpowiedzieć na to pytanie, Instytut Fizyki Atmosfery 
AN ZSRR wysiał w okolicę A bastumani w Gruzji specjalną 
ekspedycję kierowaną przez kandydata nauk fizyko-mate- 
matycznych Julię Lubowcewę. Tam też, z dala od ośrod­
ków przemysłowych, uczeni znaleźli najbardziej sprzyjające 
warunki zbadania naturalnego smogu.

Obecnie kończy się opracowywanie danych zebranych w 
czasie badań. Ustalono, że naturalny smog powstający na 
skutek operacji słonecznej jest procesem przemiany gazów, 
wydzielanych przez rośliny, na cząsteczki stałe i gazowe, 
które podlegają zmianom w powietrzu: przechodzą stadia 
powstawania, rozwoju i zanikania. Każdy z nich tworzy nie­
jako mikroskopijną „retortę chemiczną”, w której zachodzą 
reakcje, a ich przebieg reguluje sytuacja meteorologiczna.

Odkrycie naturalnych smogów pozwoli medycynie opraco- 
wać nowe sposoby leczenia za pomocą sztucznie tworzonych 
mgieł sosnowych. Po zbadaniu tego naturalnego procesu geo­
fizycy będą mogli znaleźć najskuteczniejsze metody walki 
ze smogiem przemysłowym. („Kraj Rad”). ..

A. BIEŁOGORSKI

tabo.ru
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POLSKA - BUŁGARIA |

’Z TRADYCJĄ

I NOWOCZEŚNIE
Kraje RWPG: 25 milio­

nów kilometrów kwa­
dratowych obszaru, 380 

milionów mieszkańców.
Bułgaria, kraj członkowski 

RWPG: niecałe pół procent 
tego obszaru i nieco ponad 2 
procent jego zaludnienia. Sta 
tystyki informują ponadto, że 
spośród wszystkich 9 krajów 
RWPG ma Bułgaria najmniej 
szy obszar i poza Mongolią — 
najniższą liczbę ludności.

Ale udział Bułgarii we wza 
jemnych obrotach handlo­
wych krajów tego obszaru 
wynosi prawie 10 procent. I 
to krótkie zestawienie mówi 
właściwie więcej niż potrafił­
by to zrobić niejeden zawiły 
traktat o ekonomicznej roli 
państwa w większej zbioro­
wości. W tym przypadku — 
dowodzi ono stosunkowo du­
żego znaczenia ekonomiki buł 
garskiej we wzajemnych 
związkach gospodarczych ca­
łej socjalistycznej wsnólnoty.

W połowie lat sześćdziesiątych 
■bułgarski eksport pomidorów, wi 
nogron, papryki oraz innych wa 
rzyw i owoców — świeżych i w 
przetworach — sięeał 800 000 ton 
rocznie. Prawie całość tego eks­
portu, jednego z największych w 
skali europejskiej — lokowała 
Bułgaria na Tynkach naszego 
kontynentu, w tm gros — w 
krajach RWPG głównie w z:wiąz 
ku Radzieckim, Polsce, NRD i 
Czechosłowacji.

Ten tradycyjny, owocowo- 
warzywno-winogronc—y eks­
port jest większy niż daw­
niej — sięga obecnie miliona 
ton w skali rocznej. Oprócz 
tego sprzedaje Bułgaria rocz 
nie do 70 milionów litrów wi 
na. Natomiast różnego rodzą 

_MUZYI^

„Kogut" i inne odkrycia
Od 22 do 24 hm. w Poznaniu

Druga Międzynarodowa
Wiosna Estradowa

Symfoniczny koncert, którym Filharmonia Poznańska obdo 
rzyła swoich wiernych klientów 1 kwietnia 1977 raku, wy 
wart na mnie tak wielkie wrażenie, że zaraz po powrocie 

do domu zabrałem się do pisania, co nr się właściwie nigdy nir 
zdarza. Z miejsca jednak natrafiłem na trudne do pokonani- 
przeszkody. Przecież na tych dwóch kartkach maszynopisu małe 
co się zmieści, a wszystkie cztery pozycje programu stanowił'; 
dzieła niezwykłe, wymagające nie tylko wysłuchania, ale i zapo 
znania się z dogłębną analizą dokonaną z naukową ścisłością 
przez Janusza Cegiełłę, a wydrukowaną w programie koncertu 
Obawiam się więc, że kto nie uczestniczył w tej nadzwyczajnej 
imprezie, nie wszystko zrozumie z tego, co tu napiszę. Trudno. Nic 
moja wina.

Najpierw Orkiestra Symfoniczna Filharmonii Poznańskiej zagra­
ła pad dyrekcją Renarda Czajkowskiego popularną od pewnegc 
czasu w pewnych kręgach melomanów Symfonię D-dur (w orygi­
nale, zdaje się: Re-Meyor) KV213c Mozarta. Nie powiem, żeby 
symfonia ta została wykonana pierwszorzędnie. Wyglądało na to 
że muzycy podeszli do tej kompozycji nie dość poważnie, co roz­
chwiało nieco ich znaną powszechnie dyscyplinę odtwórczą, c 
muzyce ujęto typowo mozartowskiej lekkości. Znacznie lepiej, c 
właściwie to całkiem świetnie zagrano następny, bardzo orygi­
nalny „Żart muzyczny" KV522 Mozarta. Ten napisany w formo 
symfonii utwór wysłuchany został prawie w całości z należytą po­
wagą, za co jednak nie należy winić ani wykonania, ani genial­
nego kompozytora.

Po przerwie nastąpiły same odkrycia. Otóż pierwszy raz mieli- 
-śmy okazję usłyszeć pierwotną wersję Koncertu fortepianowegc 
a-moll Edwarda Griega według rękopisu znajdującego się w oi- 
bliołece Akademii Muzycznej w Oslo, o czym informuje nas w 
drukowanym programie J. Cegiełła. Dużym zaskoczeniem było u- 
jawnienie się tu ogromnej dojrzałości artystycznej młodocianego 
kompozytora; dojrzałości wynikającej z faktu, żc 
pierwowzór Koncertu był przecież miejscami bardzo już podobny 
do późniejszej, znanej nam wersji oraz z tego, że twórca norwe­
ski tak doskonale potrafił czerpać natchnienie z dokonań więk 
szych i mniejszych mistrzów swojej i nie swojej epoki.

Odkryciem był także solista koncertu Franciszek Woźniak, wy­
konujący tę trudną pianistycznie partię z podziwu godną swobo­
dą. Może nawet była to zbyt wielka swoboda, jako że przez roz­
targnienie (zapewne), artysta ni stąd, ni z owąd zagrał niekied', 
coś innego. Ale należało mu to wybaczyć i wyrozumieć, a nic 
śmiać się z bliźniego. Bo praca pianisty jest bardzo wyczerpują 
ca, a poza tym Woźniak jest poniekąd także kompozytorem, i te 
niezłym, więc nie dziwmy się, że dał się czasem ponieść fanta­
zji. Robił to zresztą z dużym wdziękiem, więc niby o co chodzi’ 
I nie obraził się za te prześmiewki, bo jeszcze zagrał na bis Me 
nueła Mozarta pt. „Bułka z masłem" (albo ściślej: „Smarowani 
bułki masłem"). To ładnie z jego strony, że nam tak podmaślił.

Ostatnim odkryciem była Symfonia D-dur „Le Cog" (Kogut) Jó 
zeta Haydna. „Kompozytor wykorzystał tu, — bytuję J. Cegiełt 
— jedyny raz w całej swej twórczości, tematykę polską". Symfo­
nię tę usłyszałem 1 kwietnia pierwszy raz, ale już teraz ośmielę 
się stwierdzić, iż jest to najlepsza, najbardziej udana kompozycje 
Haydna! Szkoda, że tak długo nie dane nam było poznać tej mu­
zyki, znakomicie skonstruowanej z polskich, przeważnie ludowych 
pieśni, jak np/„Stary niedźwiedź”, „Pije Kuba", „Gdyby rannyrr 
słonkiem", czy stanowiąca refren finału piosenka „Miała babć 
koguta". Ze względu na osobiste zainteresowania zachwycił: 
mnie szczególnie środkowa część Symfonii — Menuet oparty nc 
popularnej piósence śpiewanej przez prasłowiańskich wędkarzy 
o majowych darach, a zaczynającej się cd słów: „O maj dar-lin...’

ANDRZEJ SATURNA

ju atrybuty nowoczesności w 
przemysłowym wydaniu: obra 
biarki, silniki, statki, wyroby 
petrochemii, elementy mikro 
elektroniki, urządzenia radio 
techniki, komputery — od sze 
regu lat zajmują coraz silniej 
sze pozycje na listach ekspor 
towych Bułgarii obok, a nie 
na miejscu towarów rolno- 
spożywczych. Tym samym 
obrano tu kurs na specjaliza­
cję w ramach międzynarodo­
wego podziału pracy zgodną 
ze wszystkimi podstawowymi 
warunkami naturalnymi i tra 
dycjami Bułgarów, a równo­
cześnie zgodną z duchem na­
szych czasów oraz możliwoś­
ciami i potrzebami socjalisty 
cznej gospodarki.

Warunki naturalne sprawia 
ją. że kraj ten jest również 
eksporterem pszenicy, kuku­
rydzy, nasion oleistych, mię­
sa, jaj tytoniu. Nadal też, jak 
przed laty, w większych tyl­
ko rozmiarach, nabija swe de 
wi.zowe sejfy wpływami z tu 
rystyki; w roku ubiegłym od 
wiedziło Bułgarię z górą 4 
miliony gości zagranicznych, 
w tym ponad 400 000 z kra­
jów kapitalistycznych. W ca­
łym pocicie ciu 1976—1980 r. 
przyjedzie tu, jak mów;a 
prognozy, nie mniej niż 26 
milionów zagranicznych tury 
stów.

Powróćmy jednak do tych naj 
bardziej typowych „wizytówek 
nowoczesności” w bułgarskim wy 
daniu: maszyn, urządzeń, goto­
wych oferowanych na sprzedaż 
obiektów produkcyjnych itp. Nie 
złe muszą to być wizytówki, sko 
ro nr, w kolejnych trzech latach 
— 1973, 1974 i 1975 — na między-

6 kwietnia mija 10 rocznica podpisania w Sofii nowego polsko— 
bułgarskiego układu o przyjaźni, współpracy i wzajemnej pomocy. 
Na zdjęciu: w wydziale magnetycznej pamięci taśmowej zakła­

dów przemysłu elektronicznego „Elektronica" w Sofii.
Fot. — CAF

narodowych wystawach 1 salo­
nach wynalazków i nowości tech 
nicznych w Genewie, Norymber 
dze i Brukseli bułgarskie ekspo­
naty uzyskały w sumie 30 zło­
tych medali, 11 srebrnych, jeden 
dyplom specjalny oraz dwukrot­
nie Grand Prix wystawy; Skoro 
na maszyny i urządzenia techni 
czne przypada dziś około 40 pro 
cent wszystkich bułgarskich do­
staw eksportowych na rynek 
Wielkiej Brytanii, a 80 procent 
bułgarskiego eksportu do Włoch 
stanowią dobra przemysłowe, w 
tym około 15 procent — maszy­
ny. Są to bądź co bądź kraje 
technicznie doświadczone i wy- 
soko rozwinięte; jeśli kupują, to 
wiedzą co, gdzie i dlaczego.

Obrabiarki bułgarskie spro 
sadzają też Japończycy, Ame 
rykanie, Francuzi, wysyłane 
są one do RFN, Austrii, Ka­
nady; e^e większość, oczyw:ś 
cie — do krajów RWPG. To 
sarno powiedzieć można o 
silnikach dńe^lowskich i elek 
trycznych, transformatorach, 
urządzeniach transportowych, 
el ek t r on i ę zn y c h obwod ach
scalonych, snrzęcie kompute­
rowym. włóknach syntetycz­
nych i wielu innych towa­
rach. będących prawdziwymi 
symbolami szybkiego, oczywi

Interesującą pozycją w wio 
cennym kalendarzu poznań- 
kich wydarzeń kulturalnych, 
est Międzynarodowa Wiosna 
Estradowa. Organizowana po 
az drugi w nowej formie — 
vielkiego festynu rozrywkowe 
;o dla mieszkańców Poznania 
Wielkopolski przez Polską A- 

jencję Artystyczną „Pagart” i 
.Estradę Poznańską” stanowić 
będzie konfrontację dorobku 
sztuki estradowej państw soc- 
:alistycznych.

Na tegoroczną „Wiosno” któ 
~a — jak już informowaliśmy 
— odbędzie się od 22 do 24 
kwietnia na terenach Między­
narodowych Targów Poznań- 
;kich, przybędą reprezentacje 
'rtystyczne ośmiu państw. Pro 
;ram imprezy obejmuje kon- 
■crty galowe poszczególnych e- 
kip oraz liczne imprezy towa- 
•zyszącc: występy popular- 
lych piosenkarzy i zespołów 
folskich, koncerty jazzowe, 
noezji śpiewanej, dyskotekę, 
projekcje filmów o tematyce 
muzycznej, lunapark. Nowo- 
cią będzie wystawa sprzętu fo 
rograficznego, elektroakustycz 
nego i wydawnictw muzycz­
nych połączona ze sprzedażą i 
giełdą płyt. Organizatorzy przy 
gotowali też... przedszkole, w 
którym rodzice będą mogli po 
zostawić pod fachową opieką 
i „sam na sam” z rozmaitymi 
atrakcjami swe pociechy. Prze 
widziano również spektakle 
‘eatrów muzycznych, baleto­
wych, kabaretowe w wykona­
niu m. in. Polskiego Teatru 
Tańca, praskiego teatru „Ro­
koko”, warszawskiego „Tea- 
Lru Na Targówku” i kabaretu 
- Tey”.

Składy ekip zagranicznych 
ą dość zróżnicowane; obok ar 

tystów znanych wystąpią de­
biutanci — „nadzieje” agencji

Angielskie sztuki na polskich scenach
W sezonie 1976/77 polskie teatry, 

podobnie jak w latach ubiegłych, 
włączyły do repertuaru wiele 
;ztuk autorów angielskich. Wśród 
itworów współczesnych znajdują 
się m. in. sztuki Brendana Beha- 
na, Harolda Pintera, Petera Shaf- 

stego awansu bułgarskiej gos 
podarki.

A w ogóle — wyroby przemy­
słu maszynowego przynoszą Buł 
garii około 40 procent wszystkich 
wpływów dewizowych z tytułu 

' eksportu towarów i usług tech­
nicznych; coraz większy w tym 
udział ma również kompletne wy 
posażenie obiektów przemysło­
wych, rolniczych i użyteczności 
publicznej, budowanych za grani 
cą często także w oparciu o buł 
garską dokumentację i przy ♦po­
mocy bułgarskich specjalistów.

W obrotach z Polską sprzęt 
techniczny wypełnia więk­
szość importowych i eksperto 
wych pozycji handlu zagrani 
cznego Bułgarii. Jest to wszę 
dzie na świecie czynnik dy­
namizujący wymianę handlo­
wą i międzynarodowa koope 
rację wytwórczą. Nic więc 
dziwnego, że pn. w minionym 
nięcioleciu 1971—1975 r. wza 
jemme polsko-bułgarskie obro 
ty handlowe zwiększały się w 
tempie 20 procent rocznie i 
że na bieżącą pięciolatkę za­
łożono znów 100-procentowy 
wzrost tych obrotów.

KAROL RZEMTENTECKI

koncertowych poszczególnych 
państw.

Bułgarię reprezentować będą: I 
Bisser Kirov, zespół muzyczny 
„Refleks”, żeńskie trio wokalne i 
najpopularniejsza grupa rozrywko I 
wa tego kraju „Złote struny” (jed ' 
na z części jej programu składa się 
wyłącznie z utworów „Beatlesów”). 
Piosenkarki — Eva Strakova, Mari 
ka Klesniakova, Marcela Laifero- 
wa oraz Pavel Hammel, słynna w 
Europie grupa „Collegium Musi- 
cuni” przybędą z Czechosłowacji. 
Popularna w wielu krajach euro- 
pejskich, a także w Stanach Zjed 
ncczonych grupa rockowa „Bijelo 
Dugme” bronić będzie barw Ju­
gosławii. Nasi sąsiedzi z NRD przy 
syłają zespół „Lift” i orkiestrę 
rozrywkową Fipsa Fleischera z so 
listami. Grupa wokałno-instrumen 
talna „Skorpio”, „Rock-Balet Ges 
sler” i zespół instrumentów daw­
nych „Sebó” wchodzą w skład e- 
kipy węgierskiej. Artystów estra­
dowych Rumunii reprezentować 
będzie zespół teatru muzycznego 
„Fantasio” z Konstancy. Ze 
Związku Radzieckiego przybędzie 
duży zespół rozrywkowy „Alyje 
Maki” działający w niewielkiej au 
tonomicznej republice Północna 
Osetia.

Polską sztukę estradową repre­
zentować będą na koncercie-gali 
pod nazwą „Talenty” — młodzi, 
obiecujący piosenkarze i zespoły. 
Zobaczymy i usłyszymy m. in. poz 
nanianki: Magdę Bielecką, Gra:y 
nę Łobaszewską, Jadwigę Zawadź 
ką, zespół „Apokalipsa”, niedaw­
no powstałą Orkiestrę Rozrywko­
wą PR i TV w Poznahiu. Ponad­
to, na innych koncertach „Wio­
sny” wystąpią: Anna Jantar, Ire­
na Jarocka, Urszula Sipińska, Ełź 
bieta Wojnowska, Krzysztof Kraw 
czyk, Czesław Niemen, znane ze­
społy rozrywkowe i jazzowe, 
wśród nich „Ergo Band’’ „Budka 
Suflera”, „Mainstream”, „Sami 
Swoi”, „Warsztat”, „Laborato­
rium”.

Wystrój plastyczny hal i pa 
wilonów targowych przygoto-. 
wuje grupa poznańskich pV-' 
styków kierowana przez Woj- 
ciecha Muellera. (wig)

fera, E. A. Whiteheada. Warto 
przypomnieć, /że w latach 1945— 
1974 na scep^cji polskich teatrów 
odbyły się/ 842 premiery sztuk 
autorów angielskich. W tym sa­
mym okresie jednakże teatry an­
gielskie zaprezentowały tylko 10 
premier sztuk polskich, (PAP)

Innowacje
Na nasz słały felieton z cyklu „Co o tym sądzicie" pt. „Inno­

wacje" wpłynęły listy, których fragmenty niżej drukujemy. Wszy­
stkim korespondentom dziękujemy za nadesłane uwagi.

polskiego, lecz ściowym

TIołdowanie innowacjom w
** polszczyżnie prowadzi 

niekiedy do takich dziwolą­
gów językowych, że nie wia­
domo, czy się śmiać czy pła­
kać. Wprawdzie autor w 
swym felietonie nie miał na 
myśli języka 
sprawy produkcyjne, organiza 
cyjne, administracyjne itp., 
jednak różni domorośli inno­
watorzy coraz częściej dają o 
sobie znać (i to jak najgorzej) 
na polu językowym.

Wpadła mi na przykład o- 
statnio w ręce miotła brzozo­
wo. Kto zgadnie jak ją naz­
wano? Ulicówka zwykła! Pew 
nie w odróżnieniu od uliców­
ki extra. Pamiętam też słyn­
ne wykazy zawodów i stano­
wisk z „dzwonkowaczem jaj”, 
na czele, czy wyśmiany przez 
satyryków „zwis trzyramien- 
ny” (żyrandol) albo „zwis mę 
ski ozdobny” (krawat). W fa­
brykach, biurach i urzędach 
zbyt dużo jest ludzi, którzy 
nie znając dobrze polskiego ję 
zyka, mają ambicje wymyśla­
nia nowych nazw dla rzeczy 
od dawna już nazwanych. 
Przydałaby się na takie dzi­
wolągi dobra miotła. (1419)

KAZIMIERZ F. 
Kalisz

Jestem Za innowącjami, na 
wet gdy początkowo ich 

wdrażanie powoduje pewne 
perturbacje i trudności. Zro­
zumiałe, że ludzie są przyzwy 
czajeni do dawnych, wypróbo 
wanych metod produkowania 
i do zastanych form organiza 
cyjnych. Z reguły więc każda 
nowość spotyka się ze sprze­
ciwem lub w najlepszym ra­
zie z nieufnością albo rezer­
wą. Nie można się temu dzi­
wić. Na ogół bywa tak, że 
wprowadzanie zmian — przy­
najmniej takie jest u nas ogól 
ne założenie — wiąże się z 
wymogiem zwiększenia pro­
dukcji, podniesieniem wydaj­
ności pracy, oszczędności ma­
teriału, zaostrzenia kryteriów 
wykształcenia i tak dalej i 
tak dalej. Te przesłanki także 
powodują nie zawsze najlep­
szy stosunek do innowacji. 
Bez nich jednak nie ma po­
stępu. (1423)

STEFAN DREGER 
Poznań

folie można tak stawiać pro 
W blemu: za innowacjami 

czy przeciw. Wszystko bo­
wiem zależy od tego, jaki jest 
stan dotychczasowy terenu na 
szego działania, a więc fabry­
ki, biura, instytucji czy gospo 
darstwa rolnego i jakimi me­
todami pracujemy i od tego, 
jakie to mogą być innowacje.

Byłbym na przykład za zbu­
dowaniem autostrady z Pozna

yTELEWiaĄ-

Szeryf z bazy 
transportowej

Do niewielkiego przedsiębior­
stwa transportowego „gdzieś w 
Polsce” przyszedł nowy kierow­
nik techniczny. Młody, przystoj­
ny i — z' przeszłością. Spotkał 
tu nawet dawnych znajomych: 
kogoś,. dlA kogo był kiedyś prze­
łożonym, a także współtowarzy­
sza z więziennej celi, który i te­
raz nie' zamierza być świętym. 
Może więc „techniczny” też? 
Wkrótce jednak okazuje się, że 
Stanisław Tucholski chce być tu­
taj szeryfem, a nie złodziejasz­
kiem...

Przedstawione w poniedziałko­
wym Teatrze Telewizji widowis­
ko Andrzeja Twardochliba 
„Gwiazda sezonu” (reż. Jerzy Afa 
nasjew) miało atmosferę wester­

nia do Warszazoy (początek 
już zrobiono) czy z Poznania 
na Śląsk, ale przeciwko uno­
wocześnianiu drogi łączącej 
Oborniki z Szamotułami, bo 
są inne potrzeby pilniejsze. 
Byłbym za zwiększeniem Ho- 

i jakościowym bu­
downictwa mieszkaniowego w 
Polsce, ale przeciwko wybeto­
nowaniu brzegów Wisły czy 
Warty i przeciwko asfaltowa­
niu dróg i ścieżek na obsza­
rach Wielkopolskiego Parku 
Narodowego, gdzie i tak nie 
zawsze — jak czyta się w pra 
sie centralnej — przestrzega­
ne są przepisy o ochronie śro­
dowiska.

Byłbym, za zwiększeniem pro 
dukcji obuwia, bluzek polo 
czy modnych ubrań z texasu, 
ale przeciwko wytwarzaniu 
bubli, które zalegają magazy­
ny nawet po dokonaniu prze­
ceny. Jeżeli innowacja przy no 
si postęp w postaci zwiększe­
nia wydajności pracy i pod­
niesienia jakości wyrobów, 
szybkości — jestem za. (1421)

PIOTR KOCHAŃSKI 
Poznań

fola pytanie postawione 
w felietonie nie można 

odpowiedzieć jednoznacznie, 
prawda jak zwykle leży po­
środku. Z jednej strony nic 
można wprowadzać na „hura” 
wszystkich pomysłów, a z dru 
giej — nie można zasklepiać 
się w sztywno ustalonych 
przed kilkunastu lub kilkudzie 
sięciu laty ra.mach. Jestem, za 
wprowadzaniem innowacji, 
ale z pewna, dozą zdrowego 
rozsądku. (1404)

DARIUSZ SZYMAŃSKI 
Poznań '

Wzadko można z góry prze 
widzieć, która innowa­

cja przyniesie oczekiwane ko­
rzyści. Dlatego w każdej inno 
wacji jest mniej lub więcej ry 
zyka, co nie znaczy, żeby jej 
nie wprowadzać. Uważam, że 
każda 'innowacja jest pożyte­
czna, o ile jest przemyślana i 
rozsądna. Tu i ówdzie ktoś 
usiłuje wprowadzać pseudoin- 
nowacje, ale na ogól szybko się 
wszyscy na nich poznają i nie 
pozwalają na ich „umocnie­
nie”. Nie lubię usprawnień, 
które są usprawnieniami np.. 
dla placówek usługowych, a 
dla klientów przeważnie utrud 
nieniem.

JAN MAŃCZAK 
Leszno

Listy krótkie i rzeczowe ma­
ją większe szanse druku. Ano­
nimów nie publikujemy. Za­
strzegamy prawo skracania ko­
respondencji. Nasz adres ..Glos 
Wielkopolski”. skrytka pocz­
towa 1074. 60-959 Poznań

nu. Co prawda kowbojów zastą­
pili tu kierowcy ciężarówek, a ro 
lę saloon-baru pełniła małomias­
teczkowa gospoda, lecz styl bycią 
i działania głównego bohatera 
(w roli tej wystąpił Jan Twar­
dowski) nie pozostawiały cienia 
wątpliwości co do tego, że zderzą 
się tu wkrótce „prawo i pięść". 
Szeryf z bazy transportowej dał 
sobie doskonale ze wszystkim ra­
dę. I zrobiwszy swoje, mógłby 
już — „zawodowy interwent i 
uzdrowiciel” — pójść w miejsce 
nowe (zachęca go do tego Dyrek­
tor Naczelny), ale on postanawia 
pozostać tu przynajmniej ze dwa 
lata, aby to, co już naprawił, 
utrwalić.

Widowisko przygotowane przeż 
Zespół Gdański Telewizji za.powic 
dziano jako coś z literatury fak 
tu, jako spektakl z naszej współ 
czesności. Potwierdziło się to tyl 
ko częściowo — w scenerii uka­
zanych zdarzeń. Bo jeżeli chodzi 
o fabularne treści, to — mimo 
sentymentu do westernów — trze 
ba tę opowieść między bajki wio* 
żyć— (kos)
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Jaka będzie przyszłość 
poznańskiego tenisa?

Poznań — miasto Wojcie­
cha Fibaka i drużynowego 
mistrza Polski — Olimpii na­
zywany jest często stolicą poi 
skiego tenisa. Sukcesy jakie 
odnosi Fibak na kortach ca­
łego świata przysłaniają nie­
co rzeczywisty obraz siły te­
nisa ziemnego w Poznaniu. 
Przeglądając listy klasyfika­
cyjne Polskiego Związku Te 
nisowego, dojść można do 
wniosku, że z tenisem nie jest 
tak dobrze.

Stosunkowo najlepiej przed 
stawia się sytuacja wśród se 
niorów. Prowadzi zdecydowa 
nie Fibak, a oprócz niego na 
liście znajdują się jeszcze: 
Grzegorz Gołaski (Olimpia) — 
9 miejsce, Jerzy Płotkowiak 
(Olimpia) — 13 miejsce, Pa­
weł Geldner (Olimpia) — 28 
miejsce, Adam Plewiński (by 
ły zawodnik AZS-u, starają­
cy się obecnie o przejście do 
Warty) — 30 miejsce, Kazi­
mierz Adamczak (Olimpia) — 
31 miejsce i Wiesław Gąsio- 
rek (Olimpia) — 45 miejsce. 
To, że w pierwszej 50-tce 
znajduje się aż siedmiu pozna 
niaków nie może za bardzo 
cieszyć, gdyż jest to właści­
wie wszystko czym dysponu­
je poznański tenis w tej kate 
gorii wiekowej. Poza wymie­
nionymi zawodnikami szansę 
na znalezienie się na liście 
mają jeszcze: Nackowski 
(Warta), Gumowski i Bręczew 
ski (obaj starają się o przejście 
do Wart.v), i Panas z Olimoii.

Znacznie gorzej przedsta­
wia się sytuacja wśród pań. 
W pierwszej trz^dzies+ce są 
tylko trzy tenisistki Olimpii,

W Kijowie: Dynamo — Borussia M-G

N aj lepsze kluby piłkarskie walczą o finał
Puchar Europy, Puchar Zdo 

bywców Pucharów i Puchar 
UEFA — to najcenniejsze tro­
fea w klubowym futbolu. Spo 
śród ponad 120 drużyn, które 
wystartowały w tych trzech 
turniejach, na placu boju po­
zostało jeszcze 12. W środę sto 
czą one pierwsze półfinałowe 
pojedynki.

Meczem budzącym najwięk 
sze zainteresowanie jest spot­
kanie Dynamo Kijów — Bo­
russia Moenchengladbach. Dru 
żyna Olega Błochina wyelimi­
nowała poprzednio po drama­
tycznej walce obrońcę tro­
feum — Bayern Monachium, a 
w półfinale ponownie trafiła 
na zespół RFN.

Trener Walery Łobanowskij 
obserwował ostatni ligowy 
mecz Borussi z Emtrachtem 

w tym Krystyna Filipówna, 
która zakończyła już karierę 
zawodniczą, Jolanta Rozala — 
5, Filipówna — 13, a Stefan 
ska — 16.

Bezpośrednim zapleczem se 
niorów są juniorzy do lat 18. 
Tych, niestety, w Wielkopol- 
sce praktycznie nie ma. Uta-

Czy w Poznaniu wychowamy na­
stępcę znanego na całym świę­

cie Wojciecha Fibaka?
Fot. — CAF

lentowany Marek Nowak z 
AZS-u znajduje się dopiero 
na 30 pozycji, a oprócz niego 
pod uwagę można brać jedy­
nie kontuzjowanego w ubie­
głym roku Michała Stachur­
skiego z Olimpii. Wśród dziew 
czat osamotniona Anna Lisz­
kowska z AZS-u uplasowała 
się na 22 pozycji.

Aby przegląd był pełnv, na 
Ieżv przyjrzeć się jeszcze naj­
młodszej kategorii wnękowej

Brunszwik, opiekun Borus­
si Udo Lattek był na 
spotkaniu Dynamo — Kar­
paty Lwów. Obaj znają 
więc słabe i mocne punkty 
przeciwników.

W drugim pojedynku Pucha 
ru Europy FC Zurich zmierzy 
się z Liverpoolem. Zdecydo­
wanym faworytem są Angli­
cy, choć prawdopodobnie za­
braknie w ich zespole kontu­
zjowanych: Johna Toshacka

— młodziczek i młodzików. 
W kategorii do lat 16 Poznań 
trzech swoich przedstawicieli 
ma na ogólnopolskiej liście 
(dziewczynki w tej kategori' 
nie są klasyfikowane). Wśród 
zawodników do lat 14 repre­
zentowani jesteśmy przez czte 
ry dziewczynki i czterech 
chłopców.

Wyszczególnione wyżej po­
zycje poznańskich tenisistów 
na ogólnopolskich listacl 
wskazują wyraźnie, że braku 
je zaplecza dla zawodników 
najstarszej kategorii wieko­
wej. Są dwie przyczyny ta­
kiego stanu rzeczy. Pierwsze 
z nich stanowi małe zainter*- 
suwanie sekcjami tenisa przez 
kluby sportowe, z wyjątkiem 
Olimpii. Drugą jest brak od 
powiedniej kadry trenerskiej 
i instruktorskiej.

Kortów w związku z akcją 
„Gazety Zachodniej” — „Te­
nis dla wszystkich” będziemy 
mieli dużo, ale wyszkolone’ 
kadry nauczającej gry w teni­
sa znacznie mniej. Częścio­
wym tylko polepszeniem sy­
tuacji jest zorganizowanie 
przez Okręgowy Związek Te­
nisowy kursu instruktorskie­
go. Tytuł trenera można zd' 
być jedynie na warszawskie’ 
Akademii Wychowania Fizyc 
nego. Na poznańskiej uczeln’ 
brak takowej specjalizacj- 
Warto by chyba podjąć star: 
nia o wprowadzenie jei rów­
nież na noznańskiej AWF. P 
pularność tenisa w społeczeń 
stwie stale ''wzrasta i chęt­
nych do zdobvcia zawodu tre 
nera z pewnością by nie za­
brakło. (apl)

I ■

sa europejska, a umiejętność' 
najlepszego piłkarza Ander- 
lechtu — Holendra Robbie 
Rensenbrinka podziwiać mo­
gli polscy kibice w transmi­
towanym przez TV spotkanie 
Belgia — Holandia.

Atletico Madryt — Hambur­
ger SV tworzą drugą półfina­
łową parę PZP. Szanse są ti 
wyrównane.

Wiele emocji dostarczą tej 
zapewne dwa spotkania Pu­
charu UEFA. Rewelacja obec 
nej edycji tego turnieju — 
AEK Ateny gości w Tury­
nie, gdzie zmierzy się z Ju- 
ventusem. Znany naszym kib 
com RWD Molenbeek (wyeli­
minował Wisłę) walczy w Bil­
bao z miejscowym Atletico.

PAP

Wygrana Fibaka 
w Monte Carlo

W Monte Carlo rozegrano w< 
wtorek pierwsze trzy spotkania ; 
rundy międzynarodowego turnie­
ju tenisowego WCT. Na kort wy 
szedł również Wojciech Fibak. 
który spotkał się z Francuzem 
Francois Jauff retem. Zwycięstwo 
odniósł zdecydowanie lepszy Fi 
bak 6:4, 6:2. Polak zademonstro 
wał w tym spotkaniu tenis na 
dobrym poziomie i widowiskową 
grę.

Niespodzianką pierwszej rundy 
była porażka Toma Okkera (Ho­
landia), który przegrał z Corradc 
Barazzuttim (Włochy) 4:6, 3:6.

W trzecim pojedynku Jan Ko- 
des (CSRS) zwyciężył Manuela 
Orantesa (Hiszpania) 6:4, 6:3.

Triumf Azjatów 
w ping-pongowych MŚ

XXXIV mistrzostwa świata w 
tenisie stołowym zakończone 
wczoraj w Birmingham upłynęły 
nod znakiem pełnej donimacji za­
wodniczek i zawodników Azji 
Wszystkie finały gier indywidua! 
~iych obsadzone były przez gra­
czy tego kontynentu. Jedynym 
pytaniem było „czy reprezentan­
tom ChRL uda się zdobyć wszyst 
kie tytuły mistrzowskie?”.

Pierwszego uszczerbku w mi- 
trzowskim żniwie ChRL doko­
nała zawodniczka KRL-D 21-let- 
'.ia Pak Yong Ok, która grając 
vraz z Yang Ying (ChRL) wywal 
żyła światowe pierwszeństwo w 

deblu kobiet. Pokonały one w fi­
nale Chu Hsiang-yun, Wei Li- 
chieh (obie ChRL) 21:18, 26:24, 
16:21, 21:13.

Mistrzynią świata w singlu ko­
biet została Pak Yuon Sun 
(KRL-D) pokonując w finale 
Chang Li (thRL).

Mistrzem świata w grze poje­
dynczej mężczyzn został Mitsuru 
Kohno (Japonia), który w finale 
pokonał Kuo Yao-hua (ChRL) 
17:21, 21:9, 21:19, 21:13.

Tytuł mistrzów świata w grze 
podwójnej mężczyzn zdobyli re- 
ojręzentpci ChRL Łi Cńenrshih i 
Liang Ke-liang po zwycięstwie 

w finale nad swymi rodakami 
Huang Liangiem i Lu Yuan- 
schengiem 22.20, 21:18, 21:11.

Tytuł mistrzów świata w grze 
mieszanej zdobyli Jacgues Secre- 
tin i Claude Bergeret (Francja), 
którzy pokonali Tokio Tasaka 1 
Sachio Yokota (Japonia) 21:17, 

21:14, 21:17. (PAP)

i Phila Thompsona.
Niedawny zwycięzca Śląska 

Wrocław w Pucharze Zdobyw­
ców Pucharów — SC Napoli 
podejmuje na własnym boisku 
obrońcę tego trofeum — słyn­
ny Anderlecht Bruksela. Wy- 
daje się, że Włosi nie zdołają 
pokonać już tej przeszkody. 
Belgowie — to najwyższa kia

Piłkarskie mecze
na antenie PR

Polskie Radio przeprowadzi bez 
'cśrednie transmisje z dwóch 
najbliższych kontrolnych spotka’ 
pierwszej piłkarskiej reprezenta- 
'ji 'Polski. Dzisiaj radio transmi 
tować będzie od godz. 17.30 w 
nrogramie I drugą połowę mecz.' 
Polska I — Rumunia II, nato­
miast 13 bm. z Budapesztu od 
’odz. 19.20 w programie I towa- 
~zyski, międzypaństwowy mecz 
Węgry — Polska. (PAP)

Lech prowadzi w „Lidze stadionów"
W 22 kolejce spotkań o mi­

strzostwo I ligi piłkarskiej 
najkorzystniej w „Lidze Sta­
dionów” zaprezentował się 
klub GKS Tychy. Organizacja 
była tu bez zarzutu, a publicz 
ność kulturalnie reagowała 
na przebieg wydarzeń na 
boisku. GKS Tychy otrzymał 
więc od jurorów najwyższą 
ocenę — 54 pkt. Nie wszędzie 
jednak było tak różowo.

Skompromitowali się zupeł­
nie kibice Pogoni Szczecin, 
którzy nie potrafili pogodzić 
się z porażką swojej drużyny. 
Chuligańskie wybryki na 
szczecińskim stadionie sprawi 
ły, że sędzia meczu Wiesław 
Bartosik i kierownik Śląska 
Władysław Kasiński po raz

pierwszy w bieżącej edycji „Li 
gi Stadionów” ocenili publicz 
ność na 0 pkt. Na czoło 
tabeli wysunął się Lech Po­
znań, który o 1 pkt. wyprze­
dza Legię Warszawa.

1. Lech 4 102 101 203
2. Legia 4 107 95 202
3. Tychy 4 102 95 197
4. Widzew 4 97 85 182
5. Arka 4 37 91 178
6. ROW 4 91 84 175
7. Pogoń 4 102 70 172
8. Górnik 4 96 66 162
9. Stal 3 81 80 161

10. Wisła 3 78 69 147
11. Odra 3 69 75 144
12. Ruch 3 76 68 144
13. Zagłębie 3 77 62 139
14. Szombierki 3 70 68 138
15. Śląsk 3 76 57 133
16. ŁKS 3 72 58 130

Echa naszych publikacji

Polski Związek Kręglarski 

będzie członkiem FIQ
2 marca w artykule „Sprawy 

czekające na rozstrzygnięcie” 
ńsaliśmy o kłopotach na jakie 
lapotykają działacze Polskie­
go Związku Kręglarskiego. In 
ormowaliśmy, że wniosek 
’ZK w sprawie przynależności 
io FIQ (Międzynarodowej Fe 
deracji Kręglarskiej) uzyskał 
iprobatę Departamentu Zagra 
nicznego GKKFiT, Minister­
stwa Finansów i Minister­
stwa Spraw Zagranicznych, 
lecz z niewiadomych przyczyn 
sprawa nie została zrealizowa

Lublin i Toruń zwyciężają

w mistrzostwach uniwersytetów
Przez 5 dni w Poznaniu roz­

grywane były mistrzostwa Pol­
ski uniwersytetów w koszyków­
ce kobiet i mężczyzn. W impre­
zie tej uczestniczyli studenci z 
9 ośrodków: Gdańska, Katowic, 
Krakowa, Lublina, Lodzi, Toru­
nia, Warszawy, lyrocławia i Po­
znania.

Reprezentantki Uniwersytetu 
im. A. Mickiewicza w elimina­
cjach nie poniosły żadnej poraź 
ki, zwyciężając kolejno: Gdańsk 
71:66, Toruń 50:35, Wrocław 48:44 
i Łódź 72:48. W finałach pozna- 
nianki pokonały Katowice 55:46 
i Warszawę 54:41, lecz w decy­
dującym o pierwszym miejscu 
spotkaniu z Lublinem przegrały

Szachy
• W indywidualnych mistrzo­

stwach KKS Lech, w których 
uczestniczyło 22 zawodników, zwy 
ciężył Walendowski przed Pa- 
jączkowskim i Krychem.
• Krajowe eliminacje Zw. Zaw. 

Transp. i Drogowców, rozegrane 
z- udziałem 22 zawodników z 
ośmiu województw, wygrał Ger- 
mata (PKS Zielona Góra). Der- 
piński (PKS Oddział II w Po­
znaniu) był trzeci, (nt) 

na. Innym sygnalizowanym 
przez nas problemem był brak 
zgody GKKFiT na start pol­
skich juniorów w mistrzo­
stwach Europy w Zagrzebiu.

Wczoraj telefonował do re­
dakcji prezes Polskiego Związ 
ku Kręglarskiego — Grzegorz 
Cwojdziński i przekazał nam, 
że w poniedziałek obie te spra 
wy zostały załatwione pomy­
ślnie. Polska jako 54 kraj bę­
dzie członkiem FIQ, a junio­
rzy po jadą na mistrzostwa Eu 
ropy, (wił)

30:94, zajmując ostatecznie drugą 
lokatę.

Mężczyźni poznańskiego uniwer 
sytetu walczyli z mniejszym po­
wodzeniem. W eliminacjach poko 
nali Wrocław 82:65, Katowice 
66:64 i Kraków 97:40, a przegrali 
mecz z Toruniem 74:78. W fina­
łach Poźnań pokonał jedynie 
Łódź 83:70, uległ natomiast Lu­
blinowi 62:74 i Gdańskowi 74:75, 
co ostatecznie wystarczyło mu do 
zajęcia czwartego miejsca. Zwy­
ciężył Uniwersytet im. M. Koper 
nika z Torunia.

Za najlepszych zawodników tur 
nieju uznano koszykarzy lubel­
skich. Wśród kobiet Barbarę Cha 
daj, a wśród mężczyzn Adama 
Gąsiora, (wił)

Ze sportu szkolnego
Zakończyły się rozgrywki lig 

szkół ponadpodstawowych Pozna 
nia w koszykówce. Wśród dziew 
cząt pierwsze miejsce zajęło VIII 
LO, wyprzedzając lepszym stosun 
kiem koszy w bezpośrednich spot 
kaniach drużynę X LO. Trzecie 
miejsce zajął Zespół Szkół Eko­
nomicznych nr 2. W konkurencji 
chłopców triumfowało I LO przed 
III LO i Zespołem Szkół Mecha 
nicznych HCP. (wił)□ PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU 

PRODUKTAMI NAFTOWYMI
„CPN" 

W POZNANIU

UPRZEJMIE ZAWIADAMIA SWYCH KLIENTÓW, ŻE
z dniem 1 kwietnia br. przeniesiono sprzedaż olejów impor­
towanych firm Shell, Mobil i Castrol, za waluty wymienialne

— ze Stacji Benzynowej nr 57 przy ul Gajowej,

DO STACJI BENZYNOWEJ NR 1161
przy ul. Warszawskiej (przy „Auto - Serwisie”) 

JEDNOCZEŚNIE INFORMUJEMY, że OLEJE 
IMPORTOWANE W/W FIRM ZA BONY 

DOLAROWE BANKU PKO

PROWADZĄ W POZNANIU STACJE:
NR
NR
NR
NR
NR

57, UL. GAJOWA,
469, UL.
422, UL.

1327, UL.
1328, UL.

ŻYCZYMY ROM

EWANGELICKA,
TOPOLOWA, 
OBORNICKA, 
WARSZAWSKA.

YŚLNYCH ZAKUPÓW!

1362-K1

O Sprzedaż
Ogrodzenie ozdobne, ba­
lustrady, konstrukcje me 
talowe, wykonuję. Poppe, 
Jaszuńskiego 12, telefon 
32-04-45. 20698g
Pilnie sprzedam obornik 
(10 przyczep), przyczepę 
wywrotkę do tyłu, snopo 
wiązałkę WC-3, młocar- 
nię MC-7, rozrzutnik do 
obornika 1-osiowy. Ste­
fan Walaszczyk, wieś O- 
torowo, gmina Szamotu­
ły.I9i7ig

o Lokale
Panom pokój wspólny — 
wynajmę. Jugosłowiań­
ska 47. 19239g

© Nieruchomości
Szamotuły — centrum ! 
Sprzedam działkę budów 
laną 462 m*. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
19193®.
Kupię działkę budowlaną 
na Podolanach, najchęt­
niej przy ul. Strzeszyń- 
skiej. Wiadomość, ulica 
Strzeszyńska 182. 19205g
Sprzedam dom 4 pokoje 
z kuchnią, łazienką, gara 
żem w miejscowości let­
niskowej, las, woda 25 km 
od Poznania. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
19151g.  
Dom jednorodzinny, pię­
trowy, oranżeria w budo 
wie sprzedam. Wągrowiec, 
Polna 12. 19233g
Dom mieszkalny. 5 pokoi, 
podpiwniczony, duże za­
budowania gospodarcze, 
do stacji kolejowej 1 km 
— sprzedam. Wiadomość: 
66-310 Zbąszynek, Kosie-

• czyn 98. 817-K1

WOJEWÓDZKA 
USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY
Oddział Usług Osiedlowych w Poznaniu

POLECA USŁUGI DLA LUDNOŚCI
w zakresie:

1. tapicerstwa — wyrób nowych i renowacja starych 
mebli tapicerowanych,

2. uszczelniania okien i wyciszania drzwi taśmą alumi­
niową — również dla instytucji,

3. malowania i tapetowania mieszkań,
4. czyszczenia i lakierowania parkietów, układania 

wykładzin podłogowych,
5. instalacji umywalek i baterii umywalkowych,
6. wykonywania reklam i szyldów oraz tabliczek 

imiennych na drzwi,
7. prac ślusarskich — wykonywanie płotów, bram, 

furtek, balustrad, konstrukcji tuneli foliowych,
8. prac elektromechanicznych — przewijanie silników 

do 5 KWh.

Udzielają informacji i przyjmowania zleceń dokonują

PUNKTY INFORMACJI USŁUGOWEJ W POZNANIU:
— Osiedle Jagiellońskie 120
— Osiedle Przyjaźni 125 b 

w godzinach od 10—18
— ul. Cedrowa 12

— ul. Rynarzewska 17
w godzinach od 8—16.

— telefon 753-34
— telefon 20-06-02

— telefon 32-04-56

— telefon 67-55-91
1327-K1
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UWAGA! Informujemy P. T. KLIENTÓW że sklepy i punkty usługowe 

WOJEWÓDZKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA HANDLU WEWNĘTRZNEGO 
w okresie przedświątecznym będą czynne:

CZWARTEK i PIĄTEK (7 i 8. IV. br.) —
SKLEPY DO GODZ, 20, PUNKTY USŁUGOWE — W NORMALNIE OBOWIĄZUJĄCYCH GODZINACH PRACY.

S O B O T Ę (9. IV. br.) — 
SKLEPY, PUNKTY USŁUGOWE ORAZ KIERMASZ W HALI

NIEDZIELĘ i PONIEDZIAŁEK (10 i 11. IV. BR.) —

WE WTOREK (12. IV. br.) — 
SKLEPY W POZNANIU i WOJEWÓDZTWIE 
GODZINACH PRACY

O Sprzedaż
Sprzedam łódź motorową 
Alga 4 wersja sportowa, 
możliwość holowania za 
samochodem osobowym. 
Sulechów, Świerczewskie 
go 2 m. 1S — Łęczny.

363p

Sprzedam kombajn „Vi- 
stula”, ciągniki, RS-9, Su 
per. Daniel Trznadel, Bo 
browice koło Sławna, 
woj. Słupsk. 325p
Kolorowy telewizor „So­
ny” 18-cal. sprzedam. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 19185g.

Wojewódzka Spółdzielnia Pracy Transportu 
i Spedycji w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego nr 89 
— zaprasza przedsiębiorstwa uspołecznione do 

PRZETARGU na wykonanie robót instala­
cyjnych w bazie transportowej naszej Pla­
cówki Terenowej w Śremie, ul. Cmentar­
na nr 5, w obiekcie jednokondygnacyjnym 
przeznaczonym na cele warsztatowe socjal-

Komunikaty
Zarząd Przedsiębiorstwa PKS w Poznaniu — 
uprzejmie informuje organizatorów kolonii 
i obozów letnich dla dzieci i młodzieży,

że zgłoszenia na przewozy autobusami na 
odległość do 200 km potwierdzone przez 
właściwy terytorialnie Wydział Oświaty

1.

i Wychowania przyjmuje do dnia 20

ne i administracyjne:
Instalacje wodno-kanalizacyjne 
wartość robót wg kosztorysu zł 
Instalacje centralnego ogrzewa­
nia o wentylacji 
wartość robót wg kosztorysu zł 
Instalacje elektryczne i linia 
kablowa 
wartość robót wg kosztorysu zł

147.799,—

223.554,—

MTP NR 8 — DO GODZ. 16.

TELEFON 546-42.

PUNKTY USŁUGOWE CZYNNE W NORMALNIE OBOWIĄZUJĄCYCH

1378-K1

Dom jednorodzinny sprze 
dam. Sulechów, Handlo- 
vza 25. 364p
Kupię domek jednoro­
dzinny lub połowę. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 18909g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, 5 pokoi, kuchnia, 
budynek gospodatczy, od 
powiedni na warsztat, o- 
gród przy E-8 Słupca. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 422p.
Sprzedamy dom czynszo­
wy (wolne mieszkanie). 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 18987g.

4
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH
W POZNANIU, ul. Danielaka 2 (Górczyn)

PRZYJMUJE ZAPISY
ABSOLWENTÓW SZKOL PODSTAWOWYCH 
do klasy I — Zasadniczej Szkoły Budowlanej 
na rok szkolny 1977/78

kwietnia 1977 roku:
•— z terenu miasta Poznania — Oddział Oso­

bowy PKS w Poznaniu, ul. Towarowa 17/19;
.— z terenu województw: kaliskiego, koniń­

skiego, leszczyńskiego, poznańskiego — Za­
rząd Przedsiębiorstwa PKS w Poznaniu, 
ul. Towarowa 45.

Ze Względu na występujące trudności tabo­
rowe wnioski złożone po terminie nie będą
rozpatrywane. 1359-K1

Zakład Energetyczny Poznań — informuje
P. T. Odbiorców energii elektrycznej i gazu
obsługiwanych przez Rejon Energetyczny 
znań, że wszelkie reklamacje związane z 
siarczonymi rachunkami są załatwiane : 
L w Oddziale Inkasa I — w Poznaniu ul.

wowiejskiego 10, I ptr., pokój nr 13,

Po- 
do-

No- 
co-

dziennie od godz. 8—13, natomiast w środy 
od godz. 10—17 i w soboty od godz. 8—11. 
Kasa przyjmująca wpłaty należności z ty­
tułu energii i gazu dla Oddziału Inkasa I 
od Odbiorców mieści się w budynku Za­
kładu Energetycznego Poznań w Poznaniu, 
ul. Nowowiejskiego 11, parter, pokój nr 4; 
w Oddziale Inkasa II — w Poznaniu, ulica 
Grobla 15, I ptr., pokój nr 108, codziennie 
od godz. 8—13, natomiast w poniedziałki 
i środy od godz. 10—17 oraz w soboty od
godz. 8—11. 1265-KI

UWAGA - ABSOLWENCI 
SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
Wielkopolskie Przedsiębiorstwo 
Sprzętowe Budownictwa w Poznaniu
ul. Dziadoszańska 10

INFORMUJE,

że możecie zdobyć w nowym roku 
szkolnym ciekawy zawód:

MECHANIK
MASZYN BUDOWLANYCH.

Nauka trwa 3 lata.

Następujące dokumenty należy złożyć 

w Zasadniczej Szkole Budowlanej 
w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 152 :

podanie o przyjęcie do szkoły,

2. życiorys, 

zaświadczenie lekarskie o zdolności 
do wykonywania zawodu.

Sekretariat szkoły czynny codziennie 
w godzinach od 9—13, telefon 67-20-48.

Po ukończeniu ZSB można otrzymać 
skierowanie do szkoły średniej.

Ilość miejsc w internacie ograniczona.
796-K1

Przetargi

168.296,—
Rozpoczęcie robót III kwartał 1977 r.
Zakończenie robót II kwartał 1978 r.
Dokumentacja projektowo - kosztorysowa do 

wglądu zainteresowanych w Dziale Inwestycji 
i Remontów WSPTiS w Poznaniu, ul. Dąbrow­
skiego nr 89, telefon 456-4o, wewn. 67.

Termin składania ofert: do dnia 15 
1977 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 
20 kwietnia 1977 r.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru

kwietnia

w dniu

oferenta
oraz zwrot ofert, lub unieważnienie przetargu
bez podania przyczyn.

Sprzedam maszyny Sin- 
gera cholewkarskie, le- 
woramienną oraz słupko­
wą. Kurzawski, Jarocin, 
Wojska Polskiego 18.

_____ 466p

929-K1
Sprzedam Trabanta 1971 
rok. Tel. 445-56 od godz.
16. 20336g
Sprzedam Volkswagena - 
1200, rocznik 1967 oraz do 
remontu silnik Fiata 125p,

Sprzedam piłę taśmową. ’ 1390, wraz ze skrzynią bie 
Stanisław Tomiak, Nowy j gow. Poznań-Smochowice,
Tomyśl, Czerwonej’ Ar- | Beskidzka 108. 
mii. 10. - - - 449p | ’-----------------

19178g

@ NieruchomościDachówkę rozbiórkową 
karpiówkę .^niebieską 
tanio sprzedam około 6.000 Ę Kupię działkę budowlaną
szt. Buków 32, gmina Su 
lechów — Łukomski.

767-K2 I
I1 z gotowym warsztatem, 

powyżej 900 m! przy gra­
nicy Poznania. W rozliczę

Działkę na warsztat me­
chaniczny, Poznań — oko 
lice, kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
19139g.
Odstąpię zagospodarowa­
ną działkę. Ul. Bułgarska

DO NAUKI W ZAWODACH:

126a m. 5. 19224g

• MONTER WEWNĘTRZNYCH INSTALACJI BU­
DOWLANYCH (instalacje: wody, kanalizacji, cen­
tralnego ogrzewania, gazu);

Obraz znanego polskiego 
malarza — kupię. Oferty 
„606263” Biuro Ogłoszeń, 
Warszawa, Poznaiiska 38.

___________791-K2
Sprzedam spawarkę i ob- 
sypnik do ziemniaków. 
Środa Wlkp., tel. 35-91. 
______________________ 450p

Sprzedam dom nowy plus 
budynek gospodarczy. 
Strzałkowo, ul. Piastow-
ska 8. 440p

0 Samochody
2uka A-ll, skrzynia dre-
wniana, sprzedam.
ciech 
glel, 
28.

Kluczy ński,
Woj- 
Śmi-

pl. Rozstrzelanych 
448p

Sprzedam „Syrenę” 103 w 
dobrym stanie. Roman 
Przysiuda, Czeszewo 151, 
62-322 Orzechowo, woj. 
poznańskie. 453p

niu ewentualnie mieszka­
nie własnościowe, nowe 
budownictwo. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20242g.
Poznań! Dużą, superkom- 
fortową, nowoczesną, funk 
cjonalną willę (Jeżyce), z 
balkonami i tarasami o 
ciekawej architekturze, 
wyłączoną, z małym ogro 
dem, po kupnie wolną — 
tylko poważnemu reflek- 
tantowi sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, G-runwaldzka 
19 dla 1891«g.
Pilnie sprzedam dom jed 
norodzinny z ogrodem w 
Biskupicach Ołobocznych, 
ul. Ostrowska 35 k. Ostro 
wa Wlkp., woj. kaliskie. 
______________________ 419g 
Sprzedam dom, dzielnica 
Grunwald, ogród, 4 miesz 
kania, jedno wolne. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 18933g.

kjó)

©!

1
©

UWAGA

Sprzedam domek jedno­
rodzinny, ogrodem w Lu 
boniu, 10 proc, do wykon 
czenia, warunek mieszka 
nie lokatorskie, samodziel 
ne M-3, c.o., łazienka, 
śródmieście, do II piętra. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 18944g.
Kupię działkę budowlaną 
pod dom wolnostojący do 
1.200 m!, od Poznania do 
15 km. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 18982g.

4
1

O MONTER WENTYLACJI - KLIMATYZACJE

Nauka trwa 2 lata. Uczniom zamiejscowym przedsię­
biorstwo zapewnia zakwaterowanie w internacie.

Zguby 0 Różne
Zagubiłem legitym. szkol­
ną nr 152, wydaną przez 
ZZSZ w Wągrowcu i bi­
let szkolny nr 023772,’ na 
nazwisko Eugeniusz Ga- 
piński, Rudnicze, poczta 
Żelice. 474p
Układanie, cyklinowanie 
parkietów. Roman Cioch,
tel. 66-01-07. 19343g
Wspólnika przyjmę. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 20493g.
Parkiety, podłogi, wykła­
dziny układam, cyklinu- 
ję. Tel. 738-73 — Szaj.
____________________ 19822g

Oddam negatywy do re- 
tusau. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 465p.
Telewizory naprawiam. 
Tel. 555-38 — Kopański.
____________________ 20513g
Naprawa lodówek. Tele­
fon 740-87 — Łukaszewski. 
____________________19852g

© Matrymonialne
Dokucza 
Pomoże 
nialne „

Ci samotność ? 
Biuro Matrymo-

.Ognisko'
znań, Strusia 9.

N
M

WARUNKI PRZYJĘCIA:

— ukończona 8-letnia szkoła podstawowa,
— ukończone 15 lat,
— zgoda rodziców na podjęcie nauki,
— świadectwo lekarskie stwierdzające zdolność 

do nauki w zawodzie.

Uczniów, chętnych do dalszej na>uki kierujemy do 
Technikum Budowlanego dla Pracujących.

BLIŻSZYCH INFORMACJI udziela i zgłoszenia przyjmuje 
Dział Spraw Pracowniczych - Sekcja Szkolenia Zawodowego 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Instalacji Przemysłowych 
w Poznaniu, ul. Danielaka 2 (pierwsza ulica za wiaduktem 
w prawo) — pokój nr 127, telefon 610-41.

576-K1

Muzeum Ziemi Szamotulskiej w Szamotułach, 
uL Świerczewskiego 30 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie remontu dachu na Zamku 
Górków.

Zakres robót obejmuje remont więźby da­
chowej oraz prace dekarskie.

Termin ukończenia prac — 30.; X. 1977 r.
Udział w przetargu mogą brać przedsiębior­

stwa państwowe, Spółdzielcze i prywatne.
Projekt i kosztorys do wglądu na miejscu.
Oferty należy składać pod adresem Muzeum 

do dnia 25 IV 1977 r.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub

unieważnienia przetargu. 815-K2 S®

i

- Po- 
20509g

ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH I
WOJEWÓDZKI ZAKŁAD 
DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
w Poznaniu, ul. Kościuszki 57

PRZYJMUJE W NAUKĘ ZAWODU
• Ślusarza mechanika — chłopców

do Warsztatu Szkoleniowego nr 4 w Koźminie;
• Ślusarza mechanika — chłopców

do Warsztatu Szkoleniowego nr 5 we Wronkach;
• ŚLUSARZA MECHANIKA — chłopców i dziewczęta 

do Warsztatu Szkoleniowego nr 7 w Odolanowie.

Nauka zawodu w warsztacie, jak i w szkole trwa 3 lata. 
Dodatkowo uczniowie mogą uzyskać kwalifikacje —• 
spawacza.
Uczniowie zamiejscowi przyjęci do WS-5 i WS-7 — 
mogą korzystać z zakwaterowania.
Szkolenie praktyczne odbywa się we własnych warsz­
tatach szkoleniowych w oparciu o szeroki asortyment
wyrobów rynkowych i usług.

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ:
Warsztat Szkoleniowy nr 4 — telefon 51, ul. Klasztor-
na nr 35, 63-720 Koźmin, woj. kaliskie.
Warsztat Szkoleniowy nr 5 — telefon 225, ul. Myśliw­
ska nr 11, 64-510 Wronki, woj. pilskie.
Warsztat Szkoleniowy nr 7 — telefon 80, ul. Bartosza 
nr 14, 63-430 Odolanów, woj. kaliskie.

818-K1

ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
JUŻ DZIŚ ZAPEW NIJCIE SOBIE DALSZĄ NAUKĘ 
W ROKU SZKOLNYM 1977/78

W JEDNYM Z PODANYCH NIŻEJ ZAWODÓW :

• MURARZ - TYNKARZ,
• MALARZ - SZPACHLARZ,
f CIEŚLA - MONTER DESKOWAŃ,
• POSADZKARZ,
• MONTER KONSTRUKCJI ŻELBETOWYCH,
• MONTER INSTALACJI WEWNĘTRZNEJ.

ZAPISY PRZYJMUJE:

POZNAŃSKI KOMBINAT BUDOWLANY 
POZNAN, ul. Szarych Szeregów 23, 
kod 60-462, telefon 20-00-81 — lub

ZESPÓŁ SZKOL ZAWODOWYCH W POZNANIU, 
ul. Grunwaldzka 152, 
kod 60-309,' telefon 67-20-48.

Nauka w wymienionych zawodach trwa dwa lata.

WARUNKI PRZYJĘCIA:
świadectwo ukończenia szkoły podstawowej (obowią­
zek dostarczenia świadectwa po ukończeniu ' nauki), 
własnoręcznie napisany życiorys,
aktualne świadectwo zdrowia stwierdzające przydat­
ność do zawodu,

— dwie fotografie podpisane na odwrocie.

Wynagrodzenie zgodnie z Układem Zbiorowym Pracy 
w Budownictwie.
Kandydatom zamiejscowym zapewnia się internat 
z odpłatnym wyżywieniem.
Uczniowie korzystają z wszystkich uprawnień przy­
sługujących pracownikom budownictwa.

.W ramach akcji socjalno-bytowej mogą uczniowie realizo­
wać swóje zainteresowania poza pracą w sekcjach :

— sportowych,
— turystycznych,
— kulturalnych,
— oświatowych.

W Y T N I J ADRES i ZŁÓŻ WNIOSEK!
1239-K1



z domu Fludra

NIEDŁUGO WIELKANOC!dniu 19 kwietnia 1977 r.
Poznaniu,ikonomicznej

TRADYCYJNY KIERMASZ
WYROBOW GARMAŻERYJNYCH

w dniach 8

KIERMASZ
Świątecznegopieczywa

w dniach 8

1399-K1

DYREKCJA TEATRU POLSKIEGO Życzymy udanych zakupowiZAPRASZAMY!
1394-K1dniauprzejmie zawiadamia

13 kwietnia 1977 (środa) Teatr Polski

BĘDZIE NIECZYNNY. Oferty
waldzka 19 dla 20820g.

1380-K1 japoński tele-Sprzedam

© LokalePraca • Nauka

waldzka 19 dla 18988g.
Telefon

wieczorem po go-Kupno © Sprzedaż sowa MPK 110. 19754g20276gdżinie 20.
Gorzów

Zguby © Różne© Samochody
centralne,

na dwa pokojectwie
Oferty
waldzka 19 dla 18977g.

lerska 2,

baryPrzyjmę parkieciarzy. Te
lefon 457-28. 18293g

W dniu 3 kwietnia 1977 róku zmarł
godz. 18. 20825g

HENRYK ZIELIŃSKI HELENA WOJCIECHOWSKA
JOZEF MACNIAKbyły dyrektor d/s technicznych Poznańskich z domu Wolniewic*Zakładów Graficznych Kasprzaka.

20906g

IGNACY SOMMERFELDJADWIGA KASZUBEK
20853g z domu Niedźwiadek

mgr FRANCISZEK ROSZYK W smutku pogrążona
W głębokim smutku pogrążonaROMAN HAAS

Ul. Chłapowskiego 26 m. 20903g
20909gZmarłym

ZWOLIŃSKIKRYSTIAN BOGDAN KLAPA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 7 bm. o go-1260-K3 dżinie 8.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone1255-K3

Ul. Dzierżyńskiego 71 1246-U3
WITOLD OSZWAŁDOWSKI

zasłużony działacz Związku Zawodowego.

WERONIKA BAJON
BOLESŁAW ŁUCKI

W smutku pogrążeni
W smutku pogrążony

W głębokim smutku pogrążona
mąż z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Kossaka 14 mProsimy o nieskładanie kondolencji. I247-U320901g1258-K3Poznań-Pokrzywno. Poprzeczna 2. 20784g

Dnia 4 kwietnia 1977 roku zmarł po długich
namaszczony Oleja-

MICHAŁ KALINOWSKIJAN WAWRZYNKIEWICZ LEON GRUSZCZYŃSKIŁUCJA JANINA SIEDLECKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, 6 bm. o godzi

z d. Józefowiczpo wyprowadzeniu zwłok z kościoła
W smutku pogrążonaW smutku pogrążone

żona z rodzinądzieci i wnuki
Ul. Głogowska 123 m 1248-U3W bólu pogrążona

20912 <

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 1244-U3dnia

MARIA CZAJKA
WŁADYSŁAWA WYGOCKA

CZESŁAW LEWANDOWSKIz d. Wierzewskaz domu Sikorska

piątek, dnia 8 bm.

Z żalem zawiadamia W smutku pogrążonaPogrążona w smutku

Ul. Kosińskiego 14 m. 7, 1243-U3 1245-U3Ul. Pamiątkowa 9 m. 12.Mickiewicza 19. 20916g

Dnia 1 kwietnia około go 
dżiny 20 zgubiono pamiąt 
kową obrączkę, trasa Gar

o godzinie 9 w Akademii 
, ul. Marchlewskiego 146/

lipiec. 
212-80,

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 14.15 na cmentarzu

czerwiec, 
Pleszeó/

Zmarły przez wiele lat współpracował w wy­
dawaniu poznańskiej prasy.

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 kwietnia 1977 r. 
o godz. 11 na cmentarzu na Junikowie.

mąż, nasz ukochany ta- 
zięć i szwagier, śp.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 8 bm. 
o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia składają

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 7 bm. b go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

zamienię wła- 
trzypokojowe, 
telefon — na

Rodzinie Zmarłego -wyrazy serdecznego współ­
czucia składa

tDnia 4 kwietnia 1977 roku po długich 1 cięż­
kich cierpieniach zakończył swój pracowity 
i pełen poświęcenia dla nas żywot, najczulszy 

mąż, ojciec i dziadek, śp.

nie 14 
Kicinie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają :

Pogrzeb odbył się 4 tan. na cmentarzu para­
fialnym w Lesznie.

o godz. 8.30 na cmentarzu junikowskim.

promotor: prof. dr hab. Janusz Piasny.

cenionego pracownika

Dnia 1 kwietnia 1977 r. zmarł nasz były dłu­
goletni pracownik

Grochowe Łąki

Sprzedam Syrenę 105. Tel. 
634-83, godz. 16—19. 20897g

Zamienię mieszkanie na 
Jeżycach, dwa pokoje z 
kuchnią, łazienką, całość 
85 m«, piece akumulacyj­
ne, w starym budowni-

LEK. MED.

Murarza i pomocnika za­
trudnię. Racławicka 70.

20832g

kwiecień, maj,

I mój najukochańszy 
tulek, drogi syn, brat,

tDnia 1 kwietnia 1977 r. zmarł nasz ukochany 
mąż, ojciec, teść, brat i dziadek, przeżywszy 
lat 74, Śp.

Dnia 5 kwietnia 1977 r. zmarła nagle nasza 
droga siostra, szwagierka i ciocia, śp.

W dniu 4 kwietnia 1977 r., przeżywszy lat 81.

I i ciężkich cierpieniach 
mi św., przeżywszy lat 59

Telefon 
20875g

Dnia 1 kwietnia 1977 r. zmarła nasza ukocha­
na matka, babcia; siostra i szwagierka, śp.

Dnia 4 kwietnia 1977 r. odszedł od nas nagle

straciliśmy szlachetnego czło

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7 bm. 
o godz. 14.30 na cmentarzu górczyńskim.

.Czerwonak, ul. Gdyńska 48.

Dyrekcja i współpracownicy 
Państwowej Agencji Reklamowej w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 8 bm. o go­
dzinie 11.55 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Pogrzeb odbędzie się

Dnia 3 kwietnia 1977 r. zmarł nasz kochany 
brat, dziadek, wujek i kuzyn, śp.

4 kwietnia 1977 r. zmarła po długiej choro- 
, namaszczona Olejami św., przeżywszy lat 
nasza najdroższa mama, babcia i prababcia,

tDnia 3 kwietnia 1977 r. zmarł nagle ukocha­
ny mąż, brat, szwagier i wujek, przeżywszy 
lat 56, śp.

Os. Bohaterów II Wojny Światowej 43 m. 1.
20904g

Poznańskie Wydawnictwo Prasowe 
; RSWw P o z n a ni u

W dniu 2 kwietnia 1977 r. zmarł nasz długo­
letni i zasłużony pracownik - były kierownik 
Wydziału

Pogrzeb odbędzie się w dniu 7 kwietnia 1977 
roku o godz. 9.15 na cmentarzu na Junikowie.

Żegnamy Go z żalem, łącząc wyrazy głębo­
kiego współczucia Rodzinie.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7 bm. 
godz. 15.25 na cmentarzu na Junikowie. '

tDnia 4 kwietnia 1977 roku zakończył swoje 
pracowite, pełne poświęcenia życie, prze­
żywszy lat 68, nasz najdroższy mąż, ojciec, teść, 

brat i dziadek, śp.

Przyjmę do pracy przy 
urządzeniach pioruno- 
chronnych. Tel. 430-81.

19901g

Kupię nową, dwupłyto­
wą maszynę dziewiarską.

,Prasa”, Grun-

Pogrzeb odbędzie się w środę, 6 bm. o godzi­
nie 14 na cmentarzu górczyńskim.

Student V roku Politech 
niki udziela korepetycji 
z matematyki i chemii. 
Tel. 66-56-15, Jersżyński.

19977g

Zastayę 1100 p kupię. Tel.
529-50. 20421g

Zaginął pies pudelek brą 
zbwy. Zwrot za wynagro 
dzeniem. Kniewskiego 21 
m. 5, 20879g

.Prasa”, Grun-

piątek, dnia 8 bm. 
junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu przy ul. Wojciechow­
skiego.

Pokoje nad morzem, wy- 
najmę. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 18902g

dniu 19 kwietnia 1977 r. o godzinie 11 w Akademii 
onomicznej w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 146/

Bezdzietne małżeństwo — 
przyjmę na pokój nieu- 
meblowany. Opłata z gó-

I U d U1 11 d O d xx 1 d 1 UCH Ud 1**1 o W • y <□<* xx UJ 1 i t—z. 1 d 
swe’ pracowite i pełne poświęcenia życie, nasza 
ukochana siostra, ciocia, szwagierka i kuzynka, 
śp.

Klubie II p. — odbędzie się

dwupokojowe Poznaniu.

wieka, sumiennego 
oraz kolegę.

Dyrekcja i pracownicy 
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych 

wPoznaniu

Sprzedam dom wolnosto­
jący w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20456g.

Swoboda
18979g

Zamienię pokój, kuchnią, 
nowe budownictwo — na 
2 lub 3 pokoje. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19219g.

powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski 

i Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.

Sprzedam Volkswagena 
1200 — 1967 rok. Grzybów 
ski, Grodziska 32, po go­
dzinie 16. 20444g

Kupię mieszkanie włas­
nościowe — stare budów 
nictwo, pokój z kuchnią 
lub nowe M-2. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19168g.

Kupię strych z możliwoś 
cią zamieszkania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18993g.

tDnia 4 kwietnia 1977 r. zmarł, namaszczony 
Olejami św., przeżywszy lat 70, nasz uko­
chany ojciec, teść, brat i dziadek, śp.

Strapiona 
żona z rodziną

lub w prywatnym samo­
chodzie Grochowe Łąki 
— Os. Kosmonautów (ul. 
Włodarska). Znalazcę wy 
nagrodzę. Tel. 20-04-15 po

Przyjmę parkieciarzy. Po 
znań, ul. Piekary 12 m. 1, 
tel. 527-79, Zofia Cieluch. 

20071g

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 8 bm. o go­
dzinie 10.25 na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 8 bm. 
godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

Dnia 4 kwietnia 1977 roku zmarł nasz były, 
zasłużony, długoletni pracownik

2 pokoje, kuchnia, samo­
dzielne — zamienię na ka 
walerkę M-2, Winogrady.

Sprzedam „Zaporożca” — 
1974 r., po wypadku. Oglą 
dać: Dąbrowskiego 58 — 
parking nr 5, czwartek, 
od godz. 16. 20858g

W Zmarłym straciliśmy długoletniego, odda­
nego pracownika, cenionego i życzliwego kolegę.

Oddam w dzierżawę ga­
raż, ul. Ostroroga. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20915g.

Wdowiec w podeszłym 
wieku, rencista, powsta­
niec wielkopolski, bez na 
łogów, dobrej prezencji, 
wesołego usposobienia — 
szuka pokoju. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18967g.

Własnościowe M-l, M-2, 
parter, albo I piętro — 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 19188g

Pokój i garaż, oddam w 
dzierżawę. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
19154g.

Kupię betoniarkę około 
150 1. Tel. 67-37-43. 20762g

ry. Poznań, 
64 m. 2.

żona z dziećmi i rodzina
2«919g

— Osiedle Przyjaźni 
” — Os. Jagiellońskie 
ul. Obornicka.

tDnia 5 kwietnia 1977 r. zmarła po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św., nasza ukochana matka, teściowa 
i babcia, przeżywszy lat 53, śp.

Anteny telewizyjne i ra­
diowe, instaluję, WUSP 
„Usługa”, tel. 444-37, we­
wnętrzny 8, godz. 7—15— 
Anioła. 207S3g

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, tj. 7 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

w nowym budownictwie 
mniejsze. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 19225g

• i barach 
„Zodiak” 
„Litewski’ 
U*aź” —

Sprzedam Fiata 126 p — 
listopad 1975 r. Przemy­
słowa 51 m. 8, po godz. 
18. 19287g

>50 w sali posiedzeń — odbędzie się
PUBLICZNA OBRONA ROZPRAWY DOKTORSKIEJ 
_ mgra ZBIGNIEWA FLUDRY nt. „Kryteria oceny 
efektywności i drogi doskonalenia systemu zarządza­
nia przemysłem (na tle doświadczeń przemysłu 
szklarskiego)”.

Rozprawa doktorska jest do wglądu w Bibliotece 
Głównej Akademii Ekonomicznej.

promotor: prof. dr hab. Wacław Wilczyński.

wizor kolorowy.
402-46, wieczorem.

Zamienię 2 pokoje z przy 
należnościami, w starym 
budownictwie — na nowe 
M-4-5, okolica Grunwal­
du. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 18998g.

Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe 54 m2, 2-poko 
jowe, centrum — na wię 
ksze. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 18970g

Sprzedam sad ogrodzony 
4.500 i 4.400 m2, 250 drzew 
owocowych, w tym po­
mieszczenie na hodowlę. 
Morasko, ul. Południowa 
1, przy granicy m. Pozna 
nia. Komunikacja autobu

Sprzedam piętro willi 2,5 
pokoju, przynależności, 
taras, garaż, ogród, okoli 
ca Marszałkowskiej. Wa­
runek 2—3-pokojowe, kwa 
terunkowe do zamiany. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 20484g.

tW głębokim żalu zawiadamiamy, że dnia 
3 kwietnia 1977 r. zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św., po ciężkich cierpieniach, prze­

żywszy lat 70, moja kochana żona, nasza naj­
ukochańsza matka, teściowa i babunia, śp.

od godz. 
od godz.

Osoba do prac domowych 
nawet rencistka, dobre 
yzarunki, potrzebna. Sie­
miradzkiego 3a m. 4.

20159g

W Zmarłym straciliśmy wybitnego specjali­
stę, wzorowego i oddanego pracownika o wy­
sokich walorach charakteru i osobowości.

j. Dńlh kwietnia 1977 r. odeszła od nas "ńa 
I zawsze, opatrzona Sakramentami św., nasza 

kochana ciocia, siostra 1 bratowa, śp.

67-17-47.
20905g

Uwaga Automobiliści! O- 
krętowymi farbami, dwie 
ma warstwami różnokolo 
rowymi, pędzlem, konser 
wujemy podwozia. Wy bit 
nie przyczepnym antykoro 
zyjnym gruntem chromia 
nowym zielonym oraz 
znanym elastycznym la­
kierem aluminiowym. Ko 
lory ułatwiają kontrolę 
stanu podwozia podczas 
mycia. Malowanie pę­
dzlem podnosi wybitnie 
jakość zabezpieczenia. 
Konserwujemy tylko we­
wnątrz centralnie ogrze­
wanego kilkustanowisko- 
wego warsztatu. Lakier­
nia Specjalistyczna, Po­
znań - Morasko, kierunek 
restauracja „Hacjenda” — 
Nędzyński. 18281g

PUBLICZNA OBRONA ROZPRAWY DOKTORSKIEJ 
r mgra TADEUSZA DOPIERAŁY nt. „Ekonomiczne 
Problemy rozwoju przemysłu garbarskiego w Polsce 

przestrzeni lat 1945—1950”.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 7 kwietnia br. 
o godz.,, 14 na cmentarzu górczyńskim.
. Rodzinie . Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia składają

Pasy przepuklinowe, po­
operacyjne, ciążowe, do 
sztucznego odbytu, sus- 
pensoria, sznurówki przy 
schorzeniach kręgosłupa, 
wkładki elastyczne przy 
wadach i bólach stóp — 
wykonuje „Ortopedia”, 
Janaszek, Poznań, Dolna 
Wilda 20; tel. 33-03-87.

I8961g

odznaczony
Srebrnym i Złotym Krzyżem Zasługi.

Wytnij — zachowaj! Sta­
re monety, kufel do pi­
wa, szablę - sztylet, ży­
randol świecowy, świecz­
niki, lampę naftową, ze­
gar, zegarek ciekawy, na 
czynie srebrne, łyżki, róż 
ne starocie — kupię. U- 
mińskiego 7a m. 30 (Wil­
da), ód godz. 14. Do za­
miejscowych przyjeżdżam. 

19204g

Sprzedam sadzonki goź­
dzików z matecznika ho­
lenderskiego. Terminy od 
biotu do uzgodnienia —

Dnia 1. IV. zaginął pies 
czarno-biały springer-spa 
niel. Wiadomość: telefon 
406-15. 20876g

• w bistro 
„Espresso’

Zaginął pies czarno-brą 
zowy, szorstkowłosy, krót 
ki ogon, suczka Dżimbi. 
Zwrot za wynagrodze­
niem. Foksowicz, Kanc-

w dniu 19 kwietnia 1977 r. o godzinie 13 w Akademii 
Ekonomicznej w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 146/ 
isn w Klubie II p. — odbędzie się
PUBLICZNA OBRONA ROZPRAWY DOKTORSKIEJ 

I mgra JERZEGO WOSIA nt. „Perspektywiczny 
wzorzec konsumpcji jako narzędzie długofalowych 
zmian struktury spożycia w Polsce”.

Rozprawa doktorska jest do wglądu w Bibliotece 
Głównej Akademii Ekonomicznej. od godz. 9

od godz. 8

Rozprawa doktorska jest do wglądu w Bibliotece 
równej Akademii Ekonomicznej.
promotor: prof. dr hab. Władysław Rusiński.

w wielu poznańskich kawiarniach 
i barze „As”

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
oraz współpracownicy 

Zespołu Opieki Zdrowotnej 
Poznań - Grunwald

ANNA LISIAK 
z domu Kujawa

W dniu 3 kwietnia 1977 roku zginął śmiercią 
tragiczną

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
Samorząd Robotniczy oraz pracownicy 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Przemysłowego nr 2

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
4 kwietnia 1977 r. odeszła od nas na zawsze, 

opatrzona Sakramentami św., kończąc swój pra­
cowity żywot, moja ukochana żona, nasza dro­
ga mama, teściowa i babunia, śp.

JOANNA PIETRZAK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 7 tan. o go­
dzinie 15 na cmentarzu przy ul. Poznańskiej.

Pogrążony w smutku

mąż z rodziną

Swarzędz, ul. J. Krasickiego 24. 2WO2g
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Środa

Celestyna 
Wilhelma

Słońce: 6.16—19.35

Newe nazwy ulic Poznania

t TEATEW
MUZYCZNY — g. 19 „Machia- 

Telli”. (przedst. zamkn.).
NOWY 

Chioggi”,
g. 19 „Awantura w

LALKI i AKTORA — g. 15, 17 
„Tymoteusz”.

KINA
KDF MUZA — g. 10, 12.30 „Za­

pach kobiety” (wł. 18 1), g. 15.30, 
17.45, 20 „Barwy ochronne” (poi. 
18 1.).

KDF 
gazyn 
„Szary 
ZSMP

PAŁACOWE — g. 15.30 Ma' 
przyrodniczy z filmem 
Okrutnik”, g. 17.30 seans 

„Uśmiech” (USA 18 1.), g.
20 „Z przymrużeniem oka” (fr.
15 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15 „Nie 
oglądaj się teraz” (ang.-wł. 18 1.),
g 17.30, 20 „Impreza
(USA 18 i.) — wersja 
z listą dialogową).

BAŁTYK — g. 16.15, 
nący wieżowiec” (USA

Plac i park H. Dąbrowskiego
Tradycja wokół Cytadeli

| Spełniony został wreszcie po­
stulat czytelników „Głosu Wiel­
kopolskiego", by jeden z pla­
ców, parków lub skwerów w Poz 
naniu nazwać imieniem genera­
ła Henryka Dąbrowskiego. \ Za­
padła ostateczna decyzja i oto 

z generał Henryk Dąbrowski zo­
stanie patronem kompleksu archi 
tektoniczno-urbanistycznego po­
między ulicami Marchlewskiego, 
Niezłomnych i Ogrodową. W tym

miejscu powstanie Plac i Pad 
Generała Henryka Dąbrowskiego

W ramach porządkowania na­
zewnictwa zostaną nadane nc 
we imiona ulicom opasującyrr 
poznańską Cytadelę. Do istniej: 
cej już — Za Cytadelą — dojdc 
niebawem dalsze: Na Steku, Nc 
Szańcach i Bastionowa. Nazw 
tych ulic nawiązują do dawnej tc 
pografii terenu i historii poznać 
skiej Cytadeli, (ask)

rodzinna” 
oryginalna

19.30 „Pło- 
15 1.).

GONG — g. 10 „Alfredo, Alfre 
do” (wł. 18 1.), g. 12, 16, 18, 20 
i,Dziewczyna i auto” (węg. 15 1.).

GRUNWALD g. 17, 19 „Moi
przyjaciele” (wł. 18 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 18
„Goście” (USA 18 1.), g. 20
<ang. 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „1

,Kes”

.Portret
rodzinny we wnętrzu” (wł. 18 1.).

MALTA — g. 16, 18, 20 „Ikar” 
(NRD b.o).

MINIATURKA — g. 15.15 „Jaro 
sław Dąbrowski” (poi. b.o.), g. 
17.45, 20 „Dzieje grzechu” (poi. 
18 1.).

OSIEDLE — g. 15, 17, 19 „Gdzie 
jest generał” (poi. b.o.).

RIALTO — g. 10, 12, 14, 16, 
20 „Stara strzelba” (fr. 18 1.).

18,

Kończąc szkołę

Warto zajrzeć do poradni

lub skorzystać z informatora

Przeprowadzona w ubiegłym tygodniu przez „Głos”, we­
spół z Kuratorium Oświaty i Wychowania, akcja in­
formacyjna o wyborze dalszego kierunku nauki przez 

młodzież, kończącą w bieżącym roku szkołę, przyczyniła 
się do wyjaśnienia wielu wątpliwości, nurtujących nie tyl­
ko młodocianych czytelników, ale również ich rodziców.

Ponieważ niektóre z problemów szczególnie często pow­
tarzały się w pytaniach, zadawanych ekspertom z Ku-rato-
rium, a ponadto powracają one listach, przysyłanych

RUSAŁKA 
79 „Płonący 
1).

TĘCZA — 
krwi” (ang.-l

(Swarzędz) g.
wieżowiec” (USA

16,
15

g. 15.30, 17.30 „Zew
•hiszp. 12 1.), g. 19.30

„Na krańcu świata” (austr. 18 1.).
WARTA — g. 10, 12, 14, 16, 13, 

20 „Rafferty i dziewczyny” (USA 
15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16.45, 18.45 „Kangur” (węg. 15 
D-

WILDA — g.10, 13, 16.15, 19.30 
„Człowiek z marmuru” (poi. 15 
i).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Pirat” (meks. b.o.).

ZOO ul. Krańcowa i ul.
Zwierzyniecka — g. 9—18.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo 
gia — ul. Lutycka; chirurgia dzie 
cięca — ul. Szpitalna 27/33.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie tel. 637-35; wypad­
ki uliczne ł w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje; ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16, 
teL 722-24; ul. Ugory 18, tel. 532-30; 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz, tel. 309 
i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
rv codziennie, g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania - 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego 
opiekuńczego, leczenia odwyko­
wego i chorób społecznych, tel. 
522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 52, 
Dzierżyńskiego 349. Mickiewicza 
22, Kórnicka 24, Słowiańska, Sta- 
rołęcka 19, Głogowska 187/109, al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

. czu
PROGRAM L 

pozycje muz.; 
(Aych. muz.)

8 25 Opolskie pro-

9.25 Muz. upominek

9.05 Dla kl 
„Muzyczne

. I i II 
echo”; 

Etiopia;
9.50 Moskwa z melodią i piosen­
ką; 9.45 Muz. wycinanki; 10.08 
Tańce kompozytorów polskich;
10.30 Listy z podróży do Ameryki 
— H. Sienkiewicza; 19.40 M. Solal 
gra standardy; 11 Tu Radio Kie­
rowców; 11.15 Mozaika polskich 
melodii; 11.30 Gdańsk na muz. an 
tenie; 12.25 Gdańsk na muz. an­
tenie; 13 Gra Zesn. Jazz-Carricrs;
13.15 Konc. życzeń; 13.35 Zespoły 
pieśni tańca „Śląsk” i „Mazow­
sze”; 14.03 Wirtuozi różnych in­
strumentów; i 14.25 Ry(my mło­
dych; 15.10 Z kompozytorskiej te 
ki K. - Gaertner; 15.35 Operetka 
jej twórcy i wykonawcy; 16.11 
propozycje do Listy Przebojów;
16.30 Aktualn. kultur.; 18.35 Ra- 
dio Roma prezentuje; 17 Radio- 
kurier; 17.20 Polskie przeboje fil­
mowe; 17.39 Tranem, z Płocka II 
połowy meczu piłkarskiego Pol­
ska. — II reprezent. Rumunii;

18.2.0 Muz. i Aktualn.; 18.53 Prze­
boje non-stop; 19.15 Studio ,,S1”; 
20.05 Naukowcy — rolnikom; 20.?0 
Gwiazdy węgierskich estrad; 21.20 
Konc. chopinowski; 22.23 W ryt­
mie samby; 22.30 Ludzie, epoki, 
Obyczaje; 22.45 Muz. kącik wspom 
nień; 23.15 Konc. symf. muz. pol­
skiej.

Wiadomości: 0.01. 1, 2, 3, 4, 5, 6, 
«, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 22,

PROGRAM II: 8.35 My 77 — au­
dycja Studia Młodych: 8.45 Muzy­
ka spod strzechy — Kurpiowskie 
pieśni leśne; 9 Haydn i na temat 
Haydna; 10 Portret pisarza — W. 
Karczewskiej; 10.30 Kcnc. muz. 
operowej; 11 Konć. Studentów 
Państw. Wyższej Szkoły Muzycz­
nej w Łodzi; 11.35 Ludowa instru 
mentalna muż. węg.; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 „Opo­
wieść starego człowieka” fragm.

obecnie do redafceji, omówimy je poniżej.’
Wiele osób zapytywało, jak należy — kończąc s®kołę pod­

stawową — zdobyć zawód? Jedną z dróg do jego uzyska­
nia jest zgłoszenie się d© zasadniczej szkoły zawodowej 
o obranym przez siebie kierunku, zgodnym z zainteresowa­
niami ucznia. Obok normalnych lekcji, praktyczna nauka 
zawodu odbywa się w warsztatach szkolnych. Jest jednak 
również inna możliwość; trzeba po prostu zawrzeć umowę 
o naukę zawodu w którymś z zakładów pracy, poszukują-, 
cych uczniów, i uczęszczać jednocześnie na zajęcia da szko­
ły przyzakładowej, a jeśli takowej nife ma, zakład skieruje 
uczniów do zasadniczej sżkoły zawodowej o określonym kie­
runku nauki.

Informacje na temat takich zakładów można znaleźć w 
komunikatach i ogłoszeniach prasowych, lub należy zapy­
tać w wybranym zakładzie pracy, czy nie potrzebują 
uczniów.

Inne pytania 'dotyczyły różnicy miedzy liceum zawodo­
wym a technikum. Otóż liceum zawodowe kształci robotni­
ków ze średnim wykształceniem ogólnym, a technikum da- 
je uprawnienia technika w określonej specjalności.

Na pytania o adresy lub specjalność poszczególnych szkół, 
niestety nie możemy odpowiedzieć na łamach choćby z te­
go powodu, że przekazywane nam pytania są na ogół mało 
precyzyjne, a wykazy srakół bardzo obszerne. Wyjaśniamy 
zatem, że zamiast w tej sprawie zwracać się dą redakcji, 
należy po prostu wejść do sekretariatu sżkoły i \ poprosić 
o umożliwienie wglądu do Informatora, wydanego przez Ku­
ratorium Oświaty i Wychowania. Są w tej broszurce adre­
sy wszystkich sszikół oraz (na str. 25) adresy wszystkich po­
radni wychowawczo-zawodowych w województwie poznań­
skim. Informatory takie posiadają również wszystkie licea, 
a więc także o szkoły stopnia ponadlicealnego można się 
dowiedzieć u siebie, w szkole.

Rodziców, których dzieci nie mają sprecyzowanych zain­
teresowań i nie potrafią sobie wybrać przyszłego kierunku 
nauki, zachęcamy do skorzystania z pomocy specjalistów 
we wspomnianych poradniach wychowawczo-zawodowych. 
Dotyczy to również przypadków zmiany przez ucznia kie­
runku nauki. (Można w tych sprawach porozumieć się tele­
fonicznie w poniedziałki, środy i piątki w godzinach od 13 
d© 16 pod numerem telefonu 568-33 w Poznaniu. (Przy nim 
w tych godzinach dyżurują psycholog i pedagog).

Wróćmy jeszcze do Informatora dla kandydatów do szkół po­
nadpodstawowych. W nim znajdą odpowiedź na skierowanie do re­
dakcji pytania m. in. czytelniczka z Nekli (przy adresach szkół są 
podane ich specjalności, m. in. również w zakresie wychowania 
fizycznego i sportu), czy z Kostrzyna (w wyborze przyszłego zawo­
du redakcja nie poradzi, ale może to zrobić wychowawca klasy, 
lub poradnia — najbliższa znajduje się w Swarzędzu przy cd. Pol­
nej 21). „Stała czytelniczka” nie znajdzie w Informatorze szkoły 
fotograficznej, więc córka m usiała by podjąć naukę zawodu w ja­
kimś zakładzie 'fotograficznym. Informację można uzyskać na ten 
temat np. w wydziale zatrudnienia. (zk)

opow.; 12.45 Śpiewa Męski Chór 
Kameralny „Cantilena”; 13 Dla 
ki. I i II (jęz. polski) „Moja trze 
cia babcia* 'słuch.; 13.30 F. Schu­
bert: I Uwertura w stylu włoskim 
D-dur; 13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 
Muz. pocztówki z Paryża; 14.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej; 
14.25 Utwory organowe F. Liszta;
15 Program dla dziewcząt i chłop 
ców; 15.40 I L. v. Beethoven — Ok 
tet Es-dur na 2 oboje, 2 klarnety, 
2 fagoty i 2 rogi — opus 103; 16.10 
O czym rolnik wiedzieć powi­
nien; 16.10 Melodie z musicali;
16.40 — Mag. informac.; 16.r0 Ra- 
d:oexprcss; 17 Klas. muz. Hindu­
sów; 17.30 Rep. literacki pt. „Por 
tret w pełnym wymiarze”; 17.40

PROGRAM III: 8.30 Co kto lu­
bi; 9 „Śpiąca królewna” — pow.; 
9.10 Przypominamy zespół Ma- 

mas and Papas; 9.30 Nasz rok 77; 
9.45 Fantazja i Fuga na temat cho
rału „Ad nos, ad salutarem 
dam”; 10.35 Kiermasz płyt

un- 
wy-

twórni Supraphon; 11 Życie ro-
dzinne; 11.30 Klasycy jazzu 
czej; 12.25 Za kierownicą;

ina- 
13

Powt. z rozrywki; 13.50 „Wielbłąd
na stepie” pow.; 14 Muzyka
wokalna i organowa J. S. Bacha; 
15.19 Count Basie gra kompozycje 
Ncala Hetyego; 15.30 Herbatka 
przy samowarze; 15.50 „Hej — 
tam na okręcie” śpiewa Zespól

Radiowo-TV Szkoła 
Pracujących. pistoria 
ogniu”; 17.55 Report, 
ki sukces polskich 
18.40 Pod skrzydłami

Średnia dla 
„Granica w 
„Leningradz 

artystów”; 
Hermesa —

„O’Jays”; 16 
piosenki; 16.20 
jazzmanów —
Nasz rok 77; 
UKF; 17.40 „1 
błękitnym”;

Rozszyfrowujemy 
Portrety polskich 

M. Urbaniak; 16.45 
17.05 Muz. poczta

.Reportaż w kolorze

mag. handlu wewnętrznego; 19 Gi 
tara klasyczna i jej mistrzowie; 
19.30 Teatr PR „Trąd w Pałacu 
Sprawiedliwości”; 20.46 Konc. z 
uagrań Wielkiej Ork. Symf. PR i 
TV w Katowicach; 21.40 Kores- 
pondecja z zagranicy; 21.55 Muz. 
belgijska XX wieku; 22.30 Mag. 
studencki; 23.35 Co słychać w

świecie; 23.40 G. Pierluigi da Pa 
lestrina: „Stabat Mater”.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.39.

18.30 Polityka
18 Muzykobranie; 

dla wszystkich;

W trzecim kwartale ub. roku 
poznaniacy mieli okazję 

oglądać zdjęcia eksponowane 'A 
Salonie PTF z racji dorocznego 
Salonu Jesiennego. Obecnie wy 
dawa' członków poznańskiego 
7F prezentowana jest w Bydgo- 
okim Towarzystwie Fotograficz­
nym, gdzie cieszy się zrozumia­
łym — ze względu na walory ar 
ystyczne fotogramów — powo­
dzeniem. (c)

Kl obierają rozmachu prace 
przy realizacji jednego ? 

najważniejszych przedsięwzięć w 
drogownictwie województwa po* 
nańskiego. Powstaje obwodnice 
Stęszewa, która umożliwi kie- 
owcom ominięcie ciasnych i wq 
kich ulic tego miasta, a tym so 

nym znacznie usprawni ruch kc 
owy na trasie z Poznania do Zie 
onej Góry. Na razie niweluje się 
nren i wytycza przebieg okrąż­
aj drogi, (bop)

r\yrektor i kierownik arty- 
styczny Opery Poznań- 

kiej — Jan Kulaszewicz wystą- 
nił wczoraj w teatrze muzycznym 
v Szeged na Węgrzech, prowa­
dząc tam przedstawienie „Aidy" 
'erdiego. (wig)

Okazałe są rezultaty spo­
łecznych inicjatyw miesz 

kańców miast województwa pc* 
nańskiego w ubiegłorocznej ed. 
cji konkursu „Mistrz gospodar­
ności", któremu od lat patronu 
je Ogólnopolski Komitet FJN 
Różnych czynów o charakterze 
porządkowym i inwestycyjnym 
wykonano na łączną wartość 
103,9 min złotych. Dotyczyły on~ 
nrzede wszystkim gospodarki kr 
munalnej, budowy i moderniza 
cji dróg oraz podnoszenia szerc 
ko rozumianej estetyki mia 
?ta, osiedla, ulicy. Wśród miasJ 
do 5000 mieszkańców najlepsza 
□kazało się Czerniejewo, wśróc 
miast natomiast od 5 do 15 00" 
mieszkańców — Nowy Tomyśl.

(bop)

18.45 Pocztówka dźw. z Paryża;
19 „Srebrne orły”; 19.35 C. Monte 
verdi: „Orfeusz”; 19.50 „Śpiąca
królewna” pow.; 20 Granice
muzyki; 20.40 Na poboczu wielkiej 
polityki; 20.50 Solo na gitarze; 21 
Studio 202 — wrocławski magazyn 
rezrywk.; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — EHa Fitzgerald; 20.15 
Trzy kwadranse jazzu; 23 „Pyta-
nia”
Czas relaksu.

wiersze J» Pilarza; 23.05

O medal Handlowego Znaku Jakości ubiega się w Poznaniu m, 
in. sklep spożywczy, samoobsługowy przy ul. Głogowskiej 118, 
Trzeba przyznać, że klienci chętnie tu zachodzą, głównie ze wzglę, 
du na dobre zaopatrzenie tej placówki. Przyciąga też przechod. 
niów bardzo estetyczna dekoracja (na zdjęciu) głównych okien 
wystawowych, stanowiąca odbicie tego, co w sklepie można zna.

leźć, (kp)
Fot. — H. Kamza

ODPOWIEDZI
@ W Przeźmierowie na odcinku 

od ul. Rynkowej do Wysogotow- 
kiej (Trasa E-S\ gdzie znajduje 

się przystanek autobusowy, jest
ciemno, 
lampa.

Nie pali się ani jedna 
Jest nieoświetlona rów-

nież ul. Ogrodowa prawdopo-
iobnie przepaliły się żarówki — 
sygnalizuje mieszkanka.

Dyrekcja Zakładu Energetycz­
nego wyjaśniła nam, że na Tra­
sie E-8 od ul. I.utyckiej w stro-
ię Przeźmierowa
oświetlone
Przepalone

tylko
powinny być 
skrzyżowania.

żarówki na ul.

rach deszczowych do piwnic do. 
staje się woda — sygnalizuje lo. 
kator z ul. Grochowe Łąki 6.

Rejon Eksploatacji Budynków 
przy ul. Kramarskiej zlecił polo, 
źenie asfaltu Żakładowi Usłu; 
Różnych. Zakład wykona zlecont 
prace natychmiast po otrzymanii, 
masy asfaltowej; przypuszczalny 
termin — kwiecień br, (516)
9 Mieszkam od kilku tygodni 

w Domu Złotej Jesieni, blok n: 
15 Osiedle Kosmonautów. Kory, 
tarze, klatki schodowe, wejścia i 
teren przed blokiem zaśmiecony 
brudno, nikt tu jeszcze nie sprząi 
tał. Pełno papierów, grube wai. 
stwy zaprawy murarskiej i bło. 
ta. Brud wnosimy do mieszkań 
Brak światła w piwnicach i ni 
korytarzach — pisze emeryt - 
mieszkaniec bloku.

Dyrekcja Poznańskiej Spółdzie] 
ni Mieszkaniowej Lokatorsko- 

Własnościowej wyjaśnia, że trwaj: 
tam jeszcze dodatkowe prace wy

dowej będą wymienione. (518), 
521)
© Cd dłuższego czasu prosimy 

o położenie asfaltu na naszym 
aodwórzu, pod którym znajdują 
się piwnice. Każdego roku w po

kończeniowe mieszkaniach.
stąd kłopoty z utrzymaniem czyś 
tości. Przypuszczalnie wszystkit 
roboty będą zakończone w kwiet 
niu br., wtedy administracja osie 
dla przystąpi do gruntownych po 
rządków. (1037)

Rolnicy obok miasta

Swarzędzcy przodownicy

brał Tadeusz, który pozo­
stał na ojcowiźnie. Na 20 hek 
tarach ziemi ma dużą obsa. 
dę inwentarza: 21 sztuk by­
dła, w tym 7 krów dojnych.
U-mowy kontoaktącyjne na

Na honorowej
Urzędzie Miasta

tablicy w

Swarzędz zdjęcia 
charakterystyki 
cych gospodarstw.

i Gminy 
i krótkie 
przodują- 

Nctuję:
Jan i Tadeusz Waszakowie 
we wsi Jasin, Marian Walisz 
ka w Zalasewie.

Gospodarstwo Jana .i Ta-
den, s,za Waszaków 
syn) przypomina z 
farmę. Rolnicy na 
13 hektarach ziemi 
ją 24 sztuki bydła,

(ojciec i 
wyglądu 

niecałych 
u.trzymu- 
w tym 6

krów dojnych. Obsada impo­
nująca. Podobnie i produkcja 
towarowa: Waszakowie, osią 
gając po 4200 litrów mleka 
cd krewy rocznie, sprzedają 
z każdego hektara użytków 
rolnych po 2000 -litrów. Chów 
bydła opasowego pozwała im 
na towarową produkcję żyw­
ca wołowego po 353 kg z 1 
ha użytków rolnych.

Tak gospodarzą ojciec z sy 
nem, którzy w pobliżu mia­
sta potrafili stworzyć wzoro­
wy warsztat pracy rolnika. 
Specjalizacja w chowie bydła 
kije im nie tylko satysfakcję 
ale i duże dochody.

wa to przodujący W gminie 
hodowca trzody chlewnej. Ma 
gospodarstwo o powierzchni 
15.81 ha, a w nim obsadę 
trzody chlewnej prawie dzie- 
sięcioikrotnie większą niż wy 
nosi średnia w gminie. Sprze 
dał w ubiegłym roku do GS 
400 warchlaków i 50 tuczni­
ków, 7 sztuk młodego bydła. 
W roku' bieżącym gospodarz 
nastawią się -wyłącznie na 
trzodę chlewną. Przerabia w 
tym celu nawet kurnik. Kury 
zarobiły już na nowy dom. 
Cała zagroda Wałiszki jest 
zresztą od podstaw zbudowa 
na. Odziedziczył bowiem zie­
mię bez budynków.

Dla wyżywienia inwentarza 
wykorzystuje pasze z włas­
nych pól: ziemniaki, kukury 
dizę, liście i wytłoki buraków 

■ cukro^wych, buraki pastewne. 
Dokunuje wprawdzie rocz­
nie 25 ton pasz treściwych, 
lecz sprzedał państwu w ubie 
głym roku 18 ton jęczmienia 

. i 22 tony rzeoaku. W żywie_ 
niu. trzody chlewnej przyda- 

l je się przywożona z mleczar- 
! ni serwatka.

styczeń przewidywały sprze-
daż 10 
na luty

loszek hodowlanych, 
— 20, rocznie 108

sztuk. Codziennie odstawia do 
mleczarni po 50 litrów mleka 
Średnia wydajność od krowy 
przekracza 4000 litrów rod­
nie.

Kooperacja z Kombinaten 
PGR Konarzewo w dosta­
wach jaj wylęgowych (74 Od 
sztuk rocznie) przyniosła go 
podarzowi znaczne zyski. 1 
tych pieniędzy powstał ładni: 
urządzony dcm, który sąsia-
duje z wiekową chałą ojców 

któ'Na ścianach pokoju, w 
rym prowadzimy naszą 
mowę, pełno dyplomów 
nia.

Trzy gospodarstwa w

Marian Walisżka z Zalase-
Przez miedzę z Marianem 

Waliszką gospodaruje jego

roł
UZD!

jed-
nej gminie. Wszystkie wzort 
we. Budynki inwentarskie i 
mechanizacją, wodą bieżącą 
U obydwu Waliszków nowe 
okazale domy. Starannie urza 
dżone mieszkania. Specjaliza 
cja uwolniła gospodynie ot 
wielostronnych zajęć. Maj? 
więcej czasu na dom i dzieci' 
Rolnicy ci, mieszkając na
wsi, stworzyli swoim 
nom warunki życia 
mieście, (emp)

rodzi' 
jak w

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.39, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex-
press; 
ski):

11 Dla kl. III lic. (jęz. poi
K TELEWIZJA 1

— Dobranoc dla najmłodszych > 
program dla młodzieży (kol-li

.Ofiarowując serce: mon PROGRAM 1
taż poetycki; 11.30 Z. Kodaly. Sui
ta z op. 
dobrych
płyt; 
13.15 
13.50 
„Nie

13 
Z

po w.;

„Hary Janos”; 13.05 Czas 
gospodarzy; 12.25 Giełda 
Naukowcy — rolnikom; 

radiowej fonoteki muz.;
Dla kl. I lic. (jęz. polski) 
bardzo krzywe zwierciadło”; 
„Litwin i Andegawenka” — 

14.35 Radiowy Tygodnik
Kulturalny; 15.15 Sztuka nie tylko 
zawodowa; 15.35 Najciekawsze mo 
im zdaniem; 15.55 Aktualn. kultu 
ralne; 16.05 Roger Woodward gra 
utwory fortep. F. Liszta; 16.40 
„Słuchacze piszą — my odpowia­
damy”; 16.50 Radioexpress; 17 Pól 
skie nagrania instrumentainte; 
17.15 „W rezydencji Amina” 4- 
fragm. pow. C. Chruszczewskiri-
go; 
17.50 
18.10 
ka i
18.40

17.40 Z taśmoteki spikera; 
Rep. z Grecji J. Ratajczak^; 
Poznańscy soliści; 18.25 „Nau 
technika radziecka” — rep.; 
W trosce o słowo i treść —

Skąd się bioraunazwy; 19 Ekonomia 
na co dzień) 19.15 J. hiszpański; 
19.30 Studio $tereo zaprasza (ste­
reo ogóln^p.); 21.43 Wilkis Cano- 
ver przedstawia; 23.15 Rozmowy o 
książkach; 22.35 W kręgu renesan­
su.

Wiadomości: 12, 16.

ria, 
sów

5, sem.
6 — TTR — Histo

4: „Polska za cza
r Kazimierza Wielkiego’ 
TTR — Uprawa roślin,

6.30
46:

„Nawożenie i zabiegi pielęgna­
cyjne na użytkach zielonych”;

9 — Chemia, kl. VII: „Zasady” 
(kol.); 9.30 — „Pociąg sanitar­
ny” — cz. I filmu ser. prod. 
radź.; 11.05 — Historia, kl. VII:
.Rewolucja 1805 roku”

/ chowanie
„Uroda 
R-TV 
polski, 
— cz.
13.25 —

plastyczne, 
przedmiotu”

Szkoła Średnia
1. 19, 

III —
sem. 2:

12 — Wy­
ki. VII: 
12.45 —

— Język 
„Dziady”

Sceny realistyczne;
R-TV Szkoła Średnia —

Matematyka, 1. 23, sem. 2: „Rów 
nania trygonometryczne”; 14 — 
„W drodze do nowego” — ode. 
14: „Mętody zagospodarowania 
płynny/h odchodów przy fer­
mach/ przemysłowych chowu 
zwierżąt”; 15.50 — NURT — Ma­
tematyka; 16.30 —- Dziennik 
(kol.); 16.40 — „Obiektyw”; 17 — 
Dla dzieci: „Co to jest?” — kon 
kurs-zabawa; 17.30 — Losowanie 
Małego Lbtka; 17.45 — „Wielka 
gra” — teleturniej (kol.); 18.35 
— Skarby Siódmego Kontynen­
tu — ode. pt. „Magiczna cyfra 
5” — franc. film dok. (kol.); 19

19.30
(kol.)

Wieczór z dziennikiem
20.30

cjonalny” — 
zyjny (kol.);
Sport; 22.50 -

- „Romans prowin' 
polski film telewi' 

21.40 — Studio
- Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 15.40
francuski, cz. 2,

- JęzyK 
kurs 11

stopnia; 15.55 — „Pieniądze szeK 
ścia nie dają” — film fab. pro^ 
TV rumuńskiej (kol.); 18.15 '
„Pociąg sanitarny” — ode. 1 ' 
film fab. prod. radź.; 17.25 " 
„Podmorskie kopalnie” — fi1® 
pop.-naukowy prod. radź. (kdł. 
17.40 — „Rozbitkowie” — ode. 1 
pt. „Kamienni ludzie” — set 
film przygodowy prod. ang- 
australijskiej (kol.); 18.10 — D1’ 
młodych widzów: „Latający H° 
lender”; 18.40 — „Teleskop”; 11 
— Dobranoc dla najmłodszy^ 
i program dla młodzieży (KolK
19.30 Wieczór z dziennikie®
(kol.); 20.30 — ! 
Wokół stadionów
dżiny”; 21.40 
mentów — ,

Studio Sport- " 
-; 21.30 — „24 8° 

„Żywoty instr“
.Uderz mnie.

wiem ci kim jesteś’ 
„Siadami Piastów” -

, a P°'
22.50 "

Świdnic3
— film pop.-naukowy; 23.20 " 
Język angielski — Kurs podsW
wowy, 24 (powt.); 23.50
NURT — Pedagogika.


